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Nad Polską szalał huragan
Tragiczne wypadki i wielkie straty

WARażAWA, 9. 2. (Tel. wl. 0.) — 
Dziś całą noc szalał w większej części 
Polski, a zwłaszcza nad Warszawą ) 
okolicą szalony wicher, który wyrządził 
bardzo znaczne straty.
W Warszawie wichura pozrywała z 
dachów masę aruuszy machy i niema 

ani Jedngo domu, któryby nie był 
uszkodzony.

Ogromnie też ucierpiały parki warszaw­
skie. Moc drzew zostało połamanych. 
Na dobitkę utworzyła sie jeszcze got> 
Iedź, skutkiem czego wydarzyło się 
jeszcze więcej nieszczęśliwych wypad­
ków.

Dziś o koło godz. 8 rano na pl. Na­
poleona ośmiu,- robotników przystąpiło 
do naprawy przewróconego wichurą 
płotu.
W pewnej chwili wiatr powiał tak silnie, 
że robotnicy nie mogli urzymać parkany 
1 odsKOczyli w bok. Jeden z nich, 55-letni 
Stanisław Pokora, poślizgnął się, a u- 
padłszy, dostał się pod przewracający

się parkani
Wezwane pogotowie ratunkowe stwier­
dziło u Pokory ciężKie potłuczenie pie­
ców i złamania trzech żeber. Nieszczęli- 
wego robotnika w stanie ciężkim prze­
wieziono do szpitala.

Również dziś rano w nowowybudo- 
wanj.m gmacnu Ministerstwa poczt i te­
legrafów blacharz pracujący na dachu 
8-go piętra domu Jar. Borek wskutek wi­
chury wpadł do komina i zatrzymał się 
dopiero na głębokości 17 metiów. Ko­
ledzy Borka zaalarmowali natychmiast 
straż pożarną, która po półgodzinnych 
wysiłkach wydobyła ledwo żywego ro­
botnika. Doznał on silnego wstrząsu ner­
wowego i jest ogólnie potłuczony.
W wielu punktach miasta huragan po­
zrywał szyldy, gzymsy, tynki, powybi­
jał wiele szyb wystawowych, skutkiem 
czego kilkanaście osób zostało pokale- 

kau c zonych.
W Pruszkowie pod Warszawą hura­

gan

zepchnął stojący w odległości półtora 
kilometra od stacji pociąg, składający 
się z 15 wagonów towarowycn. Wago­
ny te z dość dużą szybkością potoczyły 
się na stację Pruszków i uderzyły w 
stojący na dworcu pociąg osobowy, ni- 
szcząo ostatni wagon, przyczem trzy 

wagony towarowe zostały rozbite. 
Wypadku w ludziach nie było. Skut­
kiem tego wypadku przerwa w ruchu 
trwała trzy godziny, powodując opóź­
nienie licznych pociągów.

Tragicznemi skutkami huraganu doi 
knięta została wieś Blizna w pobliżu 
Warszawy. Siłą wiatru 
przewrócona została duża szopa drew­
niana, grzebiąc pod zwałami belek 
70-Ietnia staruszuę Marję Lotyszewska. 
Do ciężko rannej wezwano pogotowie 
ratunkowe z Warszawy, a’.e pomc ta 
spóźniła się, gdyż
wiatr na zakręcie szosy v*epcnnął auto 

do rowu.
Po długich wysiłkach wyciągnięto ka-

I
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PARYŻ, 9. 2. (Tel. wł.) Dziś o godz. 14.3o Doumerguc utworzył gabinjt.

Skład gabinetu jest następujący:
Piezes ,-ady ministrów, bez teki — GASTON DOUMERGUE 
wicepremier i min. sprawiedliwości — CHERON, 
sprawy wewnętrzne — SARRKUT 
finanse i budżet — MARTIN, 
sprawy zagraniczne -— BARTHuU 
obrona narodowa marszałek — PETAIN 
marynarka — TAWPIFU 
lotnictwo — DFNAIL 
oświata -  B^RTHOD 
praca — MARQUET — (neosocj alista) 
roboty publiczne — FLANDIN 
handel, o»*az poczta — HERkiOT 
pensje oraz zdrowie publiczne — MARIN (narodowiec) 
kolon je — LAVAL.

PARYŻ, 9. 2. (PAT) Deputowani na- 
Ifcźłfffy do grupy federacji republikań­
skiej postanowili złożyć wniosek doma­
gający się by państwo przyszło z porno 
cą finansową wdowom f sierotom p j 
zabitych w czasie demonstracji w dniu 
6 b. m.

- a r
l pobytu gen. Hallera 

w Ameryce
WARSZAWA, 9. 2. ( te l wł. O.) 

Z Ameiyki nadeszły wiadomości, że na 
cześć przebywającego t"m  od dłuższe 
go czasu gen. Józefa lallera został 
\vvdanv przez wyższych oficerów ame 
rykańskich bankiet, na którym wręczo 
no generałowi dyplom i r.iodei wojsko­
wego orderu wojnv światowej.

ffctkę, lcez kiedy przybyła do ranno), 
stwierdzono, że Lotyszewska doznała 
tak silnego wstrząsu mózgu, iż wszeUi 
ratunek jest niemożliwy. Po kilku god li­
nach męczarni, staruszka wyzionęła 
ducha.

Podobny tragiczny wypadek wyda­
rzył się we wsi Imielin również pod 
Warszawą. Skutkiem silnego uaporu wi­
chury

wywróciła się drewniana stodoła, 
grzebiąc 4 osoby.

Huragan wywołał ic i  w niektórych 
wsiach pożary, i tak: Z Brześcia dono­
szą, że o godz. 4>oó rano wiatr zerwał 
hamulec z wiatraku-, stojącego przy 
wsi K osta rypow . brzeskfgo. W iatrak 
został wprowadzony w silny ruch. skut­
kiem czego przez silne tarcie napalił się 
wał, powodując pożar. W  kilka minut 
pożar przeniósł się na sąsiednie budyń 
ki. Spłonęło ogółem 26 domów miesz' 
Kalnych. 38 budynków gospodarczych, 
oraz inwentarz żywy i m artwy. S tra ty  
narazie dokładnie nie obliczone, sięga 
ją przeszło 100-000 z],

W  miejscowościach Ra1 iszow W 
woj. krakowskiem wybuch) także po- 
żar, który rozszerzył się z bfyskawl rz­
ną szybkością. Pastwą płomieni padło 
10 domów. 6 stodół i kilkc.naś^e OJtUfi 
szych budynków gospodarczych- Pod­
czas akcji ratunkowej 6 osób uległo 
barazo ciężkiemu poparzeniu. Stan 4 
poparzonych jest beznadziejny.-

~*i W r  ten t wjołraasi ■ r
chów niezliczoną ilość przewodów an­
tenowych, pozrywała druty telcfopj^- 
ne. powywracała słupy telegraficzne f 
t p. Z Gdyni donoszą, że oe 2 dni za­
m arł wszelki ruch statków. Na podbrze 
że morza nacierały olbrzymi0 b?fwanv 
sięgające kilkopiętrowej wysokości. Lo 
dv. które pokrywały zatokę Pucką, zo 
stały przez nawałnicę skruszone i za­
sypały brzegi Helu W iele domów zo 
stal ■> uśzodzonych-

Nad Poznaniem p rzes /łi nurza z 
bfyskawl -aml 1 grzmotami. Na przed- 
mieściu Dębiec zostały porwane przewo 
dv elektryczne, wskutek czerr. miesz 
k a iW  zostali pozbawieni światła.

ŻÓŁKIEW 9. 2. (PAT) Szalejąca tu 
tej nocv wichura, połączona z gwał­
towną śnieżycą zerwała i uszkodz ła 
dachy szeregu domów w śródmieściu i 
na nervfenach o^az budynków koszar.

zawiadamia, że w dniu 12. b. m. uruchomiony został

O D D ZIA Ł W GDYNI
Plac Kaszubski 8, telef. 18*50 i 18* 11.

Adres Telcpaficuyi t  A N K D I O H. 377

Deflacja kor cny czeskiej
PRAGA, 9. 2. (PAT) Według donie­

sień pism w poniedziałek dnia 12 hm. 
zapaść ma uchwała rady ministrów w 
sprawie nowego planu gospodarczego. 
Zasadą planu ma być zerwanie z gospo­

darką deflacyina. Według krążących 
pogłosek w ramach planu maią być wy­
dane zarządzenia, zmierz&Iące do obni­
żenia wartości korony czeskie] o 20 
proc.

Co się kryło za szyldem
„k ra jo zn a w s tw a ” ?

J
WARSZAWA. 9. 2. (KAP) Przed kil­

koma dniami podaw aliśm y w h d o m o ść  o 
udzielaniu zasiłk ów  i p o m o ^  przez Ży­
dow skie Towarzyswi° Kiajoznawcze p. 
T adeuszow i W ieniaw ie - D łu goszow sk ie­
mu na jego akcję w y w ro to w ą  i bezbóż-
nicz ■„

W dniu wczorajszym rewizja doko­
nana Przez władze w lokalu tego Towa-

I zystwa przy ul. Królewska 51 ujawniła, 
i żg „Żydowskie Towarzystwo Krain- 

aiiwcze*' na szeroką skalę uprawiało 
psmozrafję i walkę i  religją, wystawia­
ją*? m in. obrazy niemoralne i znieważa­
ją^ uczucia religijne.

Marhy nadzieję, że władze skrócą 
teft rodzaju „krajoznawstwo"

V
■ i Qow

Zamach samobójczy Iwcursk. lekarki
w  K ra k o w ie

Kraków, 10 lutego.
W  KrakoWe natrafiono na ślad za­

ginionej onegdaj we Lwowie dr. Loth-* 
ringerowej, lat 38. zamieszkałej przy 
u l Tarnowskiego 40.

Mianowicie wczoraj rano o godz. 
11-tej wezwano Pogotowie ratunkowe 
do jedngo z hoteli krakowskich. W  ho 
telu tym nieznana kobieta, u i ł  jąc
pozbawić się życia, zazYta wdększą
ilość werónalu. Jak się następnie °^ a* 
7 ało. desperatka byłą dr I othnngero- 

wa ze Lwowa, którą Pogotowie po

| udzieleniu pierwszej pomocy przewiozło 
j do szpitala św. Łazarza. Jednocześ- 
I nie wezwano ze Lwów, brata niedosz 

lej samobójczyni, dr. Fleckeru.
Jak się dowii lujemy, dr. Lothrin- 

gerowa przez kilka dni bawiła w Za­
kopanem i w drodze powrotne’ powzię­
ła żamHi pozbawienia się życia. Despe 
*atka zostawiła ljst do brata- Powód 
zamachu samobójczego dotąd nie żo- 
staj ustalony- Stan desperatki nie bu­
dzi ona w.

•m m



btr. 'I ,.KURJER“ z dn a l i  futego 1934

Jeden z lwowskich bliźniaczych or­
ganów zakończył suchotniczy żywot, 
drugi, zdaje się, nie przeżyje go dlażej, 
niż Polelum przeżył Lelum. Niemasz 
„Słowa Polskiego*4, żyje, lecz ledwie 
żyje Gazeta Lwowska**. W  ostatnim nu­
merze jej redaktor naczelny zajął się 
secesją z Chadecji. Naturalnie wyol­
brzymił ten dość drobny rozmiarami, 
choć znamienny dla naszych czasów 
wypadek. Jest faktem, że Chaaecja stra 
ciła jednego posła, któremu oddawua 
nie mogła ufać, i kilku czy kilkunastu 
członków, również niepewnych. W  re­
zultacie może wyjdzie jej to na zdrowie, 
bo wiadomo, '  że pu pęknięciu wrzodu 
mija gorączka 1 stan organizmu popra­
wia się szybko

Lecz nie warto polemizować o samą 
doniosłość tej secesji. W ystarczy zacze­
kać tydzień czy dwa tygodnie. Zoba­
czymy sami, jakie będą skutki. Nato- 

‘ miast warto zwrócić uwagę na formę 
artykułu, jego nastrój i parę myśli ogól­
nych w  nim wypowiedzianych.

Motywem, wracającym jak motywy 
Wagnera, jest' nienawiść do Korfantego, 
którą autor — przy bardzo skromnych 
zastrzeżeniach — przenosi na Śląsk (rze 
komo ■wypijający nadmierne ilości wód­
ki) i na tamtejsze duchowieństwo. Stąd 
dziwaczny i nieprzyzwoity tytuł „Mię­
dzy Bogiem i Korfantym**. Wysoko ce­
nię zasługi p. Korfantego i jego niezłom­
ny charakter, ale jestem zdania, że ze­
stawienie jest niewłaściwe i niedopusz­
czalne, a iluści całkiem niewspółmierne. 
Zastanawiam się nad tern, czy tu Kor­
fanty został podniesiony do godności 
księcia piekieł, czy Bóg obniżony do po­
ziomu głowy jakiejś partji politycznej. |

Bo myśl jest; Jedni zostali przy Kor­
fantym, druazy znuścili go i ooszii zn 
cugiem. KOffantj Jjggruje jako symbol
nienawiści opozycyjnej, której przeciw­
stawiono ideał miłości chrześcijańskiej, 
ucieleśniony w  polityce sanacyjnej (sam 
Korfanty swego czesu miał sposobność 
doświadczyć tego ideału w Brześciu). 
Czy jednak p. Baranowski nie wpadł tu 
w  pogoni za efektami publicystycznemi 
w t-agiczną humorystykę?

Mówi on również, że nie lubi zapo­
życzania się w atuty polityczne aż w 
Niebie. „Dysians pomiędzy religją a dzia 
łaniem praktycznem pozostaje zawsze 
znaczny". Otóż to zdanie uważamy z i  
fałszywe, Właśnie religja musi być pod­
stawą działań praktycznych, musi być 
busolą ludzkich czynów. Nie znaczy to 
bynajmniej, aby minister przed wyp-y- 
wiedzeniem exposó miał całą noc krzy­
żem leżeć w  kościele lub dyplomata

przed ważną konferencją odmawiać 
liianję (choć niejednemu ministrowi 
i dyplomacie nie zaszkodziłoby cza­
sem więcej darów Ducha św.) Ale we 
wszystkiem powinna obowiązywać ety­
ka chrześcijańska. Dystansu między mą 
a życiem publicznem nigdy nie uznamy, 
a kło go głosi, ten niech nie podszywa

Się pod miłość chrześcijańską i nie wzy­
wa imienia Bożego naaaremno. *

Dużoby jeszcze można wytknąć w 
artykule „Gazeiy Lwowskiej**. Ale po­
przestańmy już tylko na jednem. P. Ba­
ranowski oburza się, że śląscy chadecy 
słuchają, „złych i przebiegłych raj ia- 

. kiegoś Korfantego**, 1 wyraża zdziw‘e-

nie, że „mógł on osiągnąć -a Górnym 
Śląsku szczególnie, bezwzględnie przo­
dujące stanowisko**, że „mógł wywrzeć 
swój wpływ i tam gdzie nie powinien 
mieć dostępu** (tj. zapewuc pośród kle: u 
śląskiego.)

Odpowiedź na te pytania bardzo pro­
sta: Bo gdyby nie Korfanty, Górny 
Śląsk nie należałby dziś do Polski.

W. T.

Nr <'0

mowia w
Głosy pism litewskich o układzie nie­

miecko-polskim sa wcale zajmujące- 
»»Lietuvos Aidas' nr. 23 z 2 9 .1. r934:

t - Nrsmcy, podp isu jąc porozum ienie z 
P o lską, n iew ątp liw ie uczyniły w alno  u- 
s tę p s tw j p o w sta je  py tan ie , dlaczego H it- 
lai w  sw ej polityce dokonał tak  nagiego 
z w ritu ?  N ależy się dom yślać, że g łów ną 
przyczyną tego ja st w ysuw ane od pewnogo 
c^asu przez N iem cy energiczne żądanie 
rów noupraw nien ia . Porozum ienia polsko- 
niem ieckie podnosi p restige  N iem iec n a  
K onferencji Rozbrojeniow ej i zw iększa 
percpekiyw y uzyskan ia  rów noupraw nie­
n ia . H itle r i inni przywódcy niem ieccy 
nie jednokro tn ie  ośw iadczali, że n iem a w 
św iecie problem ów, d la k łóryohby w y­
padło znow u wszczynać w ojnę. O ile przy

w ćdey niem ieccy, zaw iera jąc  p a k t z P ol­
ską, p ragnęli swe słow a przypieczętować 
czynam i, posunięcie to może wywołać w 
m ałych  n aro d ach  jedynie sym patję . L it. 
w a szczególnie ocenia elim inow anis b ru ­
ta ln e j pięści ze stosunków  m iędzynarodo­
wych.

,.Lletuvos Zinios1* nr. 23 z 29. 1 .1934:
—  P a k t potskó*niem iecki n ie  je s t n i- 

czem więcej, ja k  ty lko  odłożeniem  zao­
g n ien ia  bieżących zagadn ień  n a  przysz­
łość; W ylan ia  się py tan ie, w jak im  celu 
to uczyniono. P rzypom nieć należy, że la­
tem  ub. r. F ra n c ji udało  się otoczyć . izo 
low ać Niem cy. O iie przeto obećnie N iem ­
com udało  się u sunąć  P o lsk ę  z w ytw orzo­
nego przez F ran cję  antyn iem ieckiego  

fróntu , to p a k t poisk 0-n iem 'ecki je s t nie

Odpowiedzialność koEe!
z a  n ie szczę śiiw y w y p a d e k

Gdv ani wina samego poszkodowa­
nego, am też działanie siły wyż-zej n’>e 
zostały udowodnione. braK stwierdze­
nia w sposób pozytyw ny winy kolei 
czy jej funkcjonarjuszów, nie wyłącza 
jeszcze możności uznania przez sąd 
kolei za odpowiedzialną za nieszczęśli­
wy wypadek, gdyż kolej oaoowlada 
zarówno za nieszczęśliwe wvpadk; z 
przyczyny niewyjaśnionej, jakoteż za 
wypadki, których przyczyną jest z^ y- 
kłe zdarzenie. ; T.
.i ti T ~ i-  — ' J J  o —. t-~*—frr* — - ^ł-r—
wie Teofili W iśniewskiej i jej nieletnich 
dzieci.

Sąd okręgowy zasądził od Skarbu 
Państw a na rzecz Wiśniewskiej o-az 5 
nieletnich dzieci łączną sumę 7-992 z l  
za spowodowaną przez pociąg śmierć

I męża j ojca Mikołaja, podczas prze- 
| jazdu jego wozem przez tor kolejowy 
| z uwagi, ’ż nieszczęśliwy wypadeK z a ­

szedł wyłącznie z winy zarządu kolei. 
Na przejeździe bowiew nie było szla­
banu.. a szosa, po której Jąchaf zmarły, 
biegife równolegle do toru ko!ojo™ego, 
a nastęnnie zawraca na przejazd przez 
tor. Koń, spłoszony przez gwizdek lo­
komotywy, poniósł na przejazd, na któ­
rym  też nastąpił nieszczęśliwy-wypą-

■ -n̂  J"L- — ■» 1 ^
^ --L T ^ d c w y  i dz'ect. zm ^rleg^ W is- 
mewsic ego. Prokuratoria Generalna 
reprezentująca Skarb Państw a i inte­
resy kolei zak ładka aoe1acje i >aST'ję, 
lecz Sąd Najwyższy wyrok Sądu okrę­
gowego zatwierdził.

P r z e s jłk i  na wysokość
3.500 m e trń w

Na górze Ałagez (Armenja) na wy­
sokości 3-500 m tr. znajduje się stacja 
meteorologiczna. Badania i doświad­
czenia naukowe prowadzi w niej czte­
rech uczonych W  okresie zim niej­
szych dni uczeni są kompletnie odcięci 
od świata. Ścieżki górskie, prowadzą­
ce do stacji meteorologiczne! są wów­
czas nie do przebycia. W  k ńcu gru­
dnia władze przełożone stacji ot-zy- 
,nały następujący krótki telegram : 
,,prosimy dostarczyć żywności i odzie­

ży **■ W  kilka dni później samokit zczu- 
cił na placyk przed sta j a  pierwszą 
partię transportu — 120 kg. w sześci i 
woreczkach. Następny samolot zrzucił 
z  wysokości około ]00u m tr. na i sta­
cją jeszcze 12: woreczków z mąką ry­
żem, cukrem, masłem i ciepłą odzieżą. 
Odpowiedź radjowa z Alagozu po­
twierdziła otrzym anie obydwu przesy­
łek lotniczych.

List z  Zakopanego
Z akonem  w Iut-vm.

Już spadł śnieg i jeszcze pada Sy­
pią białe płatki na wyświechtane 
Krupówki, pędzą wesoło góralskie san­
ki, z fantazją suną narciarze i poma­
gając sobie kijkami, rytm icznie odda­
ją ukłony. Znowu się zaroiło w pensjo­
natach i restauracjach, znowu ruch na 
ulicach i w górach. Sezon.

Nabrał też fantazji miejscowy B. B. 
W . R. ,,Komitet Obywatelski** po 26 
z m. wezwał do udekorowania budyn­
ków, a publiczność do wzięcia u Jzia- 
Iu w pochodzie m anifestacyjnym wie­
czorem w niedzielę. Rzeczywiście s ta ­
wiło się około 100 Strzelców, Rezer­
wistów, Ko'£.iarzy i d o c z to w c ó w  z  
Przysposobienia wojskowego. p -z v 'z l! 
— reszta t;i. 17-000 z ogonkiem miesz­
kańców Zakopanego pozostała w do­
mu.

| Przechodzę do wypadków znanycn 
już z prasy- Tejże nocy na afi zach 
Komitetu Obywatelskiego ktuś nakreś­
lił czarne żałobne krzyże. W  poszuki­
waniu sprawcy funkcjonariusze P. P, 
przeprowadzili domową rewizję u kilku 
członków Grupy Młodych Stronnictwa 
Narodowego ,,podejrzanych o po iada- 
n 'e ulotek antyrządowych ( i farb do 
malowania tychże afiszów". Rezultatu 
poszukiwań nie było, ale kierownik 
Grupy przesiedział śię w a-esztach po­
licyjnych dc, następnego dnia-

P rzy  tej okazji odbyło się pasowa­
nie na młodego spiskowca noważnego 
kupca pana B. liczącego około 70 lat 
życią. u którego również szukPho far- 
by. Obaj jego synowie baw ą p<~z ■ Za­
kopanem. on sam w dz?eń pracuje w 
sklepie, a w nocv śpi- Nikt nie przypusz 
czai, że... smaruje afisze-

Z tą farbą można jeszcze w ytrzy­
mać — gorzej, że nieznani choć domnie 
mani sprawcy niszczą, a nawet wy­
ryw ają z hakami wywieszki polskich 
dentystów. Zdarz: ło się to kilka rot- 
nie pani K . narzekał na to p. D.. ofia­
rą również padł adwokat B. i H.

\  w tej dentystyce niedobrze się 
dzieje. Jak  we wszystkich zawodach 
wolnych, tak i Wf znżydzen^ szybko 
postępuje naprzód. Jeszcze przed ro­
kiem było 2fi.3% żydów, a dziś jest 
około 50%. Cztery zak ładv techniczno- 
dentystyczne żydowskie, dwa zakłady 
Iekarsko-dentystyczne żydów oohrzczo 
nyćh cztery zakłady leka-sko-den- 
tystyczne w rękach polskich, jeder 
uprawniony technik dentystyczna y  
Polak, i  dnigi prowadzi zakład wsnń- 
nie z  żona lekarka. Kurczy sie polsći 
stąn posiadania- Przyczyną tego nś- 
uczciwa konkurencja i brak zrozume- 
nia, że tańsza robota techr ka żydow­
skiego żadną m iarą tańszą nie jest,

m u c k im  sukcesem . N iem cy w ten  sposób, 
przynajm nie j w części ch ro n ią  się przed 
opasaniem  ich  łańcuchem . Sukces nie­
m iecki ja s t tam  efektow niejszy, że s ten o ­
wi jednocześnie cios d la  F ra n c ji, k tó ra  
traci czynne poparcie -wego daw nego sa­
telity.

Z tego p u n k tu  w idzenia p a k t polsko- 
niem iecki je s t d la  pokoju  europejskiego 
szkodliwy. O słabia o n  siły, k tóro  irosaczy 
ty  sfę o ten  pokój, P o lska, podpisując 
pakt z N iem cam i, po tw ierdziła  Jedynie 
dawne o niej m niem anie, ze n ie  p rzesta je  
ona być źródłem  niebezpieczeństw a dla 
pokoiu.

- J e s t  to jednak  ty lko jedna  s tro n a  m e­
dalu Nie należy w ątpić, że, gdyby F ra n ­
cja tak  się zapatryw ała n a  kw estję, ja-K 
zap atru je  się po lska , to zaw arłaby  z Nie o 
cami jaszcze m ocniejszy p a k t o n ieaęreS j. 
Oznac:’a k b y  to  jednak  w ypuszczenie lw a 
z ja sk in i do s ia d a  owiec.

Polska, podp isu jąc p ak t z N iem cam u 
otw iera głodnem u lwu orzw i jask iń  p rze 
dew szystkiem  n a  południe Z A u s tr j t  bo­
w iem  tak iego  p ak tu  N iem cy nie podpiszą. 
W  stosunku  do A u stiji prow adzą Niem cy 
z ca ła  in tesyw nością aieitarię, przew yż­
szając w n aru szan iu  tradyc ji i e tyk i mię 
dzynarodow ej n aw et K om intern  le m  teź^ 
m ożna tłum aczyć podpisanie przez Niem cy 
p ak tu  z P o lsk ą . A u s tr ja . R u m u n ia  z Ho­
henzollernam i i finansow anym , podobnie 
jak w A uśtrji, faszyzm em  — oto n a jw aż­
niejszy i n iem al jedyny pi zedmiot uw agi 
h itlerow sk ich  Niemiec, jeżeli nie uczyć 
fu r tk i‘nrzez- K łajpedę do k rajów  joahyckirh  
i n oiHezyJch ob ie tn ic  po lsk ich  co do U kra  
iny  Kosztem Sow ietćw,

H itlerow skie N iem cy drdęki paktow i j i
Tzęści.1'w o ln ie jsze  ręce vt sw ym  u ra n g  
■ n a c h , S tiden, ku  fl.ustrjl i R rm u n ji . o Któ 

rych hitlerow cy pow iadają , że się n ie­
w ątp liw ie w n ich  ł o?,panoszą, a Polacy ha 
tu ra ln '’e zapom inają , że później przyjdzie 
kolei i n a  nich...

„ R y ta s1 nr. 2ó z 29. 1. 1934 (artykuł 
dr. Pakalniszkisa):

- -  h itie r ,  podpisu jąc p a k t n iew ątp liw ie 
kierow ał się różnem i w zględam i. Być m o­
że, mi ił iii obietnice polskie. Można się  
dziś ich jedynie dom yśleć. Naieży się 
sp  dziewaL, że n ied a lek a  przyszłość bę­
dzie stopniow o podnosić tę  zasłonę.

P iro z u m ie n ie  polsko-niem ieckie zapew  
ne w yw oła różne podejrzen ie w M ostw ie. 
Sowiety nie będą ufały  w szczerość po- 
kojowości h itierow sk icn  Niemi oc. U rzędo­
we Niemcy ni e odw ołały bowieru haseł 
eksp .nsji n a  n lisk i W schód. P odejrzen ia 
m oskiew skie co do n iem ieckich  chęci o- 
dorw ania L k ra in y  i podzielenia się z 
P o lską  sferam i wpływów, m ogą się po
podpisaniu  p ak tu  berlińskiego jedym e
wzmocnić. S tosunk i m iędzy M oskwą a 
Berlinem , bardzo złe aotycnczas, pogorszą 
się jeszcze więcej. M .gą  się też oziębić
stosunki m iędzy M oskw ą a  W arszaw ą.

p o za te m  p iczu ją . się obrażeni F rancuz i 
Porozum ienie poisko-nienoieckia je s t o-
zn a są  polskiej samodizielności w polityce 
zągi^niczpej, P ilsk a , n ie  • w yrzekając się 
form alnie sojuszu z F ra n c ją , zryw a jeJ- 
n?k z fra n cu sk ą  opieką. Ula H itle ra  ta ­
ka zm iana stosunków polsko-francuskich  
jest b a rd to  korzystna , Jednym  z m oty­
wów ustępstw  H itle ra  w zględem  Polski 
była n iew ątp liw ie chęć rozluźn ien ia  łącz­
ności po lsko-francusk iej i osłab ien ia  przez' 
to s tanow iska francusk iego  w sp raw ac h 1 
rozbrojeniow ych. H itle r  zagw aran tow aw ­
szy P olsce pokćj na la t dziesięć, u suw a 
p rzynajm nie j jeden z silnych czynników  
przeciw nych zbrojeniom  niem ieckim .

W reszcie M ała E n ten ta  również trac i 
w P o lsce  pow ażnego so juszn ika.

Jeżeli chodzi o p ań s tw a  bałtyck ie: 
Litwę, Łotwę i E ston ję  to znalazły  się one 
■bbecnie pom iędzy m łotem  a  kow adłem . 
Zwłaszcza sta je  się tru d n a  sy tu ac ja  po li­
tyczna Litw y. Nie u trzy m u je  ona bow iem  
żadnych stosunków  z Polską, zaś sto sunk i 
z N iem cam i są  bardzo złe. W  ten  sposób 
Litw a ma przeciw ko sobie P o lskę i Niam 
cy. W  w yniku  porozum ienia polsko-nie­
m ieckiego P o lska  i Niem cy m ają  w olniej 
sze ręce w sw ych sto su n k ach  z L itw ą.

Trzeba stwierdzać, że w ocenach tych 
Jest dużo trzeźwości*
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Nowa sensacja nad pięknym, modrym Dunajem

Ufykrytie tajnych magazynów, broni i amunicji
w  W iedniu i na prowincji

■ WIEDEŃ, 8. 2 (PAT). Austriack’® 
Biuro Korespondencyjne donosi, że 
władze hezo?eczed«twa wpadły na (roo 
szeregi magazynów hronl i amnnłcjl. u 
rządzonych przez rozwiązana oreaniza- 
cłę socjaldemokratycznego Sehntzhun- 
du. wobec czego władze przeprowadziły 
szereg rewizyj w Schwechat. we Wied­
niu i w innych tnłełecnw«*ściacli.

W czasie rewiził znaleziono kaidbl 
ny maszynowe, karabiny recznę, grana­
ty seczrie; oraz znaczny zenas m a te r ia ­
łów wybuchowych i amunicji. Skonfi 
skowano 1.000 bomb. przyczem Jedna 
z nich wystarcza do wysadzenia w po­
wietrze całego budynku, a wszystkie 
razem do zniszczenia całe] dzielnicy 

Wiednia.
Po stwierdzeniu, że chodzi tu o zamach 
na bezpieczeństwo publiczne, władze za­
rządziły szereg aresztowań b. funkcjo­

nariuszy Schutzbundu.
Aresztowani przyznali się częściowo do 
winy. Śledztwo toc^y się w dalszym 
ciągu. Winni będą surowo ukąrani. Ze 
strony urzędowej zaznaczają, iz poiło- 
sk' o puczu wojskowym w Austrji, obie­
gające zagranicą, pozbawione są wszel­
kiej podstawy.

W IEDEŃ 8. ? (PAT) W  zw iązku z 
w ykryciem  sk ładu  broni, am unicji i m a- 
terju łów  wybuchowych w Szw cchat w  D ii 
ne.i A ustrji, aresztow ano w W iedniu przy 
wódców rozw iązanego Schutzbundu. P o­

nadto  przeurow adzono óiziś szczegółow y re 
wizję w gm achach A rbeterzaitung i w k il: 
ku innych siedzibach socjaldem okratów . 
Rewizje zostały p rzrp ro w ad 7 itjje. pod o- 
słoną silnych oddziałów  policji.

D illfu s s  o reform ie konstytucji
WiEDEN, 8. 2. (PAT). Kanclerz Do!!- 

fuss oświadczył wobec dziennikarzy 
węgierskich, it  może powieazieć z ah- 
soiuLnem przekonaniem wewnętrznem, 
żc sytuacja rządu austriackiego nigdy 
nie była tak silna jak obecnie. Jestem 
przekonany, mów!ł kanclerz, że uda się 
nam przeprowadzić
reformę konstytucji na podstawie stano­
wej. Nad nowym projektem konstytucji 
pracniemy intensywnie. Zamierzamy 
nanrzód wprnwadzi^ konstytucłe przej­
ściową, a potem dopiero definitywną. 
Wkońcu Dollfuss opowiedział, że rząd 
postara się o utrzymanie spokoju w Re­
publice Austriackiej.

DOKUMENTY A UST RJACKIF 
W  LONDYNIE

LuNDYN, 8 2 (PAT). Biuro Reutera 
donosi, iż w dniu dzisiejszym po«eł au­
striacki w ! ondvnie wręczył w Fnreign 
Office szereg dokumentów dotyczących

Testam enty d ziw a k ó w
Dążenia da zd ibycia  s iaw j i rozgłosu 

ja s t cechą w ielu łudzi, bardzo cz ęs tj n a ­
wet cenioną. Dziwactwem jednak  m ożna 
nazw ać chęć zapew nien ia sobie rozgłosu 
po śm ierci. A iiia b rak  i tak ich . Od czasu 
do czasu p rasa  zam ieszcza w iaóom  ść o 
jak ich ś  oryg inalnych  dziwakach, k tórzy 
sw ą ..o sta tn ią  w olą’* w  testam encie chcą 
u trw alić  sw e nazw isko v  pam ięci w ielu 
pokoleń. W  1805 r. zm arł w  m ałej, holen­
dersk ie j m ieścin ia H aarlem  poczciwy ze­
g arm istrz , Ja n  Coelobie, kiory sw ą ąnglo- 
fobję przybrał w fan tastyczne  ezaty. W  
sw ym  testam encie zaznaczył on, by cały 
jego m a ją tek  złożono na procen t sk ładany  
i by m ógł być podjętym  dopiero po dw u­
stu  la tach  n a  w alkę z  im portem  angi 1- 
gielskim  do H olandji. P o  upływ io więc 71 
la t m iałaby  się rw począć w ojna handlo­
wa z A nglją. Tym czasem  p ien iądze pro­
c e n tu ją  się w b an k u  H olendersk , Niemnie j 
zacięty  anglofob, d rugi H olender kupiec 
w Hadze. P ’'e tro  van  Hooven, popełnił 
sam obójstw o, a w testam encie p rzezna­
czył 40 m iljonów  guldenów  nolenderskich  
n a  ten  sam  cel, k tó ry  przyśw ieca! jego 
rodakow i, zegarm istrzow i z H aarlem u. O- 
s ta tn ia  w ola van H oovena została jednak  
w procesie p r  sk reślo n a .

Inny  dziw aa, znany przem ysłow iec 
francusk i, Jan  P inchon. zostawi! 25 m ilio­
nów franków , przeznaczając odsetki -  tego 
k ap ita łu  n a  w ian- dla nowożeńców. Dla 
narzeczonegi określił wysokość 184 cm., 
dla harzeczonej 178 cm. Licząc się zaś z 
głosam i lekarzy, w testam encie postaw ił 
n astępu jący  w aru n ek . ..Gdyby m oja „ostat 
n ia  w ola“ z -s ta ła  obalona" przez lekarzy, 
sum ę 35 m iłj. franków  prze/naczrim  ńa 
A kadam ję G oncourt, k tó ra  z tego fu n d u ­
szu będzie nagradzać w każdy tr roku 10 
prac. nap isanych  zja^ liw te o m edvcytile“ .

M arsylja, m iasto  rodzinne dziw aka, 
przyjęło ten  oryginalny  spadek

Z upełnie odm ienna myśl przyszła ao 
głowy um ierającem u  profesorowi znoi' gji 
w P a ry ż u , B eniam inow i O e e w . W vcb >- 
dząc z założenia, że na świeci a zna idu je 
sie je s / r  e bardzo w iele owadów, n iezna­

nych nauce, p rzekazał 10 m iłj. frangow  na 
założenie farm y nowoo^ikrytycn gatunków .

Bogaty A m erykanin  T. M arek Smg, 
który zm arł w P o ry żu , jako znany w róg 
kobiet, przeznaczył w testam encie dw a 
m iljony dolarów  na budowę publicznej bi- 
b ljofeki. Zapis ho jny  i godny uznania , w a­
ru n k i jego jednak  były dziwaczne Oto 
na b ram ie  m iał być um ieszczany napis; 
„Kobietom w stęp w zbroniony” , a  zarząd 
bibljoteki mógł grom adzić książki nap isa­
ne w yłącznie przez m ężczyzn. Z dzienni­
ków i pism  ilustrow anych  m iały  być wy­
cinane podobizny k rbiet. W końcu zapis 
zobow iązyw ał spadko.trerców do u rząd za­
n ia  rocznie 12 odczytów przeciw  em an­
cypacji kobiet.

N ajdłuższy na świocle te s tam en t nap i­
sa ła  p. Ew elina C o k  w L ondyn.e Zosta­
w iając  sw ym  spadkobiercom  5łi 427 łun- 
tów szterlingów , zobow iązyw ała ich do 
zliczenia słów zaw artych  w testam encie. 
Był to n ie łatw y  do w ykonan ia  w arunek . 
Siow naliczono 112.857.

nielegalne] Ingerencji Nmlelec w stosun­
ki wewnętrzne Austrii.

Na podstawie tych dokumentów rząd 
austriacki zam arza oprzeć swą skargę 
do Ligi Narodów. Reuter dudale. że do­
kumenty austriackie nie zostnły leszcze 
przedstawione sekietarjatowi Ligi Na­
rodów.

Ba n k  f r a n c u s k i  p o d w y ż s z y ł
DYSKONT

PARYŻ, 8. 2. (PAT) Bank Francuski 
podwyższył dziś stopę dyskonta z 25 
na 3 prcc. Stopa dyskontowa 2.5 obo­
wiązywała od 10 października 1931.

POROZUMIENIE 
WęGIERShO - SOWIFCKIE

BUDAPESZT, 8. 2. (PAT). W kołach 
politycznych przypuszczają, iż poselstwo 
sowieckie w Budapeszcie zostanie «- 
tworzone Już w maju b. r. Koła przemy­
słowe odnoszą się przychylnie do za­
wartego porozumienia węgiersko-sowiec- 
kiego. licząc na korzyści, jakie wynikną 
z układu dla węgierskiego ■ przemysłu 
ciężkiego i tekstylnego. W kołach rol­
niczych przyjęto układ bardziej kry­
tycznie.

O POLSKIE SZKOŁY W GDAŃSKU
OFUNSK 8 ? (PAT) W »rtług dnlyrh  

rzaśiw ych  obliczeó na całym  tprpnie w 
M G dańska z w yiątk iam  kilku  m iejsc »- 
wości i  k tórych d a m  Ni o ity c b rz a s  nie 
ofrzym eno zgłoszono 876 w nto«krw  w 
sn rn w ił nrzyięeia dzieci n d sk ic h  d j  
szkół w zględnie k las 3 . języku w /k lado- 
wym pruskim  W obec tego «enai w. M 
G dańska ofoowią.-any iest na p o d stłw ia  
pilski- gdańskiego p iro zu m lep ia  z dnia 
18 w rześnia 1933 do utw orzenia k ilku  no­
wych szkńl i k ilk u n a s tu  nowych k las dla 
dzieci polskich.

| letnia Bronisława Kostkfewicz. Pogoto­
wie przewiozło desperaikę do szpitala 
Powód zamachu samobójczego nieustn 
lony.

ORKAN W NIEMCZECH PĆLN.
BERLIN. 8. 2. (PaT). W Niemczech 

północnych szaleje silny orkan. W Ham­
burgu zawaliły się wieże radiostacji na 
lotnisku. W  porcie hamhurskim i w trire? 
ście, wiatr poczynił wielkie szkody, zry­
wając darhv domów;

SKARG* POLSKICH
AKCJONARIUSZY ŻYRARDOWA
■WARSZAWA. 8. 2 (PAT) W dn iu  dzi­

siejszym  /osta ło  w n ies im e  do w vd'i.alu  
h an d łjw eg o  sądu Dkr. w W arszaw ie 
przez przedstaw icie li m niejszości akcjo­
nariu szy  Zyrartiow a zaskarżenia i r z e c h u :  
rhw nł w alnego zgrom adzenia ak c jo n a riu ­
szy ŻyrarÓDwa z dr.>a 22 stycznia br., a  
m ian .wicie ł)  uchw ałę udziela jącą abso- 
lu to rju m  w ładcom  S nćłk5 jako  spr,ocznej 
z w nioskiem  prof. M łynarsk ieg ., w  k tó ­
rym  w alne zgrom adzanie uzna ła  dz ia ła l­
ność w ładz gvrardyw n w zakresie  s to su n ­
ków C om ptaire de ^ In d u s trie  C ^tonniere 
ora- M anufactura^ ne S e m n  za r ie ieg a ln s  
i niezgodne z dobren-ii abyczajam i 2)' u - 
chw atę odrzucającą ekspertyzę m in. przenj 
i hand lu , 3) uchw ałę od izuca iącą  wnioi- 
sak o w ycofanie z zarządu Spółki pp; Bdu- 
ssaca i A upetite. jako czynnie za in tereso­
w anych w przedsiębiorstw ach k o n k u ren ­
cyjnych

Dounwgise nie fesł rewolucjonista

„SZCZES£iE“
Lwów, u'. SvV*tusVa f2

i d'' ndr?*tt»

w 25-!ei Wslie’ t ó r i  M !n » E j
któr razoocinie »ię 16 i-Jł e g o  1S ♦  roku. 

W ko'ekt-ir»- tej podły wyyran*:
Z ł. na 1«« Nr. 1-Ó 1*8,
Z t.  2  OOO na toa Nr ,160 6 0, , 
z | .  1 5 .0 0 0  na loa Nr. 10 r>8.
z / .  10 0  10 na loa Nr. 110.778, 

a w III i W. klasie ostahrel loterjł 
Z ł .  10.7*00 na loa Nr. I$.f6$,
Z ł 15 OkJO na loa Nr 73.76'’.

Dużo wigranycH: ft»> n .SO P( 2 .0 3 0
i 1 .0 0 0  z ł .

7amświenia do k ‘aay 1 można uakutecT-
niać lapomory h I a n * i e t  n cie ow—o 
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PARYŻ, 8. 2. (PAT). W wywiadzie 
z przedstawicielem Intransigeant b. 
prezydent Doumergue oświadczył, że ide 
zamierza prócz premiera obeimowić 
żadnego Innegi portfelu. Zapytany, czy 
iest zwolennikiem rozwiązania Izby, 
Dmimergue ośwładczvł. że nie iest re­
wolucjonistą i zamierza stosować sie du 
konstytucji. Nie Iest Jednakże wyklu­
czone. że zajdzie potrzeba rewłyłl kon- 
stytuełł. afe to iest praca na dalsza metę.

W czasie fconferencM Donmergue'a 
z prezydentem Ren ł̂bEkl. Doumergue 
wvrazR zgodę na ntworzenle gabhjetn. 
Koła polityczne przynuszczs***. że Don- 
me'g*»o etarać sie bedrlfe n sformowanie 
rządu teduoścf naród Gabloet nie bodrle 
sie składać wyłącznie z b. (gpm W w . 
I t e r a  tu na trz“cfi b. nremWAw tr*̂>r.rv 
we’da do rz^dn, a mianowicie: Batout. 
Heriot i Tardleu.

P ' RYŻ, 8. 2. (PAT). Doumergue 
przylał o godz. 15 tej CalllauT, z którym 
odhvł pó‘f 0dzłnną rozmowę na temat 
ogó'uei sytbącil, oraz spraw finanso­
wych. Do«»mergne dażv do utworzenia 
rządu złednoczenia. onartego na przed­
stawicielach naU!!nW«zvch partyf. Do 
rządu mała weiść nietylko b premierzy, 
lecz również o so h y  z  ooza parlamentu.

Na ulicach Paryża pannie całkowity 
spokój. Dotychczas nie zanotow-mo żad 
nych poważniełszych incydentów.

OflARY ZABURZEŃ
PARYŻ 8. 2. fPAT) W edług  Dfiejai- 

. nych danych vy dn iach  6 i 7 bm . w za- 
ib u rz e n ia c n  n a  u licach Bacyża zginęło 12

osób. DMenniki p ^ a j ą  tę  cyfrę z nieda- 
w ierrnnipm .

P ig rz e b  o fiar odbędzia się n a  koszt 
m iasta  wc w torek. O le m  uniknięcia m a­
n ifestacji, p ig rzeb  każdej z o fiar idbędzie 
się oddzielnie w obecności przedstaw icieli 
w ładz m iejskich  i rodziny.

Dokoła zbrodni kioskarza
Lwćw. 9 lutego.

ft) O sadzany .w w ięzieniu k a m  >-ślerl- 
czem Gvhnl*ki łochow ule się zunelnle 
spokojnie, nie zdradzając żadnego zdener­
wowania. A petyt mu dopisuje, śni nor­
m aln ie i — jak na razie —  nie robi w ra­
żenia czł w ie k a , który zdaje s ib ie  spraw ę 
z tego. co go za Kón«ekwencie czeka;

Razem z C ybulskim  -^art-nno w w ię/ie  
nin ro b itn ik a  k n m ie n in rsk irg ) Kolodzt :- 
ja, k tó ry  — jak już o tern donosiliśm y ~ 
pom agał z b r  dn iarzow i w ynosić szczątki 
pO rnasakriw anych zwłok S efówny_ Ko 
łodziej tłum aczył się przed policją tetc 
że n ia  w iedział, iż wynosi mięso iąd-łk o 
ty lko końską padlinę. Tyn..:zas“ rr w ediug 
osta tn ich  zeznań Cybulski jgo Kołodziej 
hył obecny w  czasie, gdy zhrodo^rz 
ćwlaftcwdŚ nogę iw ej ofiary, wiedział z® 

tam o zhTodm,
Trzeci areszt iwany w zw łazku za zl.ro- 

d n lą  woźny U. J. F  Obacz s to ry  l-oetar- 
czył C ybulskiem u cjankal) tłum aczy fdę 
tem , że dai w praw dzie tru c i/n ę , a la  na 
zgładzenie chorego csa. p rzeprow adzona 
w  Jego m lta ik d n iti rew U ,a doprow adziła 
do W ykrycia w iększej Ilości chem ikaliów , 
skradzionych  z uniw ersy teck iego  lab o ra­
to riom

•  * *
(t.) Zamach samobójczy. Jodyną 

zmieszaną z Jakaś inną truc’zną usiło­
wała się otruć wczoraj wieczorem 33-

Harrarski® mistrzostwa Polski
ZAKOPANE. 8 2. (PAT) Rozpoczęły się 

tu  15 m ię d z y n a r  d >we m is trz  istw a P j ls k i  
w narciarstw ie . Pierw-tzą k o n k u ren c ją  był 
bieg sztafetow y 5X10 kim .

W  konkurencji wzięli udziai zawodni 
cy polscy, czescy i jugoeliw jnńscy . Zwy. 
ciężyła d rn iy n a  Czeska w sk ładzie: M usii 
Kuczera. Inż N ew ak, Kd.djwy, Sim  nek 
w czasie 3.54.5. Na drugiem  m iejscu przy^ 
by ła d rużyna  po lska w  sk la d u e ; M aru­
sarz, Orlewicz, Skupień. K arpiel, B roni­
sław  Czecn w czasie 4.04.28 T rzecia przy 
by ła d ru ży n a  jugosfow jańska Indyw idu- 
a ln ie  najlepszy czas uzyskaj M asfl 4 05, 
2) S im m ek  4* 30 3) B". Czech 4618. po- 
ijzem odbył się bieg riaz.d°wy na H ali G >  
tekow ej. T ra sa  w ynosiła  d la  panów  4 kim  
z różnicą wzni«ień 700 m_, dla p ań  3 k lin  
różnica w-ni3«ień 500 m Bieg ukończyło 
62 zaw odników : 1) Kr> us łCzechosł >w.),
2.57. 2) S ch renker (Pols'_a) 3.16, 3) Zając 
(PU saa).

W biega Pj A b ra ło  udział 25 zawoó' 
niczek, ukończyło 11. 1) S taszcl-Polanno*
wa 2.01, 2) Stopko\vna_

P „n irtac ja  za b ieg  sztafetowy vyn> 8i: 
C zecb°słow acla 360 nnnktów i P o lska 
330.75, Ja g o sław ja  264.37.

Sprawy o przer&chowanie 
kursu dolara

Dotychczas jeszcze nie zapadło ża­
dne orzeczenie Są^u Najwyższego w 
nrzedw ocle odpowiedzialności dłużni­
ka za kurs dolara w przvpadku, gdy
su m a  w :e r z '  r e lu n ś - j  p a  d - l a r \ r.
Zagadn!enie powyższe nie zostało na­
wet jednajcie ustalone w orzecznictwie 
S idńv’ Okresowych. Z punktu widze­
nia prawa obowiązującego na terenie 
b. Kongresówki, najt^afyrejsza b ^ z le  
teza, że z chwilą postawiania dł’iżriva 
w zwłoce (no* przez, akt protestu 
weksla) żadna zmiana k"rsu dolara 
prawom v '’erzyc!ela 'z ^ o ^ z  ć nie •'•nże.

7-'zna^zyć Pz"ba, te  zsm ^nr z "rt. 
427 § 2 Kodeksu 7nho,viazań (mnj-zee^O 
obon’iazvwać od 1 linca 1nT4 r,). jeżeli 
dłużnik doou.ści s!e zwłoki, a według 
mroMw nożTzczka ma b- ć zwrócona w 
równowartość) szlachetnego k rsz c u , 
lub pieniędzy zagranicznych, wierzy­
cie! może domagać sie Ż^fnłahz. w eJ ł ’g 
swego w^boru. albo nodł” g kursu wa^- 
m againoś''’. a'bo wvłł’«<r k ''rsu w dniu 
zanłatv. Jednak pr zen's ten stosuje się 
jedynie do znhoHazaó które po—sta- 
na po wejściu w żvcie Kodeksu Zobo­
wiązań, tj. po dniu 1 Hpca 1934 r.

Obrazem życia
obecnego i jego przejawów są
O G Ł O S Z E N I A  D R O B N F

P r z e o i ą d n i f  !e  o r z z d  

o d l D ż s n i e n i  g a z E t y .



Jtr. 4r „KUR JER** z dnia 11 lutego 1934 b»

CZTERODNIOWA W Y C I E C Z K A  I I M N O C N S  do D A N J I
od 31 marca do 4 kwiiełufa b. r.v— okrętem „Pułaski"* 23! Ceny od  100 z ło ty c h .

■■ E*ez p a s z p o r tó w  z a rp a n ic z n y c h  i m z ,S p r z a d a i  b i le t ó w  w  L inji G d y n ia -A m ep y ' e  w e  L w o w ie ,  
u l. Na B ło n ie  K r. 2 .

ISiyi i t t i z  tfnla
Poucrające dzieje

Krótkie ale bardzo pouczające są 
dzieje ostatniego ministerstwa p. b a -  
lacllerą we Francji. Oczekiwano, żei 
wzniesie on ponad partyjne interesy i 
stworzy rząd. k tó ry  zerwie z inte­

resami kliki i zabierze się energicznie 
ao wyplenienia złu, toczącego Kraj — 
Stało się jednak inaczej. P rzyczyna 
niefortunnego zakończenia misji p. 
D alad iera  wyjaśnia warszawskie 
U*A£C":

„P . D aladiar, k tó ry  p rzy stąp ił do 
tw orzen ia nowogo rządu , jak o  jeden  z  
przew ódcćw  radykaluo-apotecznyoh, sto ­
jących  osobiście ponad  podejrzen iam i, 
Zam ierzał początkow o tw orzyć rząd  n a  
szerszej pódetaw ie i poczynił k rok i w 
tym  k ie ru n k u . Złym  duchem  jego s ta ł 
się p . M alvy, po lityk  w ozaoie w ojny po­
staw iony  przez C lem enceau pod sąd i 
skazany  n a  w ygnanie, iDżna osobistość 
x ram ienia W ielkiego W schodu, k tó ry  
czuw ał nad  u tw orzeniem  rzą d u  naogól 
dotychczasow ej barw y . Z p ierw otnej 
m yśli p. Dalo*łier‘a w  l-iądizie jego z 30 
uh. m . w  szczątkow y już ty lko  sposób 
z o s ta l i 'p p . F ab ry  w obronie narodow ej 
i P ie tri x  skarb ie , z  g rup  praw icy . Ul 3- 
g a jąc  nas tępn ie  innym  jeszozc niż p. 
M aivy'ego poaszeptom , m ianow icie so­
cjalistów , celem  pozyskania icn  głosów 
1 zap ew n ian ia  m urow anej w iększości Kar 
te lu  lewicy, p . D aladier, w śród  zm ian  
n a  w ysokich stanow iskach , dokonał 4 
bm . u su m ęc ia  p re fek ta  policji p # Chiap 
pe, co sk łon iło  też pp. F ab ry ‘egó i P ie- 
t r i ‘ego do n a tj chm ias tow eg> ustąp le- 

- n ia . Zejście p. D alad ie r‘a n a  m anow ce 
było  w iaoczne.

1 n ic  m e pom ogio to, ze s ta ją c  przed1 
Izbam i 6 bm ., m ia ł p # D alad ier zapew ­
n io n ą  w iększość lewicową. Bo ciężą." 
sp raw y  by ł już gdzieindziej. Do głębi 
poruszone nadużyciam i i politycznem i 
w  n ieb  uczestn ictw am i uczciwe spolo- 
czeństw o zrozum iało  W jako  dalszy 
ciąg zaoleranla odpowiedzialności'*.

W rażliw y w takich chwilach Paryż  
zareagow ał—  jak to juz wiemy z de- 

;pesz — natychm iast. Daladier mimo 
zwycięstwa w Izbach musiał ustąpić- 

W  podobny również sposób" łia- 
świetla tę oprawę senator S. Kozicki na 
lamach ..Gazety W arszaw skiej':

„M ówiono 'o p. D aiad ier, ja n e  o czło 
w ieku m ocnym , m ającym  trad y c je  jaKO- 
hińsk ie, a  w iec patrjocie , n ie  lękającym  
się tego, co F tan c az i n azy w ają  „ la  m a­
n ie ra  ftu-te*1, P o w iad ają  też, że począt­
kow o m ia ł p , D aladier. z am ia r otoczyć 
się ludźm i do siebie p./dDbnymi i nie 
dbać o in w es ty tu rę  p a r ty jn ą ; pow ia­
dają , że m ia ł juz gotow ą listę  takiego 
rządu. Tym czasem  —  ja k  się podobno 
głośno m ćw i w p a r j  żu —  w dały się  w 
sp raw ę l° lo  i ich  rep rezen tan t p. M alvy 
głośny m in is te r  sp raw  w ew nętrznych  
z czasu w ojny, k tó ry  po dojściu do w ła­
dzy C lem enceau, Bostał skazany  n a  b a ­
n ic ję  z F rancji... Dzięki jego n am .w o m  
porzuci! p. '-a la d ie r  swój p la n  p ie r vut- 
ny i u tw orzył rząd karte low y, nie róż­
niący sie  w łaściw ie nlczem  od rządu  
poprzedniego^ Nie m ogió to zadow olić 
o.pinji, n ic tedy dziwnego, że w ystąp ie­
n ia  ludności P a ry ż a  bvły jeszcze ener­
giczniejsze, niż poprzednio.

mazano strze lać do tłum u, pad li z*- 
b ‘ci i "anni. Rząd m u sia ł us+ąpić. Róż­
nie roów ią o t.em, co noprTedziła to u- 
stąn ien ia — jedni tw ierdzą, że prezyden t 
R epubliki zagro*ił dym isją, inn i. że nie 
m ożną b y ło  liczyć ria w ojsko. U padek 
p. B slad ić ra  je s t likwidacją próby dyk­
tatury lewicow ej. Masonerja przegrała 
Jaszcze jedną bitwę Jej za m ia r  ó b r j t t i5- 
nia, się  .Jaszystaw skiem i* ' m etodam i za­
w iódł Nie pósiada w  swem  łonie ludzi 
odpow iednich i ma przeciwko sobie 
ma»y“.

Sen. Koskowski przypuszcza w 
„Kurjerze W arszawskim '', że

„bez w zględu n a  p sm yślne rozw iąza­
n ie  obecnego p rzesilen ia  francusk iego , 
m e obejdzie się  tam  przypuszczalnie bez 
um iarkowanej rewizji konstytucji. Do­
pom ina się o n ią  P ddaw na tak  w pływ o­
wy polityk  centrow y, jak  A. T ard ;eu, 
au to r w ydanej przed k ilk u  dn iam i i już 
pew nej rozgłosu ksi tżk i n a  te m a t n ie ­
k tó ry ch  refo rm  ustro jow ych  we F ra n ­
cji. I ze strony  rad y k a ln e j słychać gło­
sy podobne, że w ym ienim y neo-socja- 
listów  z  M arquet> ra n a  czele1*.

Ale — co wazmejsze — i p. Dou- 
mergue jest tego samego zdania:

,Z astrzeg ł on s ib ie  — p isre  sen. K. 
— m ożliw ość rozw iązan ia  izby i rozpi­
sa n ia  now ych w yborów  n a  w ypadek, 
gdyby sy tu a c ja  p a r la m e n ta rn a  okazała 
się bez w yjścia. Rozw iązanie izby... Te­
go jeszcze nie było  od cŁasu M ac Ma- 
h o n a  i to byłoby w prow adzeniem  w  ży­
cie bardzo  w ażnego postanow ien ia kon­
sty tucyjnego, k tóre, n ieste ty  s ta ło  się 
w  p rak ty c e  m a rtw ą  lite rą . Ale czy se­
nat, k tórego ap ro n a ta  w  tym  względzie 
je s t p raw n ie  po trzebna, zgoarz/i eię n a  
ta k  rad y k a ln y , w  jego oczacn. k rok 'r 
W  każdym  raz ie  n ie  u lega  w ątpliw ości, 
że n o u ^  ożef rządiu francusk iego  p ra-
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gn ie ożywić spara liżow ane postanow ie­
n ia  konsty tuc ji, zanim  ., nowe n ie bę­
d ą  m ogiy być w prow adzone spokojnie. 
R ojahści i faszyści francuscy  nie m a ją  
przed sobą, jak  się zdaje, żadnych w i­
doków  powodzenia. A le re fo rm a u s tro ju  
w  duchu  w iększej spraw ności rządów  
p a rla m en ta rn y ch  jeet k w esiją  wysoce 
a k tu a ln ą  1 ju ż  przez ogół patrjo tjozm y 
rozumianą**.

Rozruchy paryskie stanowią zresz­
tą bardzo wymowną pod tym  względem 
przestrogę. •

BIELIZNĘ
i  najlep*X) eh 

■ngielikichmęską do miary
tąaterjałów  pa  aa jn iiiijrch  eenaok wyka-

nnje w ytwórnia bielizny męskiej Lwów, pl. Marjaekl 3. 
UW AGA t Zlecania z prowincji w ykannjeuy odw rotnie a na życzenia wyayłamy wzory. 10496

A n d rć

Cybulski na miejscu swej zbrodni
Prz?bi3& wczorajszej wizji lokalne] przy ul. Sw. Zofji

Lwów, 10 lutego. | 
(t) Zapowiedziana na dzień wczoraj- J 

szy wizja loKaina na miejscu potwornej 
zbrodni, przy ul. św. Zofji, odbyła się z 
malem opóźnieniem i przy licznej isy- 
ście ciekawych, wśród których silnie 
skousygnowana policja musiała utrzy­
mywać porządek.

Po przybyciu na miejsce komisji są 
dowo- śledczej z pp. prok. Mostowskim, 
sędzią śl. dr. Kapuścińskim, kom. Bar- 
tuzelem i kom. Weberem na czele, przy­
stąpiono do otwarcia kiosku, w którym 
została zamordowana Szeffówna. We­
wnątrz kiosku panuie wielki nieiad, 
wuzędzle leżą porozrzucane różne szma­

ty I pokrwawione łachmany, na oknie 
stoi cały szereg pustych butelek z wód­
ki — pozostałość po libacjach Cybul­
skiego. Pod ladą na papierosy stoi tap­
czan z desek * pomiętą 1 pokrwawioną 
pościelą.

Po dokonaniu pomiarów sytuacyj­
nych i rozmiarów kiosku komisja przy­
stąpiła do zbadania, czy Kołodziej mógł 
przy świetle ulicznej latarni widzieć co 
się dzieje wewnątrz kiosku. (Kołodziej, 
jak wiadomo, twierdzi, że nie widział, 
iż wynosi mięso ludzkie). W chwili gdy 
na polecenie komisji zarządzono opróż­
nienie kiosku z towaru jeden z obecnych 
znalazł w pobliżu Jakąś kość a wkrótce

o kiika kroków dalej drugą. Zawezwany 
lekarz stwierdził, że są to kości ludzkie 
wobec czego sędzia śledczy w porozu­
mieniu z prok. zarządził sprowadzenie 
nu miejsce Cybulskiego. Około godz. 12 
Cybulskiego skutego w kajdany sprowa­
dzono pod bardzo silną eskortą policyj­
ną. Zbrodniarz, człowiek niepozorny, 
słabo zbudowany, zachowywał się spo­
kojnie, prawie apatycznie. Spokojnie też 
wszedł do wnętrza kioskn, gdzie odpo­
wiadał na pytania komisji, dotyczące 
okoliczności zorodni.

Badanie Cybulskiego trwało kilka 
minut, poczem odwieziono gc z powro­
tem do więzienia. Wizja trwała do go­
dziny 2 popołudniu, poczt.n kiosk zam­
knięto ponownie i opieczętowano.

•  •  •
(t) W  więzieniu Cybulski zachowuje 

się nadał spokojnie, mimo, że prok. Mo- 
stowsKl już mu zakomunikował, że sta­
nie przed sądem doraźnym. Zbrodniarz
— jak to*widać z jego odpowiedzi udzie­
lonych badającym go psychjatrom dr. 
Lateńskiemu 1 drowi Limanowskiemu
— liczy na to, że jego Inwalidztwo, cho­
roba weneryczna i nałogowy alkoholizm 
ocalą go od katowskiego stryczka. Cią­
gle też do tego powraca a ponadto przy­
znaje, że był sadystą, że iubiał się znę­
cać nad zwierzętami itd.

Badający Cybulskiego lekarze psy* 
chjatrzy już w poniedziałek mają złożyć 
sądowi wynik swej ekspertyzy, od któ­
rej niewątpliwie zależeć będzie dalszy 
los zbrodniarza.

N o w y m  ra d n y m  do w iadom ości!!
Tarnopol 4 lutego.

W  Tarnopolu, od szeregu lat na 
stanowisku sekretarza miejskiego znaj 
duje się żyd polakożerca Tartykow er, 
który naraził i naraża gminę na kro­
ciowe straty .

Czytelnikom „K urjera ' znana jest 
ta ciemna sylwetka na horyzoncie 
miejskim, nie od rzeczy jednak będzie 
z okazji bliskiego otwarcia Nowej 
Rady, przypomnieć niektóre szczegó­
ły z działalności tego p a ra , który 
mieni się być „doktorem ‘ zupełnie bez 
Dodstawnie i bezprawnie. Po usunięciu 
b dyrektora i radcy m agistratu p. 
Pohorilesa, na stanowisko sekretarza 
przy pomocy i za wyłączną protekcją 
żydów polakożerców przyszedł p. T ar­
tykower, rzekome doktór praw i rze­
komo wielki znawca sam orządu. — 
Aliści już w pieru szych latach swego 
urzędowania wykazał naocznie pań sś- 
k retarz swoją właściwą rolę. G orący 
sionista, aroganck* w swej bezczelności 
nie zna granic i gdzie tylko może tam  

gnębi i niszczy mo-alnie i materialnie 
wszystko co jest polskie.

Ma się rozumieć, że dla gminy r /a ­
r y  jego okazały się zgubne i nieobli­
czalne w swych skutkach. W szystko 
skupił w swoich rękach do tego stop­
nia. że nie piowadząc żadnych proio- 
kółńw spraw, nikt b^z r ie fo  nie może 
się zorjśntów ać w tym  labiryncie- — 
Jest to rzecz celowa, by tern łatwiej 
móc ujarzmić zarząd m iasta i by się 
wszystko działo według jego woli. Nie

(Korespondencja własna „Kuijera**)
chcemy być jednak w swych zarzutach 
gołosłowni, postaram y się kilkoma 
faktam i scharakteryzow ać rządy p. 
Tartykowera.

Notoryczriem jest u nieeo 
nanie“ o terminie spraw wytoczonych 
m agistra towie W ystarczy przypom­
nieć, że w ten sposób jeden z czeskich 
banków przez kilka lat wygnał zaocz­
nie kwotę kilkunastu tysięcy dolarów, 
tak samo m agistrat przez „zapomnie- 
me‘‘ p. sekretarza przegrał zaocznie 
sprawę z niejakim Knopfhoiztm i wie­
le wiele innych. I mimo tego, że Kom. 
Zw. Sam. po przeprowadzeniu szkon- 
crum poleciła wytoczyć dyscynlinarne 
dochodzenia, p. Tartykow er chowając 
sie pod skrzydła opiekuńcze swoich pro 
tektorów, śmiał się ze wszystkich w 
kułak.

Znowu p. T aftyknw er pfzez za­
niedbanie. czy celową złóśhwość do 
puszcza do egzekucji Tymcz- W ydz. 
l*ow., czy Zakładu Ubezp. Prac. Umy­
słowych. Z ostatnich lat należy przy­
pomnieć sprawę Pathera w Elektrowni 
Miejskiej, gdzió ten jako buchalter po­
pełnił defraudacje na kwotę 14.400 zł., 
a M agistrat wogóle n*'e zgłosił nowódz 
twa cywilnego, czy też chociażby sora 
wę Franki a, gdzie M agistrat z winy 
li tylko nana sekretarza muciał nadpła­
cić około 1-000 złotych Sznur tych 
niedopatrzeń i celowych (sic!) ..Zanom 
nień“ jest dłuci i m iehra  bv zabrakło.

Nie wspominamy już o specjalnym 
forytowaniu żydów, czy to w spra-

#
Dn. 3. lutego r. b. zasnęła w  Bogu w Poznaniu i tamże pochowaną 

została droga Matka nasza ś. p.
m  U j a B d o r - r C r l c h  1 2 0 8 5

Leokadia Le s zc zy c -S u m Iń s k a
O bolesnej tej stracie zawiadamiają j BMlUlliTllOUlfe.

wach miejskich, czy też przy  przyjm o 
waniu szeregu osób narodowości ży­
dowskiej na urzędników do M agistra­
tu. ludzi zupełnie bez wykształcenia 
fachowego, ale za to mających popar­
cie u wszechwładnego p. Tartykow era.

Jeżeli zaś chodzi o urzędników Po 
laków, to w stosunku do nich p. T ar­
tykower postępuje bezwzględnie; 
wprost z sadyzmem ich niszczy. I nie 
ma drogi do odwołania, bo akta per­
sonalne są w nieporządku i w szvt:1'o  
zależy o „widzimi się" p. Tartykow e­
ra.

Sam  ma pobory VI st s7, a prócz 
tego wciąż D obiera rem uneracj0, dodat­
ki, to za budżet, za posiedzenie R ady 
— a ostatnio horrendalną sumę po­
brał za wybory.

Znanym i już stwierdzonym iest 
i fakt. k tóry  nazyw ają ,,cudem p. Tar- 

tyko yera‘‘ — że przy ostatnich wybo­
rach przybyło skądś nonad 2.0R0 (dw a. 
tysiące!) wyborców żydów a m asa wy 
horców Polaków znikło z lUt wybor- 
cżych. I za takie jawne oszustwo nic 
mu się nie stało!! t

Nie leniej się dzieje i z pieniądzmi 
przeznaczonemi na pomoce koleżeń­
skie. Z funduszu tego prawie wszystko 
zabrał i wyjechał jak onowiada ia na­
wet z jedną urzędniczką do Krynicy.

W szystkie intratne przedsiębior-, 
sty a czy opłaty gminne wydzierża­
wił samodzielnie żydom prawic za 
bezcen, a ci grabią ludność polską, 
że w ystarczy wspomnieć chociażby 
opłaty targowe na rynku. W  ostatnich 
znów dniach, o czem piszemy osobno, 
oszukał M agistrat wraz z dostawcą 
kamienia Baranem  na kwotę ponad 
5,000 złotych.

T ak w skrócie wygląda działal­
ność władcy M agistratu!

Czas już z tem skończyć!
Nowi radni winni zająć zdecydo­

wane stanowisko i wykazać, że interes 
gminv i społeczeństwa polskiego był 
przewodnią myślą ich k a ^ - ^ t u r y .

/?. S,
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Zastraszony ziemianin I trzymany ,,za mordę" chłnp

Katastrofalny i tan rolnictwa
w  świetle dyskusji se/.o j  »e j

w a r s z a w a  o. 2. (tei w i. g ) Na pa- 
rza^k u  d/.iennym  dzisiejszego posiedzenia 
S ejm u były 3 budżety, a  m ian ^w id e  
M inisterstwa rolnictwa, Min. Przem yśla 1 
handlu nraz M inisterstwa s^raw wew- 
wnętrzn jh  W szystkie trzy budżety, da­
jące dużo m a to rja lu  d j  dyskusji, wzbu­
dziły  dość duże zainteresow anie. Już pierw  
szy % nich, a m ianow icie budżet M in ister­
stw a lo ln ic tw a za ją ł cale p rz e d p o łu d n i 
w e posiedzenie i dużą  część popołudnio­
wego.

Z  ram ien ia  K lubu Narodowego p rze­
m aw ia ł poe F ijałkow ski

Sanacja w  ognia w elk i 0 umocnienie 
■v ojej władzy, oświadczył mówca na 
wstępie, zużywa tyle energii, że mało je] 
p o i: i t z ,b na walkę z nUjezpiaczeństwem  
które tam o łyo le niesie Na odcinku rol­
niczym byliśm y przad 4 laty świadkam i 
nieskoordynowauyoh, połowicznych f naj 
częścią] spóinionyoh Mbiegfiw *»t*>wni 
czyoL Zbył m ałe premie, nieśm iałe uląt 
poĆ iU bw j lip., w szystka to nie powstrzy 
m ało katastrofy. Kilkadziesiąt miljonów  
‘ Larów njrsh przez Bbarb Państw a oka 
zały się kroplą w  u o  zn tych strat, któ­
re poniosło całe gospodarstwo na od°we 
w r-z ze skarbem przez załam anie alę

Otwarcie nowego lokalu 
F-y Jan H5flinger we Lwowie

Lwów, 9 lutego.
Jedną z najpopularn.ejszych fabryk 

czekolady w naszim  mieście jest pow­
szechnie znana z doiroes swych wyro­
bów F-ma Jana Hófiinger przy ul. 
Asnyka 9- Przedsiębiorstwo to cieszą­
ce się zasłuźonćin poparaem  sZefok.e] 
klijenteli rozrosło się w tak szybkietn 
tempie. iż okazała się potrzeba otwaf- 
cia nowego lokalu sprzedaży wyro* 
bów — prócz dawnego przy ul. Rutow- 
skiego 8. W  dniu wczorajszym o go­
dzinie 12-tej w południe odbyło się po 
święcenie i otwarcie nowej placówki 
p. Hófljngera w najruchliwszej części 
niiastai bo na pl. Halickim 3. Poświę­
cenia lokalu, wyglądem swym przypo­
minającego wytworna bomborderę. Co- 
konał ks. prob. Godiewicz, poczem licz­
nie zebrani przedstawiciele władz, prze 
mysłowcy, kupcy, przyjaciele składali 
p. r. Hoflingerowi gratulacje i życze­
nia dalszego, równie pomyślnego roz­
woju przedsiębiorstwa.

Pow stała w naszi m grodzie jeszcze 
jedna polska placówka, która w dutie 
szalejącego kryzysu i bezrobocia daje 
zatrudnienie kilku pracownikom; rzs.cz 
ta zasługuje na szczególne podkreśle­
nie — nietylko jako dowód niezwykłej 
przedsiębiorczości i ruchliwości kupiec­
kiej p. Hóflingera, a!e również j' ko go­
dzien uznan'a czvn obywatelski. Soołe 
czeństwo lwowskie niewątpliwie oceni 
ten fak t należycie i będzie w dalszym 
ciągu Jeszcze intensywnjei popi°rało 
wyroby tak dla rozwoju lwowskiego 
przemysłu i handłu zasłużonej wy­
twór nb jaką jesr tabryka czekolady 
p. J. Hóflingera. fx.)

Coś dla b ry d ży s tó w
Każdy b rydżysta  wie d .^kona le  o  tem , że 

pow adzenie w grza zależy n iety lko od sam ej 
maj uności je j reguł, precyzyinej licytacji 

i m istrzow skiej rozgryw ki. Z darza ją  się 
przecież dnie. ta  „ k a rta  w ali", sam e ko­
rćmy, asy, króle, longiery — a m im o to 
fa ta ln e  rozkłady i absolutny brak  pomocy 
u p a r tn e ra  un iem ożliw iają  zrobienie n a j­
prostszej napozór gry.

I nagle coś się przekręca w raz z ko­
łem  fo rtuny : najniem ożliw sze do rozegra­
n ia  p a rtje  kończy się pom yślnie, szaleń­
czo licytow ane Bzlemy wychodzą ku  ra ­
dości p a rtn e ra  i zasępieniu przeciwników, 
m ało w arte  k a rty  s ta ją  się dzięki ro zk ła­
dom  — ogrom ną k artą .

I w tedy m ów im y:
  X je st dzisiaj w .dobrej passi’!.
W szystko zaczyna się udaw ać szczę­

śliw em u graczow i: najniepraw dopodobniej 
sze im pasy, zrzuty, rozkłady chodzą ear- 
jam i.

W  życiu jest tak  sam o. P o  fali niepo­
wodzeń i zawodów przychodzi okres po­
m yślny i w tedy w te j (Jóbrej passie ży­
ciowej. k tó rą  każdy z  nas n ie jednok ro t­
nie przeżywa, należy poczynić zabezpie­
czenia przed fa lą  odw rotnej k o n ju n k tu ry , 
k tó ra  napew no nadejdzie. I w tedy w łaśnie 
trzeba kupić 1-ts L oterji P aństw ow ej, któ 
ry  bedzie kołem  ratunkow em  w chw ili nie 
powodzeń i Bmutków. (z)

rynka wawnętrzn igb
Dziś rząd chw ali się ak c ją  oddłużenio­

w ą i ustaw odaw stw em  finansow o-rolnem . 
P r-edsiaw ic ie le  odozu rządowego dają  do 
/.rozum ienia, ta  skoro rolnictw o pyskuje 
n a  tem  150 m iljonów  rocznie, to n iech wy­
pija sonie z giowy podwyżki cen n a  zie­
miopłody, zap o m in a ją  jednak , że 
wzamlan za zm niejszeni, oprocentowania 
rząd pCJnlósł podatki, kazał rolnikom  
płacić 10 pro®. dodatek kryzysowy, po­
datek wyrównawczy, daninę m ajątkową  

1 przymusową p o i. „zl ę  wewnętrzną.
I znów stoim y wobec tysięcy fo lw ar­

ków i zagród w łościańskich, pow ystaw ia­
nych na licytację i wobec ogrom j  postę­
pującej wciąż naprzód nędzy w łjśc ta ń  • 
skiej. P rzyznano się dc absolutnej bezsil­
ności tak  potężnego iządu  w tej azieoizi- 
nie życia. Należy raz  g łośne oświadczyć, 
że
najdotkliwiej w -tu gun lu  dn innych Opo. 

di .ac ane Jeat w łaśn ie wi*s.
Czyż nie w rb y w a  się pod groźbą se*

kw estru  w szystkiego pr, cenie o 1/3 niż- 
sfc?) od kosztów proajK Cji^ Zanm ło zda­
jem y sobie cprawę, że wszystko, ca w 
Polscu żyje w sparte  je s t a gałąź rolnioz-ą 
i gdy ona trz a śn u , jak  będzie w yglądała 
aprow izacja w ojska n a  w ypadek wojny, 
czy znajdzie się ry n ek  zbytu d la  han d lu  
i p rzem ysłu?
P re.ajs 1 akcja lntrrwinoy}n*i są nłs- 
współmlerna w stosunku do ofiar peno- 
stonych na inna cele, choćby polityczne, 
Jak popieranie „/Strzelca", subwenojono

wa lic  prasy rządowej mb podtrzymywa­
nie sztuczno i bezcelowe nie rentujących  

się przedsiębiorstw państwowych
Jakże żądać od rolnika, by p łacił ts 

sam a podatki przy cenie 10 zl za m etr 
żyta. które p łacił przy cenie 30 zl za 
m etr?
Rolnictwo zmuszone Jest prowadzić gos­
podarkę rabunkową, która nosi w  sobie 
poważne niebezpieczeństwo spadkn w y­

twórczości i bilansu handlowego.
W BB rolnicy mają wpływ Znikomy. 

O kierunku polityki gospodarczej rozsłrzy 
(ja,ą tam sfery wielkoprzemysłowe i ku- 
plectwo żydowskie. 8? ry te nie ruyślą o 
dalszej przyszłości, zadawalając »lę zys­
kiem  dnia dUsibJoZego. G°spodarka pu­
bliczna zam iast wyrastać z dobrobytu sze 
ruklch warstw rolnych wyrosła z Coraz 
bnrdzio) wzmagające] się nędzy, a r-ad 

p iłrzy ua to niem al obojętnie.
Słyaeym y iiie jed n jk ro tn le  zarzu t, ż?s i* 

n ic ja tyw a ra to w an ia  ro ln ic tw a w inna 
w yjść od sam ych rolników , — ale  co u 
n as  w abiono, aby stworzyć sp rzy ja jące  
w arunk i dla in ic ja tyw y i 'organizow ania 
się m as rolniczych? N a zebran iach  to ­
w arzystw  rolniczych w obecności starostów

wojewodów, pułkow ników  i policji m ucha 
n ieraz boi się bzyknąć, uby nio obrazić 
władzy.
Wybory do OrgbmzaeyJ rolniczych m u>  
w Ją się  pod kątem widzenlą przynależ­
ności do BB Uzyż w  takich nastrojach, 
zastraszony ziem ianin 1 trzymany za mor 
dę chłop będzie \r stanie zdobyć się  na 

JaLąś inicjatywę?
W  Jalizej dyskusji zab ra ł głos przed­

staw iciel S tronn ictw a Ludowego pos. 
M ik°lajczyk który przedstaw ił nędzę 
doobnogo rolnictw a, dalej 2 posłów u k r a ­
ińskich, którzy  m ów ili o poniżeniu lu d ­
ności ru sk ie j n a  wsi. a  potem  szereg 
przedstaw icieli BB Około godziny 6 wie- 
czrrem  rozpoczęło się om aw ianie budź stu 
M inisterstw a przem ysłu  i hand lu ,

—:o : —

Patce la ei a w majątkach 
hr. Potockiego

Urząd ziemski w Tarnopolu za­
twierdzi] ostatnio kilka par-elacvj do 
tyczących n a ją ik u  Jakóba hr. Potoc­
kiego, a mianowicie: Sarańczuki (pow. 
Brzeżany) 72 ha, Żuków {pów. Brze ż i-  
nv) 39 ha, Olchowiec (now. Brzsżany) 
17 ha, drug1 teren majątku Sarańczu­
ki 90 ha, Buszcze (pow. Brzeżany) 39 
ha, Kozówka (now* brzeżany) 12 ha. 
Razem Jakób hr. Potockf przenaczyi 
na parcelację 269 hektarów ziemi.

Nominacje rejentów
Przed kilu dniami M inister spra­

wiedliwości podpisał ?0 nom inacyj^o* 
wych rejentów na terenie lwowskiego 
Sądu Apelacyjnego. Należy spodzie­
wać się jeszcze około 10 nom inacrj re­
jentów na wonie stanowiska. ~  które 
Otrzymaj? przeważnie sędziowie/

W  myśl ustawy nowomianowani re

'rTC£K d n i  słotna, Z
i  - m ż u / a o i e  t u & c c r

KREM N ' V E A
Ceny: zł. o 40  do zł 2.60 t

Polski orodukt fabryki: PEBECG Sp. Akc. w Poznaniu
2772

jenci mają objąć te stanowiska do dn! 
14-tu od chwili doręczenia dekretu. Na 
leży sDoaziewać się, że najDÓźniej 1-go 
rrtprća br. wszyscy rtowomianowani re 
jenci obejmą swe stanowiska-

Po krótkiej przerwie spowodowanej przeprowadzeniem gruntownego remontu 
została na nowo uruchomiona znana od lat 65

P I E K A M N I A  P O Z N A Ń S K A

Z y g m u n t a  H d e r r  ^
Dziękując Sm  io'vnv n P. T. Konsumentom zd  okazywane dotychazss tak  wielkie względy 

i uznanie dla m olth wyrobów, podaję do łaskawej wiadomości, że -.becnie znów maję możiiośó 
nabywe..la ucpularneko i lubiącego we Lwowie < -[ kilku pokoleń aejsmaeznieiazego i nejlep- 
sZego CHLEBA SEIDENA we wazyatkith sklepach aj^oźywezych.

poważaniem 2 .  S  C I D E  N

. S e n s a c y j n y  z w r o t
w wielkim procesie komunistycznym w Krakowie

Kraków, 10 lutego.
W trwającym  od 5-ciu tygodni wiel 

kiru piocesie komunistycznym przed 
Sądem Przysięgłych w Krakowie za­
szedł onegdaj sensacyjny zwrot, a mia 
nowicie prokurator dr. Szypuła cofnął 
oskarżenie w stosunku do oskarżone­
go Michała Mirka i Chaskla Sandban- 
ka, a ponadto postawił wniosek o wy­
łączenie z procesu sprawy Leibv Deut- 
scha i przekazania jej do dalszego 
śledztwa celem uzupełnienia. Trybunał 
po tiaradżie przychylił się do wniosku 
prokuratora, dzięki czemu obaj wyżej
    1 1  .........

Wymienieni po 20-miesięcznym aresz- 
c! śledczy wyszli na wolność.

Wielki proces komunistyczny zbli­
ża się już ku kończowi; wkrótce nastą­
pią przemówienia prokuratora i obroń 
ców, wyroku należy sie spodziewać już 
w najbliższy poniedziałek lub wtorek.

Daj g r o s z
f tn  o  I , .  O .  P .  P .

N ą iw jg g s z g  w y g r a n e
padają ita le  w nsjw ięk ite j 1 asjizezęśliw izej kelekturza

j lD Z lE J A ' Lw ów , ul. Leg^nów  11.
U n u  padł

d r u g i  m i l j o n  n a  H r. 129512,
w ubiegłej L atem  aaś

g i ł i i  w jp m a  H o lp  2 5 0 . 0 0 0  -  n  Nr. 149476.
Z tego  powodu popyt ar n a i-a  łozy jazt kolosalay. N la zwlekajcie zatem i  zamówie­
niami, albowiem w ostatniej Laterj! Pańitwew e) byliśmy już na kilka dni przad ro i- 

pacięalam  alągnieaiu L klaay wyaprzedani.
C E N Y  L O S Ó W :  ćw iartka — Zł. 10.—, połówka — Zł. 20.—, eały —  Zl 40.—.

Ciągnienie In k la sy  ju i  dnia 16 lutego I
Zamawia ąey c prowincji zechcą łaakawle wpłaeić przypada'ącą należytośó na kento 
E  K. O. Nr. 500.000, zaznaczając na odwrotnej itron ia  cal wpłaty, a nitychm  art 

po iei otrzymania wyślemy oryginalne lasy. 353

W szy scy  k u p u ją  lo sy  w  KADIIEI I

Z CHWILI

Klstorje żebracze
— Litościwa 0S0O0!  P ięć groszy na 

kawałek cnieba’ J u t dwa dni nic nie 
jadłem!

Jukże często  słyszy sie te słowa 
na ulcacn Lwowa, Krakowa, czy  W a r~ 
szaw y! Przytrlona da muru kamieni­
cy stoi nędzna posłać w  łachmanach. 
bardzo często boso i wyciaga reke że ­
brząc i patrząc na przechodnia wzro­
kiem kopniętego psa. W śród mch są 
starcy, ludzie w sile wieku* a bardzo 
często ł nieletnie dzłecl W  pewne dni 
tygodnia obchodzą oni dom y i dzwonią 
do mieszkań. Dostają czasem datek  
pieniężny, a najczęściej kawałek Chle­
bai o który przecież zasadniczo proszą

W czoraj, gdy wychodziłem z  domu, 
spotkałem na schodach stróża kamie- 
ncznego* który wrynosłł spory kosz, 
pełny kawałków chleba, bułek, i  resztek  
pożywienia-

— Dla kogo to? — zapytałem .
—  To żebracy pozostawili na scho­

dach — odpowiedział gniewnie stróż. 
— Państwo myślą, że ant gfodni i dają 
im chleb. a oni to za m z potem rzuca­
ją na ziemie-.

Pomyślałem sobie, że od tej pory 
nade takim żebrakom dawał jedynie 
pasztet strasburgskl. M oże go nłe wy- 
rzucą.

A gdy opowiedziałem o tem  fakcie 
pewnej znajom ej pani, usłyszałem wz:t 
m ran następującą historją:

— Na uMcy Kopernika we Lwow e 
żebrze mała dziew czynka• bosa, obdar­
ta, drżąca z  zim na . Każdego przechod­
nia prosi tylko  i-o pięć groszy na ka­
wałek chlebo". Któregoś dnia, gdy by­
ło bardzo zim no, żal m i się źrebiło te­
go biednego dziecka i wzięłam ją do 
domu. Tam  nakarmiłam ją obficie, da­
łam jej dwa złote i ntsco starej garde­
roby, Może w  dziesięć dni potem» tv 
tem samem miejscu znowu ją  spoty­
kam, A  ż ‘j było znów bardzo zimno, 
wiec proponuję jej aby do mrie przy­
szłai gdzie dostanie obiad: Lecz d r e w  
czynka  krzyw i ste niechętnie i mówi:

— Pani mieszka za  daleko• Nie o* 
płaci się.

— Jakto, nie opłaci się? — pytam  
zdumioną.

— Ano. tu przez ten czas wiece! 
zarobię...

Okazuje się, że żebractwo w kra­
ju dziadów> jakim jest Polska, to  cza­
sem wcale intratne zajęcie.

rykskl.
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P r z y  ćźw iękach  d zw o n ó w  w  całej Grecji

Uroczyste podpisanie Paktu bałkańskiego
ATENY, 9. 2. CPAT). Dziś w połud- | 

Ufę. w wielkie] sal) posiedzeń akadcmjl. 
odbyła się z wielką uroczystością ccre* 
monja podpisania paktu bałk. Poza czte- 
lema ministrami spraw zagranicznych, 
którzy poupisail pakt, przy ceremonii 
obecny był pi cmjer I inni członkowie 
rządu greckiego, członkowie koi^usu 
dyplomatycznego, szeieg wyższych h- 
rzędników, oraz przedstawiciele prasy 
greckie] 1 zagraniczne).

Natychmiast pr podpisaniu paktu tekri 
Jego został zakomunikowany prasie. 
Tekst paktu przesłano również do, wia­
domości wielkich mocarstw. Niezwłocz­
nie po ratyfikowaniu paittu prssez cztery 
rządy, tekst Jego złożony będzfo dla re­
jestracji w sekretariacie Lig! Narodów.

Podpisanie paktu poprzedziła parada 
wojskowa. W chwili podpisania, gdy 
orkiestra wojskowa wykonała kolejno 
cztery hymny narodowe, we wszystkich

Niemieckie nieijaznieezeństwo
w  K o w n ie

RYGA, 9. 2. (PAT) Według oficjal­
nych informacyj pochodzących z Kow­
na, władze bezpieczeństwa od pewnego 
czasu zaobserwowały, że pewr.e nie­
mieckie ugrupowania prowadzą w okrę 
gu klajpedzkim' działalność antypańst­
wową Władze posiadają dowody, że 
ugrupowania te pozostawały w ścisłych 
siosunkach z zagranicą.
W związku z tem. władze policyjne po­
stanowiły zlikwidować niemiecką socia- 
hstyczną partję ludi wa, wraz i  zaież-

nem od niej ugrupowaniem młodzieży’. 
Stwierdzono ponadto, że niemiecka 
chrześcijańsko - socjalna part ja prow; 
dziła pedobną działalność. W dniu dzi 
siefszym władze litewskie aresztowały 
przewódcę niemieckiej partji socjali­
styczne] Neumanna, oraz 3 Innych człon­

ków partji.
Pozatem przeprowadzono szereg rewizji 
w lokalach partyjnych i mieszkaniach 
członków partyj.

—  : o : —

Olbrzymi pożar pod Krakowem
Ogień strawi; 10 domS*, 6 stodół. Inwentarz żywy, 6 osób

ciężko poparzonych
t K raków, 9 lu te g ł,

Ub. nocy o godz, 21.28 został Kraków 
zaalarm ow any w iadom ością o olbrzym im  
pożarze, jak i naw iedził w ieś hadziseów  
k /S kaw m y.

W 7 m in u t po o trzym aniu  ts j w iado­
mości w yruszy ła  z K rakow a S traż Micj- 
*Ka, k tó ra  w przeciągu 25 m iu t przynyła 
'n a  m iajsce olbrzym iego pożaru.
Po przybyciu okazało się, ża ogień pod. 
aycny gw ittownym wichrem objął 20 
budynków. mieszkalnych i szereg zabud® 
w a ń  gospodarczych krytych gontem iud  

-  — słomą
N atychm iast przystąp iono  ao akcji 

zm ierzającej, do zlokalizow ania pożaru 
p rz iz  rozw alenie płonących już' budynków  
i a sek u rac ją  budynków  zagrażanych.

Na m iejsca pożaru 
PTZybyły także straże z okolicznych 

gm in a przedewszystkiem  ze skaw lny, 
'W aK.cji ra tu n k .w e j w zięła udział ca­

la  lucmość zagrożonej pożarem  wsi, nad-

Dcieci chłopskie wolne 
od ubezpieczenia od wypadków

•g.J W  ostatnich dniach rozeszły się 
wiadomości, iż ustawa sca’eniowa wpru 
wadziła przym us ubezpieczenia od wy 
padków dzieci chłopskich, zatrudnio­
nych w gospodarstwie rolnem swych 
rodziców.

Jak informują, ustawa scaleniowa 
zwalnia na obszarze b. zaboru austrjac 
kiego od p.zymusu wszelkiego rodza­
ju ubezpićzeń gospodarstwa rolne do 
10 ha.

Normalizacja zeszytów 
szkolnych

(g.) W ytwórnie zeszytów szkolnych 
Zabiegają u władz o odroczenie n~ a 
lizać1" form zeszytów, Zd<mV z/mej od 
nowego roku sakójfywo, W
związku z możliwością odroezenh nor 
m al:zacj: form zeszytów, właściciele 
wytwórni zeszytów szkolnych sń rn ią  
się osiągnąć między sobą porozumie­
nie w snrawie kontyngentów produkcji 
oraz ustalenia cen. ■
Zawiadomienie o orzyznanych 

kredytach
Kancelaria funduszu pracy rczpo 

częła wysyłanie zawiadomień do władz 
państwowych, samorządowych i przed 
sięb;orstw prywatnych o kredytach 
na roboty. przyznanych na rov 1034. 
W  ciągu lutego i marca maja być za­
warte .umowy z kredytobiorcami, robo 
ty  mają. hyc uruchomione w pierw- 
szvch dniach kwietnia.

to przybyli m ieszkańcy osad' okolicznych. 
Dzięki energicznym  w ysiłkom  zarówno 
K rakow skiej S traży Pożarnej, jaK i s tra ­
ży m iejso^wycn, tudzież całej ludności 
pożar u d a ło . się około 23.40 goaz. zloka- 
lizować. ja k  się okazuje 
p&otwą pożaru padło ogoleni 10 domów  
m ieszkalnych, 6 st-d ół z krescencją oraz 
zabudowania goapoćarcco. Nadto spalił się  
1 koń, kilka krów 1 kilka świń. Z po­
śród ludzi odnl°sło w  czasie pożaru 8 
osób ciężkie poparzenia I., II. 1 III. stopnia

O fiary pożaru  przew iezione zostały po 
udzieleniu pierw szej pomocy na m iejscu  
do K rak w e  przez wojskowe f  ogotowie 
R atunkow e i Ochotnicze pogotow ie K rat 
kow saie. S tan  jadae j z ofiar, m ianow icie 
16-łetniej W ikł j r j i  Krrywonuwny, jest 
beznadziejny. P oza  ciężko poparzonym i 
w iele osóto odniosło lżejsze obrażenia.

Akcja gaszen ia pożaru trw ała  do’ ra n a  
w skutek  silnego w iitru , by ła  Łaidzu u - 
trudn iona . Na m iejsce pożaru  w yjechał 
s ta ro s ta  pow iatow y dr. Wnęk w  tow arzy ­
stw ie kom endan ta  pow iatow ego P .P . n ad ­
kom isarza St. Sowińskiego.

P ożar pow stał praw dopodobnie od 
isk ry  k tó ra , pad ła z  kom ina przejeżdża­
jącego pociągu.

kościołach w Atenach, Pireus i okolicy 
uderzono w dzwony. Przed akademią i 
na r» rz v v g ły » h  jlie&ch tłumy wznosiły 
entuzjastyczne okrzyki na cześć mini- 
strów  ̂ ęzterech państw.

Teks: Paktu
ATENY 9. 2. (PAT). Tekst paktu bał­

kańskiego jest następujący: ■
’ l) Grecja, Rumunia. Tutcja i Jugo­

sławia gwarantują sobie wzajemne bez- 
piesteństwo wszystkich swych granic 
bałktńskich "

2) Układające się strony zobowiązują 
się do odbywania narad co do zarzą 
dzeń, jakie mają być wydane w obliczu 
ewentualności mogących naruszyć ich 
interesy w tem znaczeniu, w jakiem są 
określone p/zez niniejszy ukłaa. Strony 
zobowiązują się również nie przedsię­
brać żadnej akcji politycznej w stósun- 
ku do irinych państw bałkańskich, nie 
bę iącyeh sygnatariuszami niniejszego 
układu bez unrzedniego wzajemnego 
naradzenia się I nie przyjmować na sie­
bie żadnych zobowiązań ooiltyczi.ych 
wzgl*drm jakichkolwiek innych państw 
bałkańskich bez zgody innych układają­
cych sie stron.

3) Układ niniejszy wejdzie w życie 
z chwilą podpisania go pizez wszyśtk:e 
układające się państwa i będzie ratyfi­
kowany możliwie najprędzej. Układ bę­
dzie dostępny dla wszystkich .kfajów 
bałkańskich, których przystąpienie bę­
dzie rozpatrzone przychylnie prze? u- 
kraaające się strony.

Skon wybitnego lekarza
Kruków, 10 lutego.

W czoraj w godzinach rannych' 
zmarł nagle dr. Michał HladM. wybitny 
chirmg i długoletni prvmarjusz szpi* 
taia Bonifratrów. Śmieić zaskoczyła le 
km za nagie, w szpitalu, do którego 
przvbvł, celem oehycia codziennej or- 
d y r n c ? ’

Odroczenie orocesu aoel. 
o zajścia łapanowskie

K. aków, 10 lutego.
Proces apelacyjny o znane zajścia 

w - ł  apanowie w dn!u 5. 6. 1932 r., 
k tóry rozpoczął się w dniu 8 bm. przed 
Krakowskim Sądem Apelacyjnym, a o 
którym  już ponosiliśmy, został w i a ­
tek dopuszczenia n a  wniosek obrońców 
noych świadków odwodowych odro­
czony, celem przesłuchania tychże do 
dni a l9  bm.

Policzek dla Daladier’ a
PARYŻ, 9. 2. (PAT) Przew. rMj 

admin. Domu Zdrowiu dla policjantów 
wystosował do byłego premiera Dala- 
dieia list, w którym dziękując za dobre 
intencje, jakiem! Kierował się Daladier, 
otiarow ując sumę 50.000 franków w 
imieniu rządu na rzecz Domu Zdrowia, 
zawiadomił jednak b. premjera, że 
ze względu na to, iż dar ten byłby zwią­
zany z tragiczną pamięcią ostatnich 
wydarzeń. Dom Zdrowia nie może przy­

jąć ofiarowanej sumy.

Ipłncnlim i tetnan 
jest rshicma o „Kurierze*.

^ a r a d a  w  M o s k w i e
MOSKWA. 9. 2. (PaT). Dziś na placu 1 pomimo pokojowych zamiarów Związku

Czerwonym oJbyła się wielka oaiada 
wojskuwa z okazji kongresu partyjnego. 
Przedefilowało ponad 20.000 wojska i 
oddziałów przysposobienia wojskowego 
oraz około 600 czołgów. W rozkazie 
dziennym ao czerwone] armii oraz w 
przemówieniu ao wojska przed defiladą 
komisarz Woroszyłow złożył hołd Sta- 
linowł jako organizatorowi siły zhrolnei 
ZSRR i podkreślił, że czerwona arraja,

Sowieckiego, gotowa Jest do zadaniu 
kięski każdemu napastnikowi.

MOSKWA. 9. 2. (PAT). Kongrei 
partji komunistycznej ZSRR kończy swe 
obrady w dnftj JtifrreJszym. Dziś wieczo­
rem kongres ma dokonać wyboru wbdz 
partyjnych. Wedhig przewidywań, ohec 
ny skraa kierownictwa partii ze Stalinem 
na czele, nie uleznte zmianie,

— . o: —

Huragan, lawiny, grad i śnieg
w e  W łoszech

OERACF MARINA P  2. (PAT) — 
(Kalafcrja - Włochy*. P o  silnych desz

□ s i a r  z n i ż k u j e
WARSZAWA, 9. 2. (PAT). Dziś na­

stąpiła na wszystkich giełdach zniżka 
dolara 1' funta oraz przeważnie zwyżka 
kursu franka francuskiego.
Spadek dolara należy przypisać opera­
cjom amerykańskiego funduszu wyrów­
nawczego. zaś spadek funta, który na 
nleKtórycti g'etdacb wyprzedza spadek 
dolara, spowodowany został prawdopo­
dobnie akc<ą angielskiego funduszu wa­
lutowego. Haussę franka francuskiego 
przynlsać należy zadowoleniu z powodu 
przyjęcia przez Doumergue'a misji two­

rzenia gabinetu.
Na giełdzie warszawskiej notowano 

dziś czek na Nowy Jork 5.42Vs wobec 
5.45V» w dniu wczorajszym. Kabel spadł 
z 5.46 na 6.431/*.

Cena złota w Londynie wynosiła 
137.4 wobec 116.9 szylingów w dniu 
wczorajszym. W chwili obecnej zwyżka 
ceny złota jest zupełnie uzasadniona 
wobec spadku funta, trudno Jednak okre­
ślić, czy wahania ceny złota dokładnie 
odzwierciadlają wahania funta.

— : o: —

Polityka a bezrobocie
WARSZAWA, 9. 2- (teł. wł. O.  ̂ I mor^ądowych zmuszano glosować za

Na azisiejszem posiedzeniu senackiej 
Komisji skarbowo - budżetowej oma­
wiano Fundusz P r a c v .

W  dyskusji senator ks- Bolt z KjJn- 
bu Narodowego wskazywał, że działał 
ność Funduszu P racy  jest zbvt roz^roh 
n!.ona.! skutkiem czego prz-<’no 'i małe 
rezultaty. Lepiejby było, gdybv Fi-n- 
dusz skierował cały wysiłek do wyko 
nania jakieikolwiek jednej roboty, nn- 
regulacji W isły. Pozatem  należy pod­
kreślić, że Fundusz używam1, jest. przy 
najmniej na Pomorzu, na cele partyj­
ne

Kto nie należy do sanacji, ten ani 
zasiłku, sn : pracy nie otrzym a • Byłv 
takie wypadki, że przy wybora h sa-

sanacją, obiecując że jeżeli będą głoso 
wać jawnie, to dostaną i zasiłki i pra-

' *.' * f Vi
Odpowiadał na to prezes Fundirszu 

P racy  Klamer, utrzymując, że usto­
sunkowanie sie władz naczelnych Fun 
duszu r|o zagadnienia bezrobocia jest 
absolutnie bezpartyjne. Jednakowoż 
zasadą organ'zacii Funduszu jest deccn 
trąliżadą- robót i władze nacze’ne nie 
angażują tych lub innych bezrobnt- 
nycłi wpływam: poHtyeznenii. Ody- 
byśtn^ Kie dowiedzieli, mówił p. Klar- 
ner, że przw tfej sposobności była sto­
sowana po'itvka. to niew’ątpliw'iebyśm.y 
na to zareagowali.

— o :-*

czach zerw ał s’ę gwałtowny Huragun* 
który zniszczył okolice miasta, powo* 
duiąc wielkie szkody malerjalne or‘i z  
ofiary w ludziach. Setki domów stoi 
bez dachów. S:ła huraganu bv?a tak 
wielka, że dachy zostałv zrzucone k i l ­
ko kilometrów poza miasto. Kbka ty« 
sięcy drzew oliwknwwch zostało w y­
ru anych z korzeniami i rzuconych w 
ckoliczne gaje.

W  mieiceowmści Sidcrno Stipcrjnre 
huragan zburzvł doszczętnie dwa do­
mostwa. Dwie osntw zostały z 'bite 
a k łka rannvch. W  Giosa rannvch Jest 
49 osób W  czaMe huraeanu spad! 
g 'ad  wielkości gołębich iai którv znisz 
czvł di.szczetnie ogrody warzywne. 
Szkody m aterjalne idą w miliony li« 
rów’.

RZYM, 9 2. (PAT). 7. mieiscow-ośc) 
nawiedzonych katastrofą lawin w Mac- 
che nadchodzą tragiczne szczegóły, 
Akcja ratunkowa jest nlezwykłę utrud­
niona z powodu grożących w każdyn* 
momencie spadkiem lawin śnieżnych. 
Dotychczas wydobyto 20 ofiar w lu­
dziach. 40 osób (est rannych 8nteg pada 
w’ dalszym ciągu, atrudalrw  tircję ra­
tunkową.

in-i 
i i - l

oto ńewlry
p i s l i ’ch  U n | l  

l o t n  c z jc t*
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buaczego mięsu w Krakowie jest na droższe ?
Ki aków, 10 lutego.

Mięso, jako artykuł pierwszej potrze­
by, ze wszystkich miast w Polsce jest 
najdroższe w Krakowie. Jeżeli porówna­
my ceny materiału rzeźnego na jarmar­
kach prowincjonalnych, które wprosi 
wysprzedają rolnicy za półdarmo (n. p. 
'w Pińsku krowa kosztuje 50 zł., aby ją 
drożej sprzedać, włościanie całemi sta­
dami pędzą aż do Warszawy, aby do­
stać za mą o 10 zł. więcej), z cenami 
mięsa w Krakowie to się wierzyć n;e- 
chce, aby tak szalone były różnice.

Kio temu winien i gdzie jest istotna 
tej drożyzny przyczyna?

Pytam się dobrze znajomego przy­
jaciela, rzeźnika, o rozwiązanie tej za­
gadki. Rzeźnik oglądnąwszy się, aby go 
nikt nie słyszał, izekl. panie, za 1 ba* 
rana zapłaciłem na jarmarku 4 zł„ po­
mijając koszta osobiste wyjazdu i przy­
wozu barana, musiałem zapłacić za pra­
wo zabicia go w  miejskiej rzeźni w 
Krakowie aż 9 gatunków opłaty w wy­
sokości 13 zł. a gdzież mój zysk na po 
datki i utrzymanie rodziny? Niewierząc 
jednak rzeźnikowi otwieram „Budżet 
wydatków i dochodów gminy miasta 
Krakowa na rok 1931-32“ i na strome 
170 paragraf 1 w „Dochodach" czytań 
pcd „Rzeźnia" wyłuskany dochód 
z oględzin bydła, opłat rzezalnianych, od 
wagowych, z opłat stajennych, za kon­
trolę sanitarną mięsa, za opłatę z ha1l 
rzeźnej i t. d w sumie 1,055.000 (miljon 
pięćdziesiąt pięć tysięcy) zł., które wpły­
nęły do kasy Magistratu rmasta Krako­
wa. Nie lubię rzeźników, bo dają cza­
sem kość’ do mięsa, ale naprawdę poi­
rytowałem się tak wielkierni opłatami 
na rzecz rzeźni miejskiej. Jak! też czy­
sty zysk z rzeźni czerpie gmina miasta 
Krakowa? Szukam, przewracam kar'ę 
za kartą i czytam, że czysty zvsk rzeźm 
miejskiej za rok 1932 wynosi 509.357 zł. 
a wraz z chłodnią, fabryką lodu i kaii- 
lerią 1,582.480 zł. , , ^

Może na rok 1934 będzie łaskawszy 
/nagistrat dla mieszkańców Krakowa, 
choćby za względów na. coraz więks/ą 
nęuzę kryzysową i bezrobocie.

Otwieram preliminarz budżeiu na 
rok 1933-34. Ale gdzie lam, jeszcze go 
rzej, bo preliminuje aż 547.460 zł. czy­
stego zysku z rzeźni miejskiej, a więc 
więcej, a nie mniej. Jeżeli do powyż­
szych cyfr czystego zysku jaki opłacają 
rzęźnicy na rzecz gminy miasta dodamy 
jeszcze dochód na utrzymanie ich rodzi­
ny, podatki, personel i zaoszczędzeni 
na emeryturę w  formie kilku kamienic 
to cenv mięsa niemogą spaść. Podatków 
ani opłat kas chon*cti ubezpieczenio­
wych nie ooniża się, egzekucje i jej ko­
szta dalej panują. I ta tragiczna rzecz 
d'a płatnika, jaką jest egzekucja, przy­
nosi kasie miasta Krakowa dochód. W.i- 
dług budżetu miejskiego za rok 1931 ko­
szta egzekucyjne z a s i l i ły  kasę miasta 
Krakowa o sumę 158 557 zł., zaś za rak 
1932 kwotę: 155 000 zf.

Dokąd zdążamy' Za co żyć będziemy

wobec tak wielkiej arozyzny mię* a. 
które jeszcze w  opędzeniu gospodaj-- 
czem najtaniej się kalkuluje 1

.Wobec ogólnych zniżek poborów u- 
rządniczych, emerytalnych, pracowni­
ków umysłowych, bankructwa przemy­
słu wszelkiego rodzaju z jednej strony, 
a powiększania opłat, podatków, świad­
czeń społecznych z drugiej strony, ape­
lujemy do Wysokich Władz o litość, o

możność życia 1 wyżywienia swych ro­
dzin, przez wKroczenle I pohamowanie 
drożyzny mięsa w Krakowie.

Obok ptaćujących prawo do życ;a 
mają także rzesze bezrobotnych, bez­
domnych biednych, nietylko urzędnicy 
gminy miasta Krakowa i miejskiej rze­
źni krakowskiej:

Oto zagadka drożyzny mięsa f jej 
Istotne przyczyny.

Echa przpm dw ienia w  ,,Pro św icie “
Lwów, 10 lutego, 

(s.) Przed sądem przysięgłych s ta ­
nął wczoraj iniMnier gó-niczy W osyl 
Hukij z Lubyczy Kameralnej, oskarżo­
ny o to, że dnia 29 października 1933 
roku na zebraniu „Proświty" w Lut 
byczy wygłosił przemówienie, w któ­
rym nawoływał do oderwania Mało­
polski po San i oddania tej części kra-

I ju pod władzę Zachodniej RenubTri 
‘ Ukraińskiej. Po przesłuchaniu świad­

ków i po uniewinniającym werdykcie sę 
dziów przysięgłych trybunał pod prze­
wodnictwem p r. Tertila wydał w y­
rok uwalniający Hukija od winy i 
kary.

Oskarżał prok. Prachtl-Morawlafiski 
— ocenił aaw. dr. Bilak.

Hoffm ann contra M u ze r
Trzeci fakt

Lwówf 10 lutego.'
Już po raz trzcel wypełniają się ko­

rytarze sądu przy uf. Baiorego w spra 
wie przewodniczących Zv iazków pa­
na Hofmanna przeciw p. Mozerowi. — 
Spór toczy się od ostaftrego strajku 
tram w ajarzy i zatacza coraz szersze 
kręgi. Nie zakończył sie jeszcze i wczo 
raj, mimo, iż przesłuchano szereg „jr,- 
snekł : v‘\  ,.k>ernwn k ó w '. „.dysp r  
Zytorów", ,,sekretarzy" \ t. d . '

rozprawy
Kolejka świadków wynosiła około 

20 osób. Dziś staną Drzed trybunałem 
któremu przewodniczy p. r. I ocker 
jako świadkowie: wiceprezydent lrzvk 
oyrektor Barwicz, radca Bechmet:uk 
i inni

W  imieniu p. Hoffmanna jako oskar 
życiel staje adw. dr. Herszta!.

W yrok zapadnie dziś popołud­
niu.

Defilada a Xcjonarjys7.ów  „ F o r te r u
Jótpo Zwertiling jako świadek
Lwów, 10 lutego.

CC

łs.) Proces Szawaluka j tow., a ra­
czej proces b posła Liszczyńsklego i 
tow. ciągnący się już r.iąty-dzień od 
czasu do czasu nabiera lekkich rumień­
ców — ot naprzykład w takich momen 
tach gdy staie panna Tecia Musa- 
łówna zdobna w popielice i biękitnv 
beret. 1 pannę Tecię .znaną wę Lwofję. 
nabrali ,.porterówcy“ na 70 dolarów i. 
to za pośrednictwem jej narzeczonego 
Kłvs!aka. Biedna panna Tecia. DnlarRi 
,,rozporterowały“ się.

W czoraj stanął przed sądem jako 
dalszy świadek kolejarz Grzegorz. 
Handermander, który wsiąkł w „bez­
alkoholowym porterze*1 z poreki p. 
Ciniowć. tak jak świadek dyrektor bart 
ku ze .Stani'ław ow a ern. rrof. K^wri- 
ski dostał się do „Portei’u" nrż.^z !nż. 
Szeparowieza. Pan Knwa's'ri wpakował 
w interes 8.800 zł. i stwierdził ż ; fir­
ma zdołała w sw-oim ręku skupić 70 
tyslec\ zł kapitału-

Sprawę kontraktu spółki przed 'ta- 
wił adw. dr, Teiober. Na sale wezwą io 
dr. Juliusza Scbwiegera, znanego gi-

się wytworei,, w formie udziałów-
Wpłacił 135 $ ze szkatuły żony i 
umiał swą nretensję zabezpieczyć.

Ba naw'et świat ,,ekspressów'“‘ nie 
pózostaf zdała od patentu porterowego, 
czego dowód data żona eksoressa p 
Katarzyna Mosiuk ■; jej mąż włożyli- 
1.00 doi. gotówką i 300 doi. wekslami. 
Pan Liszczrński zapewniał Ich. że in­
teres jest zloty i że z dywidendy za­
kupią dom dla sebic na starość.

W oźny wykrzykuje nazwisko: J ó ­
zef Zwerdling.. Żwerdling... Zwerd- 

liiig: Ach .tak! To_ „Józio11 z "•■n**o<!ti 
mamusi Oruberowcj. Tak.,. Zwerd­
ling. W prowadza go policjant. A wtęc 
doprowadzony z więzienia, w ' 
odbywa dwuletnią k a re. W -gląda do­
skonale. Rumiany, ogolony, w humo­
rze-

I ,,Józio1' wlazt w ten interes N:e, 
ten chłopak, .na szczegtńnego pecha- 
Zawezwał go dnia jedneeo ,.patent- 
majster"1 porterowy Horowitz i k^zał 
mu sprzedać dwa worki cukru i 4 wor­
ki melassy. Czemu nie. Zwerdfng zna-

neknioga. W śród obecnych -ioruszeni5 i ' az* h,|Pca’ a' e i*1.11' udziałowcy i czł n- 
C-o miał dr. SHiw!eger w sn^P egi z
porterem ZaTr>min?mv o tem. ź,e bvł 
to porter bezalkoholowy a o. dr. S~H ,;,e 
ger jako antyalkohchk zaintęre-vr,ał

K raków  10 lutego 
Przed k ilk u n astu  dniam i zm arł w K ra­

kow ie śn. F ranciszek  M acharski, w łaśf. 
firm y ,.TIa\ve!ka“ . F ranc is-ek  M acharski 
j*.izostauił po sobie krociowy m ajątek . Nic 
leż dziwnego, że opinię społeczeństwa k ra ­
ko w sk ie j i in trygow ała kw est ja zapisu te ­
go m a ją tk u , te inbard /ic j, że śp. M acharski 
był kaw alerpm .

Jak  s !ę obecnie d >wiaduiemv w sądzie 
grodzkim  w wydz. cyw. przy ul ś\v. J a ­
n a  został złoż mv testam en t znam lego sp i­
sany w dniu  10. VI. 1033 r. w niecności 
no ta rjuw a dra S te ina  i dwóch śnńadKów 
a to M arjana P aw lik a  i M ariana D ąbrow ­
skiego. pomocników handlow ych. Po otwar 
ciu testam entu  okazało się że sm arły  u n i­
w ersalnym  spadk ibiorca catęgó pozosta­
wionego przez s ;ebie ma ją tku  ustanow ił swe 
go b ,a ta ń k a  dra Leopol la M acharskiego, 
n a  *ktńrego ziożył obowiązek w ypłaceni! 
nastęm ilacycli ligatów : K arolinie z Bla- 
Jowskich M acharskiej — (J 000 zl., W tid y - 
sław i? z M acharskich Krbohowe.i — 5.000 
zł.; Le ipojdynfe Itayduk 'ew iczow ej — 6.000 
zl.; Ja d u  i we z M acharskich Leszczyckiej 
_  6.000 zł.: M arii W ydro — 4.000 zl.; M ar­

ii H enrykow ej M acharskiej —  4 000 zł., 
S tefan ji Foks w Nowym Sączy 3.000 zl.; 
b. pracow nikow i firm y Juljus?ow i Blażow 
skiem u pracu jącem u w firm ie ,.llaw elka'.‘ 
od la t 40-tu — 3.00u zł.

Nadto zm arty ziecit w ypłacente n a jd a ­
lej do la t 5 clu: S tow arzyszeniu M łodzie­
ży H andlow ej 3.000 zł.; K rakow skiej Kon­
gregacji K upieckiej — 3.000 zł.; Tow arzy­
stw u Dobroczynności — 3.000 zł. Tow a­
rzystw u R atunków sm u — 3.000; IToogim 
m K rakow a d i  r ą k  M agistratu  5.000 zl.; 
llbngim  m. L im anow ej —  3.) >00 zł.

Pozatem  polecił, by spadkobierca zło­
żył w kościele parafja lnym  N ajświętszej 
Mar.ii P an n y  odpow iednią sum ę no koszta 
n a b o ż e ń s tw ,  odpraw ianych za spokój du­
szy zm arłego i członków jego, r  dziny.^

T estam ent zm arłego nic nie wspomina 
o cennych zbiorach d /ie ł  sztuki, których 
z.niaPy był posiadaczem .

W t jn  sposób rozporządził swoim-ma* 
Iłtk iem  śp. F ranciszek  M acharski, iedęB 
7. najbogatszych ludzi w Krakowie Ujaw 
nienie te stam en tu  zaspokoiło k rakow ską 
ńpinję publiczną, która spraw ą tą  ostatnio 
bardzo gorąco się in teresow ała.

1 kowie zarządu Porteru" kazali Żwerd 
linga aresztować i postawi') trzed  s*i- 
dem. „Słodki interes"... pow>a 'a  Józio 
— ..taki rok tia moi-b wrogów!"

Z wyjściem .J ó z !a" atmosfera tfe- 
co onadla, zwłaszcza, że ani AlHn 
Kuczarepa ani Jan P a n H "k  nic nowe­
go do rozprawy nie wnieśli

Wobec nieobecności świadka dr. 
Pindelsk*ego sad przesłuchał obecne- 
en sekretarza sądu i nastency p- Sza­
waluka — o- Ericka Hopfena. Świa­
dek ten odbiera; od Szawaluka urzę­
dowanie i on wpadł na braki depozy­
towe, o których opowiada z k-tęgam' 
sądowemi w ręku-

Po przesłuchaniu tego świa łka roz­
prawę odroczono do dziś godziną 9-ta.

Sala rozpraw-y wypełniona publicz­
nością po brzegi.

k u r j u r  mnmm
w ychodki w sieddelę

w  o b j ę t o ś c i  2 2  s t r .
ntinie i dodatkiem literacko-nam owji
Wszędzie de nakycit. LK. WŁ.

C ena e g z . I5gi*.

^ l E . D A
u O L A R

Kreków, 10 lutego 
Wczoraj dała się zauważyć dafszaj 

zniżKa kursu dolara, za którego zrazu 
płacono 5.39—5.45. Około południa spadł 
do 5.38—5.42. Bank Po'ski płacił 5.41. 
Marka niem. bez zmiany. Tendencja do­
lara w dalszym ciągu zniżkowa.

Gfetda zbołuwa

K ursa usta lone
K raków , 6 lutego, 

na podstaw ie cen or-
jsntacy jnych.- «

od do
Pszenica dw orska czerw

stand 22.25 22.59
P sżanica b ia ła  stand . 21.05 22 —
P szenica targow a stand . 21.25 ii.oO
Żyto aw orsk ’e stand. 14.50 1465
Żyto targow e stand. 14.20 14.40
O w us dworsul stand 1 2 .- 12.25
Owias targow y il.25 11,5*>
'•c -rd p ń  b-.iw ar dworski' 1< 50 r .5 0
Jęczm ień targow y 13 50 1 4 .-
•Kukurudza k rajow a VI.—
P r  iso 1.9 — 20.—
Groch zwykły jadalny 25 _ 27—
^ianh sfr-dltie . 6.50 7 -
Siano średnie 5.50 6,-—
'Uan > kw aśne i _ 4,.50
Koniczyna pasw w na 7.00 7.50
5fak n ijb iesk i z w orkiem * 8 ._ 50—
Kminek kraj. czyszczony 160.— 1 7 0 .-
i ! ’ 1 i p le n n a  okr. Kran.

45. proc. 37.00 38.00
60 proc. poznańska 31.50 32.50

'ifr.ka żvtnia nkr. Krak.
1 gat. 0 -65 proc. 23.50 23.75
IT. gat. 55 proc. sitkow a 17.00 17.50
65. proc. sitkow a , 

Grnhąm  pszenny
13 00 13.50
29 — 3(1 _

Otręby. Żytnie 0.10 0.35
Otręby psząnne 0.o0 9.75

Ceny orientacyjne u ypośrodkow ane 
u r i4 Ł Komisję notow ań n a  podstaw ią nie- 
oficjalnych tran sa k c ji o raz podaży i  -po­
pytu.

T endencja spokojna, dowozy średn is

Giełda warszawska.
W arerawa 9. 11 1934

3 pro* po i budowlana 4240
4 proc. poi. inweiiyeyiaa •
3 pro®, p o i Inweet. seryjna 114’ •
* proc. poi. konwerayjna 58 23
4 proc. por. kolejowa 55- ■ '
6 proc, poi. dolarowa 66*24 •
4 proc. p o i dolarowa 54 5 ! *
7 proc. po i. stabilizacyjna 57* •
10 pruc. poi. kolejowa • *,9

W a l u t y  i d e w iz y
Griariak • P a ry i 34-92*0
Holrndia 356'70 Prajf* 26 22
Londyn 2715 Scwhjea, ja 171-50
N. lork 5 42-5 W iedeń
N Jork ta legr. 5*43*5 Berlin 209 65

Giełdy z a g r a n i c z n e
L e n d y n  9. 0,

M. Jork 5.02*15 Znrych 15 88-—
Pary i 77 9ó Praga 10525
Perli n 12 945 Budapaazt 74 50
A m iterdam 763 50 Bukereect 5-2 v 0
Rruksala. 22 0 c-00 W iedeń J9-—
Riym 58-50 — W erszawe 77.62

t i r y e h. 9 n
P ary i 2P.3" 00 W ienań ” 308
Londyn 15-90-0 raga 15-280
N ork 318-50 W arszawa 58-05
Srnksaia 71-<A0 Bodapesst
Riym 27-140 Bukaraszt 3-05
Ałrsierdam 207-60 0 Brenoa A ires
Berlin 12210

P a  ry k  9 U.
Lordya 77-80 Praga 75.30 .
N. Jork 1560 hukareazt 1515
Pruksele 354-25 Wiedeń
Krym 133-65- Berlin .602,—
Zurych 491-— Warszawa
Arr.aterdem 1C22 CO

-

Znowu nadużycia 
w lwowskiej elektrowni

Lwów, 10 lutego.
(t) Nowy naczelnik biura spfzeaaży 

prądu w Iw. elektrowni inż, Cis ohjąwszy 
slużoę, przeprowadził reorganizację in­
kasa za światło, podczas której wykryto 
nowe nadużycia. Miał ich podobno do­
konać długoletni Inkasent elektrowni 
Ogarek, który zajmował się inkasowa­
niem należności (najczęściej b. Wysoc­
kich) ze światło u władz 1 urzędów.

Toczące się dochodzenia ustalą wy­
sokość sprzeniewierzone! sumy.

S K Ł A D U J C I E  i f f l  
H A  K A J B I E D H I E J i C T
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Zach. sł. 16 go 30 m.

Sobota
Scholastyki 

NUdrUl*: Ob]. NNP.

Odjazd pociągów z Krakowa
Do Warszuwy: LIS 11.20 15.05 17.42

21.31, 22.25 2310.
Do Lwowa. 0.10 0.S2 7.50 8.50 11.45

13.22 10.07 23.30.
Do Poznania: 5.30*8.15 1150 20.25 22.15 
Do Katowic.- 5.30 6-15 7.00 9.05 1L5<> 

14.00 16.40 18.19 20.25 22.25
DO Zakopanego: 1 12 0.05 10.17 16.30. 
Do Oświęcimia: 515 l3.ł0,
Do W ieliczki: 6.45 8.25 10.00 11.50 13.0 

15.05 17.50 1915 21.50. "
Cyfry tłustym drukiem oznaczają po 

ciąg pospieszny.

Nocne dyżury lekarzy: Dr. G rudziński 
A<lum —  S tarow iślna  20. (tel. 139-75; ~  
Dr. N attel Kia — OrzńSzkCwe) 9. 'tel. 
161-00). Dr. Nowak T adeusz — Jóżefitów 
21, — Dr. Relski Lesław  — “ZyblikiOwicza 
5.

Nocne dyżury aptek w Krakowie.- Ap­
te k a  pod K oroną — R ynek 22. A pteka pod 
G w iazdą — F lo rjań sk a  15. —  Apteko, pod 
O patrznością —  K arm elicka 23. — A pteka
W arszaw ska   A leja 29 L istopada 17. —
A pteka pod A niołem  — D iotla 70. —  w 
Podgórzu: A pteka pod Orłem  —  Plao Zgo­
dy 18

REPERTUAR 
TEATRU IMIENIA J. SŁOWACKIEGO

Sobota 10. 2. „P anna z dyplom acji" (Gość, 
w ystąp A.. F ertnera).
Niedziela. 11 2 ponol. „P raw ie noc po­
ś lu b n a '1. wifeoz, „ P a n n a  s dyp lom acji" 
(Giś<<. w ystąp A. F ertnera),

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA: „B urza o brzasKU". 
BAGATELA: „ZaDawka", 
a v u ł ł C  .K atarzyna W ielka". 
ATLANTIC: j.Jenm e G ei-hardt" (Sil- 

y ia  Sidney).
MUZEUM: „W schód S łońca". 
PROMIEŃ: „Dobroczyńca ludzkości" i 

„D iiw na przygody F lip a  i F lap a" .
SŁONKO: „W k a id y m  porcie dziew­

czyna".
SZTUKA: ,.Nie bądzietz kurtyzaną" 
ŚW IT:’ ,Przyńląda".
UCIECHA: „ P a p ry k a ”  (Irena de Zi-

lahy i P en? Iefebvra).
WANDA „ p a ra d a  rezerw istów " (T. 

M ankiewiczówna, A. Dymsza, W. W alter).
KRONIKA KULTURALNA 

Oościna Antoniego Fertnera w  Teatrze
M iejskim  Dziś w soboię rozpoczyna 
k rć tk l c k r ts  gościnnycn w ystępów, zna­
kom ity a r ty s ta  scen w arszaw skich  A ntoni 
1-eitner. w kom edji I. M iranae‘a pt. „ P a n  
n a  z dyplom acji." Końcowe próby z u dzia­
łem  naszego.G ościa, odbyw ają sią p_,d k ie  
runk iem  re i .  W. N ow akow skiego, Rolą 
ty tu łow ą odegra p Szyjkow ska.

Reduta Artystów Teatru M. Im. J. 
^lew ackiego . Dorocznym zw yczajem  od­
będzie sią W sobótą, dn . 10 lu tego w salach  
S tarego T ea tru  pod nasłem  „p ien iądz to 
nie w szystko" trad y cy jn a  R edu ta  A rły- 
stów T ea tru  M. im. J Słow ackiego w K ra 
kowie. Z abaw a ta  z  pew nością będzie clou 
sezonu karnaw ałow ego, ku  czem u p rzy­
czyni się św ietha orga-nhacja Reduty, 
k tó ra  obm yśliła szerg n iespodzianek, m . 
in . nagrody n a  konkursach  d la  król. k a rn a  
w alu , najdow cipniejszego k js tju m u  i naj 
efektow niej wyk,nnanego  tańca Liczne 
prem je, zaofiarow ane przez znane F irm y 
k rakow sk ie  będą szczegółowo podane do 

/w iadom ości. Berło w odzireja zostało cowie- 
rzone iznakum item u profesorow i tańców  
Alfredowi W alden  H ankusow i,. W  liozbie 
wielu niespodzianek za jm uje p ierw sze 
m iejsce M uzeum  m iędzynarodow e z zebra­
n ą  w ielką ilością cennych eksponatów , k a ­
b are t artystyczno-lite-ack i ..H ulaj dusza 
bez... fondusza * i cały szereg innych 
a trakcy j. N iezależnie Od w ym ienionych w 
zaproszeniach strojów  balow ych i kostiu ­
mów n a  Reducie A rtystów  m ile w idziane 
będą stro je  w izytowe. P rzedsprzedaż bile­
tów dzisia j w sobotę m iędzy godz. 4--6 w 
kasie  redutow ej T ea tru  im . L Słowackiego 
oraz w kas ie  S tarego T ea tru  od 9 rano 
do 7 wieczorem .

Z teatrn Domu Żołnierza Ju tro  w 
niedzielę o godz. 3.30 popol. ’ pow tórzoną 
zostanie .sfctuk-a pt. „Tw ardow ski na 
Krzemionkach'* K am ińskiego z m uzyką 
K urp ińsk iego , i G eigera a  o godz. 7.30 
■wieczór operetka p t „M anewry jesienne" 
B akony‘ego z m uzyką K a'm ana.

KOMUNIKATY
„O zagładzie zachodnie] słowiańszczy­

zny". P o l  powvż97vrn ty tu łem  wygłosi 
’ odczyt prof. St. Piwko w dniu  dzisiejszym  
o  godz, 7.3u wieczór >v lokalu  Zjp 'nocze- 
n ia  P olsko-R uskiego „Zgoda" k r u p n i ­
cza 31

Czy Towarzystwo Domu Robotniczego
będzie eksm itow ane?

o tyle, że obie strony p rry  zawieraniu 
umowy najmu poddały wszystkie eweu 
tualne spory sąaowi polubownemu. —

Kraków, 10 lutego.
We czwartek 7 bm. toczyła się w 

Krakowskim Sądzie Grodzkim roz­
prawa U bezpieczali Społecznej prze-, 
ciarko Towarzystwu Domu Kobuinicze- 
go.

Chodzi mianowicie o rozwiązanie 
amowy najmu, którą kilka lat temu
ówczesna K >«"i 7-iwpyii z To
warzystwem Domu Robotniczego, wy (t) Donoszą nam z Rawy Ruskiej: 
najmując mu budynki *>rzy ul. Duna i Wczoraj wieczorem w mieszkaniu Ste- 
iewsklego. Sprawa jest skomplikowana I fana Mazana w Kamionce wołostcuij

Sąd polubowny jednak w sprawie za­
ległego około 30.000 zł l zv>'Szu uzna! 
się niewłaściwym, gdyż brakło na ory­
ginale umowy drugiego zawiadowcy 
Towarzystwa Domu Robotniczego 
Sędzia Kramarczvk po p rze-łirhan ;u 
kilku świaaków rozprawę odroczył do 
21 bm. celem przesłuchania reszty 
świadków.

Dwie kobiety spłonęły żywcem

Szczegóły rewizji w mieszkaniu
narodowca w  K ra k o w ie

K. ików, 10 lutego. | la 4 godziny, a w czasie jej przegląd- 
Jak już w dniu wczorajszym ćotio I nł^  prywatną korespondencję p. Grę-

sillśmy wc czwartek dn. 8 bm. urgana 
policji śleaczej w Krakowie dokonały 
rewizji w mieszkaniu p. Antoniego 
Grębosza, stud. praW a. członka Kie­
rownictwa Wojewódzkiego Grupy Mło 
Jych S. N. i członka Zarządu Kraków 
skiego Koła S N. w poszukiwaniu za 
ulotkami antyż3'dowskiem: — ..Dlacze 
go walczymy z żydami1'. Rewizja trw a

boszówny, którą nawet chciano ooie- 
t zętować

Rewizja odoyła się na skutek do­
niesienia przedownika Jurczakiewicza, 
który don osi jakoby p. Grębosz rozda­
wał poszukiwane ulotki w Korabnikach 
koło Skawiny. Efektem rewizji było 
zajęcie 10 luźnych kartek papieru z 
notatkami i 1 kartki czystej,

(pow. Rawa Ruska), matka Mazana 
58-letnla Marja i jej krewna 60-letnia 
Ksenia Bałuta napaliły w piecu celem 
przygotowania go na rano na pieczywo 
weselne. Po poczynionych przygotowa­
niach obie kobiety bardzo znużone usnę­
ły obok pieca, zostawiwszy odsłonięty 
ogień. OkoIo północy od płomieni za ąi 
się komin i niebawem cały d»m stanął 
w płomieniach.

Od domu mieszkalnego zajęła *U 
stajnia 1 szopa. Pożaf zbudził mieszkań- 
ców wsi, którzy pospieszyli na ratunes 
domu i stajni, a w czasie akcji zapomnla* 
no zupełnie o obu kobietach, które spa- 
Iiły się na węgiel.

Zawiadomiona o tym tragicznym wy  
padku policja przybyła na miejsce J 
wszczęła docnodzenia.

Nowy p r iz u  Komitetu Odnowienia 
Kościoła MarjacalegO, W  m iejsce zm ar­
łego śp. D ra Tomkowioza został w ybrany 
n a  osta tn iem  W altiem  Z ebraniu  K om itetu 
O dnow ienia Kościoła M arjackiego radca 
J. M uczkowski.

Pogrzeb śp. W ilhelm a Fenza odbył 
Się we czw artek popołudniu  n,a cm enta­
rz? rakow ickim , w  pogrzeme oprć z ro­
dziny wzięD uuzU ł M iejska Sid-ar Pnż r-  
ha i Och Jtflioza, To-warzj stwo Strzelec­
k ie  z insygniam i i drem  Scnneidren . n i  
czele, w iceprez. Dr. K limecki imieińeift 
prez, m ias ta  Oraz tłu m y  publiczności,

D°ioczna aabawa karnawałowa pol­
skiej YMCA odbędzie się w dn iu  dzl- 
siejs ym .

Wyjazd b Henry a Rotszylda z p 0l
kl B. H R jtozy ld  po zwiedzeniu zabyt­

ków  Krakiowa i po kilkudniow ym  poby­
cie w Zakopanem , skąd odbył uycfeczkę 
do M orskiego Oka W yjechał wczoraj 
przedpołudniem  w  dalszą  arogę do W ie­
dnia.

„Losy K róla P ączka 1 ś ied z ia“„.V l Ko
ło TSL urządza ju t r i  w  niedzielę o godz. 
3 popoł. w. sa li TSL (św, Anny 5) Wielką 
zabaw ę dziecinną, w  program ie obra<7ek 
f ceniczny pt. Lośy K róla P ączk a  i .-Ma­
dzia _  tan iec cyganki — krasnoludków  
— tańce /tn ropo lsk ie  —-  korowody gpje 
wy ,tp. W stęp 10 grosży.

„Bal dla dzieci". Ju tro  w niedzielę o 
godz. 3 pnpoł. 'v  salach S tarego T eatru  
u rządza In sp ek to ra t szkolny m iejsk i na 
dochód T iwabzystwa p o p ie ra n ia  Publicz­
nych Szkół pow szechnych  i F unduszu  
Szkół Polskich zagranicą.

„śledzlowKa11. Koło H arcerzy VfII. d ru  
zyny m ęskiej u rządza we Wtorek 13 bm. 
O gedot. 8 w ieczór w T ow arzystw ie Le- 
karsk iam  trad y c y jn ą  „śledzjówkę1*.

Dancing na rzecz budowy Muzeum  
BTarodowepo odbędzie się w salach k a ­
w iarn i „F eniks" dnia 10 bm, o gedz. 9 
wieczór, p ro g ra m  bardzo urozm aicony,

ZDAR7FNIA | WYPADKI
POw.ot księdza na łono kościoła kg.

toiickiego. Ja n  Teper, b. k ap łan  djscezji 
tarnow skiej, k tó ry  pTriz dłuższy czas 
pozostaw ał w nekció F arona, następn ie  ą 
H odura, w reszcie u „starokatolików**, wy 
raża jąc  ta l  za odstępstw o ód w iary  kato ­
lickiej I dane pr: ez te  zgorszenie, p rze­
praszając swoje w ładze duchowne, a  nad 
to w zyw ając w szystkich, k tćrzy  ża jsgo 
przykładem  1 n au k ą  porzucili kościół ka 
tolicki do pow rotu n a  łono tegoż   po­
stanow ił obecnie wrócić do Jedność! z Oj­
cem św.

Tragiczne skutki jazdy na gapę. Na*
w rót Jakób, la t 20. zam . w S tan ią tk ach  
k/N iepolom ic w ybrał s i ę ’w ub, środę do 
K rekow a, gdzie uzyskał zajęcie posługa­
cza w jednej z res tau rac ji k rakow skich. 
Nie m ając jednak  pieniędzy na kupno  
bilotu pow rrtnegn  do dom u jechał na 
„gapę" uwiesiwszy się n a  schodkach w a­
gonu. W m om encie gdy pociąg zajeżdżał 
na  stację p  >dłęze. gdzie N aw rot m iał w y­
siąść zbliżył się do niego konduktor ze 
sąsiedniego w agonu. W obawie przed 
n im  począł sp inać się po drabince na 
dach wagonu, jednak  pośli-gnął się i 
spadł na zdarz tk i, a nas tępn ie  pod ko ła 
pociągu skąd w yciągnięto go Już zupełnie 
zm iażdżonego.

8 m iesięcy więzienia za publiczne bluź- 
nlerstwo przeciw Bogn otrzym ał Zygm unt 
Polak z Woli D uchackiej, k tóry  karygod- 

i nego czynu dopuścił się 15 listoDada ub 
I -oku.

Nap. d op.jn.zka na podwórza kamie 
nlcy. W czorajszej nocy około godz. 21.30 
n a  pow raca jącą  z m iasta  i przechodzącą 
przłrj podw órza kam ienicy przy ul. Zwie­
rzynieckiej 19, p. W oleńską Zofję; źohę 
dy rek to ra  szkoły w ydz. nap ad ł ni.'znany 
opryszeK, k te ry  w yrw ał jej torebkę ża« 
w żerającą dokum enta 1 pieniądze. Na 
krzyk napadn ię te j opryszek groził nożem 
Na m aigiiiesid  tego w ypadku ta z n a c ra -  
my, że fn tg ł on się, zdarzyć w podwórzu 
tej realności p tego pOwcńu, że podwórz i 
tem u b rak  ośw ietlenia. Czy p. K w iatkow ­
skiem u. w łaść Składu węgla, m ieszczą­
cego się tym  podwórzu, Jako radnem u 
m. Kra.kdwa wr-ino nie ośw ietlać podwó­
rza  chociaż w szystk ich  ten  przepis obo­
w iązuje?

Audycie radjostacli 
krakowskie}

Sob°ta unia 10 lutego.
7.00—8,00 A udyeia por, z W arszaw y. 

11.35 P ro g ram  n a  dz. nast. 11.40 T rans- 
misjfl ^.„Warśz&wy 11.50 VViadomośći liiaż 
11.57 Sygnał czasu, h e jh a ł z W ieży M af“ 
jack ie j 12-05—10.55 K ronika harcersaa . 
16.00 17,50 T ransm isje  z? Lw owa i z W a r1
szawy. 17.50 „N a czasie1' lfc.Ou   19.00
PTogram  na dzień n ast. 1 rozm aitości. 
19.10 „Co słychać w św iecia"? w opr, dr. 
J. Reguły, w icesekr, U.J. 1920 — 19,43 
T ran sm isja  z W arszaw y. 19,43 W iadom o, 
ści sport, łokaln?. 19.47—24,00 T ransm isje  
z W arszaw y i M eijo lanu .

KRONIKA LWOWSKA
REPERTUAR TEATRÓW MIFJSKICH 

WE LWOWIE
TEATR WIELKI

Sobota, 10 2. godiz, 19,30, „Człowiek, k tó­
ry był c z a rtk ie m "

TEATR ROZMAITOŚCI 
Sobota 10. 2. g jdz . 19,30 „N anette" 

REPEk TUAR 
FILHARMO WJI LW 0W SKI3J

W  niedzielę i i  om . i  godzinie 12 w po 
ludnie w sali P ilsk iego  Tow arzystw a M u­
zycznego koncert sym foniczny popularny , 
pad  dyrekcją prof. W iktora H ausfnana. W 
p r jg ra m ie  przem iłe, wesołe utw ory z za­
k resu  m uzyki lżejs/ej a m iędzy innym i 
słynne walce w iedeński i S traussa .

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.
Poniedziałek  12 lutego: Sew eryn T urel 

pian ista .

ŻE SZTUKI
Z Towarzystwa Przy|aoió! Sztuk Pięk­

nych we Lwowie. Gm ach M uzeum P rz e ­
mysł ?wego, w ejsciś ód ul. DzleduszycKićh 
L W sa l1 mach T ow arzystw a o tw artą  jest 
w ystaw a prac: artystńw -m alarzy : Acedoń 
skiego, Ackerównej, Bzunka, E rba, Kędzio 
ry, Lubosa, MUnd-AleksahdrOwej Nowa­
kowskiej Pobisza, P sach isa , Strzygnw- 
skiego, io p i ln ic k ie g j  1 Z arem bskiej. W y 
staw a o tw artą  je s t codziennie ud 10—15 
W stępy zniżone.

REPERTUAR t. ąTRńW
ATLANTIC: „ P a ra d a  rezerw istów " 
APOLLO: „P a p ry k a "  Irena  de Zilahy. 
ADRJA; „ p a t  i P a ta c h e n  jako  włóczęgi". 
CHIMERA „Ś w iat bez m ężczyzn", 
COLOSSEUM: „P ieśń  nad p ieśn iam i" i

rew ja
CAS1NO: „B urza o brzasku".
GRAŻYNA: „Ja  w dżień.., Ty w nocy"

i rewja.
KOPFHNTK: „K atarzyna W ielka" z Elż 

b le tą  Bergner.
MARYSIEŃKA: .Józef w Egipcie". 
MIRAŻ: „12 krzeseł".
MUZA: 1000 i d ruga  noc z Iw anem  Mozżu. 

chinem
PAŁACE P lccaver i S zók i Szakali w 

„P rzygoda h a  Lido".
PAN : „Maia-Hari** oraz rew ja.
PASAŻ: „,P i nierzy zach id u "  i „Zapaś­

n ik  z p rzypadku1
RAJ; pod  Tw oją Obronę". ,W  gł. roli 

A U rodzi1,z. M Bogda, B, Sam boreki )

SŁONCE: „Dobroczyńca ludzkości" I rew ja  
STYLOWY: „N?Vvjc7eSny Robinson". 
SW IT: „Miłość i zem sta dońskiego

7 9. k &tł
WANDA: „M aski D ra Fu M anchu" 
UCIECHA- „Kochaj m nie dziś" Ćheva-

lier i rew ja.

KOMUNIKATY TEA TRÓ W  MIEJSKICH
Teatr W lelai. D zisiaj w sobotę, o raz w 

dnie następne odegrana zostanie sz tuka  
G. K C hestertona „Człowiek, k tóry  by! 
Czwartkiem" (Abon. 11). Jed n a  t  n a jb a r­
dziej in te resu jących  nowości, jak ie  o s ta t­
nio ukazały  się n a  horyzoncia tea tra ln y m .

Teatr Rozmaitości (Abon. 10). D zisiaj 
w sobotę, oraz ju tro  w niedzioię ostatni* 
p rted staw ien ie  przem iłej i m elodyjnej o- 
peratki „No, no N anette" o snu te j n a  tle 
arcyzabaw nych przygód wesołego w ujasz- 
ka i jego czaru jącej siostrzenicy B ilety 
d> nabycia w K asach T eatrów  M iejskich 
i w B iurze „Fot — Abo — R ad", p lac M ar 
jacki 9, tel 26-56

Nfedzlelnr popołudniówkl w  Teatrach
Miejskich. Ju tro  w niedzielę o godzinie 
15.30 popoł odegrana zostanie po cenach 
najniższych przep iękna op :>wieść podróż­
nicza „Robinson K rw oe", B ilet n a  „Ro­
b in sona" to najp iękn iejszy  podarunek  ja ­
ki m ogą Rodzice zrobić sw ym  grzecznym
dzieciom.   „M oja sio stra  i Ja" kom edja
k tó rą  przez szoreg wieczorów zachw ycał 
się cały Lwćw odegrana zostan ie w n ie­
dzielę o godz. 15.30 w T eatrze Rozm aito­
ści.

Loscnana przedstawienie w Teatrze 
Rozmaitości. T ea tr R tzm aitości gra w po­
niedziałek 12 znakom itą kom edję L, V?r- 
neu ila  „Fotel 47". Celsm um ożliw ienia 
szerokiej publiczności zobaczenia tej prze 
m iłej kom edji, D yrakcja T eatrów  urządza 
losr-wanie m iejsc na to p rzedstaw ienie w 
cenie 1 zł, za każde m iejsce, niew yłącza- 
iac m iejsc pierw szorzędnych. Losow anie 
oflhywa się w biurze „F )t — Abo — P a d "  
plac M ariacki 9. tel 26-56, a w dni i 
p rzedstaw ienia w ieczorem  przy kas*e Te­
a tru  Rozm aitości.

..Towatlszot" na soenla lwowskiej. O- 
s ta tn ia  nowość J. D evala .Towariszcz" 
sz tuka, k tó ra  odniosła ogrom ne sukcesy w 
Paryżu, a obecnie w T eatrze L etn im  w 
W arszaw ie zapełn ia  codziennie widowni^ 
św ietnie baw iącą się publicznością — u- 
każe się już w najbliższym  czasie n a  sce­
nie lwowskiej. P race przygotow awcze do­
koła te j św ietnej sz tuk i aą  Już w pełnym  
to k u

I
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Podczas debaty rozbrojeniowej w an­
gielskiej Izbie Gmin sir Austen Cham­
berlain zwrócił szczególną uwagę na 
pakt poisko-niemiecki w następujących 
słowach:

„P o ro ru iid e rie  p jlsk o -n iem leck is  j t s t  
ak tem  bardzo ważuyun, a l t  p ragnę zwró- 
ci<5 uw agę Izby n a  to, te  Niem cy | .ż przed 
tum  po-OZumlenlem ł.ob°wiąa *!y się 1 nie* 
tylko n a  lat 10, ale bez ograniczenia ca asa, 
że pi> bę^ą uciekały s ię  do przemocy przy 
załatw ienia jaM rhkolwlek sporów z P o l­
ską. Niemcy były i wciąż jeszcze są  zw ią ­
zane pak tem  Ligi Narodów. P ozostaną ona 
zw iązane i nadal, n iezależnie od tego, jak  
się u łożą stosunk i m iędzy n iem i a  L igą 
N au d ó w , a  to zarów no n a  podstaw ie pak 
tu Kellogga, ja k  i na podstaw ie specja lne­
go tra k ta tu , podpisanego dobrowolni 3 
przez rząd niem iecki i raty fikow anego 
prtzez p a rla m en t niem iecki, t. j. tra k ta tu  
locarneńskiego  Obydwa te  tra k ta ty  zm u­
sz a ją  Niem cy do stosow ania środków  po­
kojow ych w rozw iązyw aniu  ich sporów z 
p o lsk ą . O ileby więc ktokolwiek przypa 
szczał na chwilę, że obecne porozumienie, 
zawarte na lat 10. zwalnia Niemcy po u- 
pływ ie tych 10 lat od zobowiązań co do 
nlerczwiązywanlr sporów zaPomocą woj­
ny, to nznałby, że obecne porozumienie 
nie zwiększa bezpieczeństwa lecz pom niej­
sza Je.

rozum ?
uczyniły  w czoraj w  sto sunku  dc P z lsk i, „warancje, których nie dał nam ani trak- 
uczyniły  dzisiaj w sto sunku  do A ustrji “  ' tak wersalski, ani traktat locarneńrŁl Za-

Warto p o w y ż s z y  rozumny g ło s An- I m y k a 15-lutni ok res u k ry te j w ojny o" sta- 
glika porównać z niepoczytalną eluku- ' b illzację g ran icy  polsk o niem ieckiej; daj a
bracją tutejszego organu sanacyjne­
go „Gazety Lwowskiej1*, która swe nie­
bezpieczne zachwyty wyraziła, jak 
niżej:

„Podpisany w B erlin ie  przez  m in is tra  
Rzeszy von N tu ra th a  i posła  R;eczyp>. 
spo litej Józefa L ipskiego p ak t o n ieag re ­
sji przez dUeslęó 5*1 ^aje nam nareszcie

dla naszych n iespornych  p raw  do p o m o ­
rzą  gw arancję m o ra ln ą  Niem iec: zapew nia 
ta k ą  sam ą gw arancję z naszej strony  P r u ­
som  W schodnim  i Śląskowi n iem ieckiem u 
Jednem  słow em  je st to  praw dziw e Locarno 
wschodnie, m aksim um  naszych dążeń  1 za­
m ierzeń w  polityce zagranicznej. Je st to 
podstaw ow y p a k t bezpiaczeństw a i w za­
jem nego zaufania.*1

„Maksimum naszych dążeń i zanre- 
rzeń w polityce zagranicznej'* — ogra­
nicza się tody w wyobrażeniach pisma 
sanacyjnego do lat 10-ciu. Aby to jaśniej 
jeszcze wypadało, „dyplomata** sana­
cyjny uderza w traktat wersalski, z któ­
rego Polska czerpie swe prawa na czas 
nieograniczony

W każdym dzienniku referat spraw 
•zagranicznych oddaje się ludziom najbar 
dziej doświadczonym — dlaczego organ 
połurzędowy ma być zwolnionym od lej 
zasady? Tego nikt nie zrozumie.

— o—

ODBUDOWA STANU J M E G O  W BEIGJI
Bruksela, w lutym. 

Poraź pierwszy po wojnie zaobser­
wować się dają niezwykle ciekawe po­
sunięcia o charakterze organizacyjnym  
na terenie stanu śiedniego w Belgii. 
Zarówno w życiu spoleczno-politycz- 
nem, jak i samorządowem oraz gospo- 
darczem klasy średnie nie odgrywały 
dotychczas wybitniejszej roli ze wzglę­
du na swe rozproszkowanie i ruzbicie, 

P orozum ienie polsko-niem .eckie w itam  I grUpUjąc sję w poszczególnych partjach
t  radośc ią  dlatego, że odrzuca ono spory, 
k tó ra  w ciągu o sta tn ich  k ilk u n a s tu  la t ją ­
trzy ły  sto sunk i , do lam usa , aby n ie w y­
ciągać ich s ta m tą d  i n ia  m owjć o nich v  
ciągu 10 la t. W  tym  sensie p rzy jm u ję  j o- 
roaum ienie polsko-niem ieckie z niczem  m e 
zm ąconem  zadow oleniem , oczywiście p o i  
warunkiem , że nie odejmuje ono niczego 
poprzednim’ zobowiązaniom, lecz uzupeł­
nia Je. Ale oceniałbym  to p o r/m m iem e  z 
jeŁzcz3 w iększą satysfąkcią^ gdybym  m ia ł 
zu p e łn ą  pewność, że n ia  by ło  ono ze s tro ­
ny Niem iec ty lko  gestem , obliczonym  n a  
p rze k o n an u  św ia ta  o pokojow ych in te n ­
cjach Niemmc, gdy w rzeczyw istości obli­
czały one- iż uzysku ją  w olną rękę w in ­
nym  k ie ru n k u , oraz gdyby- to sam o, co

Opfoty spółdzielni 
mieszkaniowych 

r.a Fundusz Pracy
m-~rm

(g.) Prezydium Rady Ministrów wy­
jaśniło sprawy świadczeń ze strony spół­
dzielni mieszkaniowych i ich członków 
na rzecz Funduszu Pracy.

Jak wynika i  tego wyjaśnienia, spół­
dzielnie mieszkaniowe nie są obowiąza­
ne do uiszczania opłat, przewidzianych 
w art. 26 ustawy o Funduszu Pracy. Na­
tomiast spółdzielnia, która wynajmuje 
mieszkania osobom trzecim t. j. nie 
członkom spółdzielni, obowiązana jest 
do uiszczania łych opłat. Również czło 
n<*k spółdzielni, który posiada tytuł wła­
sności domu względnie jego części i wy­
najmuje swój lokal osobom trzecim, o- 
bowiązany jest do uiszczania opłat z 
mocy art. 26 ustawy o Funduszu Pracy.

i organizacjach. Dopiero kryzys gospo 
darczy, który dat się we znaki również 
drobnemu kupiectwu. rzemiosłu, oraz 
inteligencji, uczynił aktualną ideę kon­
centracji, a właściwie odbudowy stanu 
średniego w Belgji na szerszych pod­
stawach.

Już przed rokiem odbył się w Gan­
dawie kongres, reprezentujący stan 
średni* Belgji. W zięło w nim udział 
przeszło 300 delegatów, reprezentują­
cych około 140 organizacyj, w których 
grupuje się 120.000 członków Na czele 
tego ruchu stanął jeden z ławników 
m agistratu w Brukseli Pattou. prezy­
dent „Union Nationale des classes 
im»yennes“. Union Nationale zwróciła 
się ao rządu z szeregiem postulatów 
w zakresie gospodarczym i społeczno- 
kulturalnym. W  szeregu memoriałów 
przedstawionych w imieniu stanu śre- 
dniego wskazano rządowi belgijskiemu 
na niebezpieczeństwo, jakie zagraża 
całemu życiu gospodarczemu kraju w 
związku z szalonym rozwojem domów, 
towarowych o cenach jednolitych. — 
Przedsiębiorstwa te repiezentowane są 
przez dwie grupy: ..Grands magasins 
de L‘Innovation“ oraz »,Grands m aga­
sins du Bon marchb“.

W  teu sposób pozbawiono nagle 
egzystencji przeszło 200 detalistów i 
drobnych kupców w samej tylko Bru­
kseli. a zagłada grozi licznym przedsię­
biorstwom na prowincji, gdzie oba 
wielkie koncerny zamiorzaja otworzyć 
szereg sklepów. Jako charakterystycz­
ny objaw podkreślić należy, że począt­
kowo organizacje reprezentujące drob­
ne kupiectwo i rzemiosło oraz sfery 
pracownicze niedoceniały tego niebez-

XV I. lista sliład k na czesne
dla niezamożna] młodzieży akademickie]

W dalszym ciągu na czesne dla nie- | Bitscherowa Mar ja Kadłubitka 2, T. Gre- 
zamożnej młodzieży akademickiej zło- | gorowicz Pińsk 10, Dr. Korytko Stani- 
żyli do Biura Opłat oraz na konto P. Ki j sław 5, Markiewicz Piotr Dęblin 1, Ks. 
O. 146.926 i 500.194: i Wroniewski brzuchowice 10, Sunder-

Prof, Dr. Łomnicki Antoni 20 zł., Dr. land Jan W arszawa 1, Prof. Mascheko-

(Kor^spondencja własna „Kuriera")
pieczeństWa, skutkiem czego Rada 
Miejska w Brukseli, posiadająca więk­
szość reprezentantów stanu średniego, 
wynajęła lokale iniejkie za wydatnie 
zniżone komorne jednemu z przedsię­
biorstw o cenach jednolitych. Tlńma- 
czyć to można po części również i tern, 
że w zarządzie głównym związku klas 
średnich znajdowali się wybitni przed­
staw ienie nauki, teoretycy ekonomii, 
o taz prawnicy, k tórzy byli jednocześ­
nie doradcami prawnymi tych wie'kich 
koncernów*. Wówczas na znak protestu 
Pattou złożył swój mandat, wskazując 
ną niebezpieczeństwo, jakie zagraża 
mieszczaństwo! belgijskiemu w związku 
z rozwoiem przedsiębiorstw o cenach 
jednolitych. W ywołało to w szeregach 
oiganizacyj bardzo poważny ferment i 
zmusiło wszystkich prawników, repre­
zentujących interesy wielkich domów 
towaiowych do ustąpienia z zarządu. 
W iększość delegatów ooszczególnych 
organizacyj wyraziła Pattou nieogra­
niczone zaufanie, jakie dla niego no- 
siada, zaznaczając jeanak, że nie po­
dziela jego obaw przed niebezpieczeń­
stwem, zagrażającem  rzekomo stanowo 
średn!emu ze strony tych koncernów, 
D or?ero szybki rozw ój tych przedsię­

biorstw wysuną! na czoło programu 
zjednoczeniowego frontu stanu średnie­
go zagadnienie walki przeciwko przed­
siębiorstwom o cenach jednolitych.

Posłowie do parlamentu, reprezen­
tujący interesy drobnego kupiectwa i 
rzem osia, złożyli szereg wniosków*, do­
m agając się udzielenia zezwoleń na 
otwieranie tego rodzaju przedsię­
biorstw tylko na zasadzie licencji, któ­
re umożliwią rządowi kontyngentowa­
nie handlu detalicznego. W  urpoh*wo- 
waniu tych w*njosków stwierdzono, że 
naruszają one zasady liberalizmu go­
spodarczego, którym  zawsze Belgia 
była wierna. Obecna jednak sytuacja 
gospodarcza, w której mieszczaństwo 
belgijskie może ulec zupełnej zagładzie, 
nakazuje raczej wkroczenie na drogę 
interwencjonizmu państwowego. aby 
nie dopuścić do upadku miast belgij­
skich.

Ten ruch organizacyjny w kierunku 
koncentracji stanu średniego objął na- 
razie dziedzinę gospodarczą. ,,Związek 
klas średnich** opracowuje jednak obec­
nie obszerny program, obejmujący 
wszystkie dziedziny życia społecznego, 
w których zainteresowane jest miesz­
czaństwo belgijskie.

Ż y d z i o nowej Konstvtucji
Dr. J. Gotlieb w artykule „Deklara­

cja-posła C ara“ („H ajnt‘‘ z 29. I. . |934) 
omawia przewodnie myśli tej nowej 
Konstytucji Podoba się autorowi szcze­
gólnie ,.teza“, w której zawarto zrze­
czenie się swego zwierzchnictw a przez 
Naród Polski:

„— Obecnie, k iedy  n a  świecie w ysu­
w ają  się n a  czoło in sty n k ty  rasow ego 
szowinizm u i narodow ego egoizm i -  
tego rodzaju  tezy K onstytucji w inny być 
rzjczyw iście rozpatryw ane jako dalszy 
ciąg staropolsk ie j tradyc ji w olu ościo­
wej. “

Żydzi jednak obawiają się wzmoc­
nienia w ładzy wykonawczej, bo mogą 
przyjść do w ładzy . . .  judofobi:

,,—  Jean ak  dręczy nas, ży d  iw . lęk 
n a  przyszłość. Nowa K onsty tucja Cnie 
■’3dnak praw y in te rp re facji ustaw  i ich 
w yk m a n ia  poszczegćlnym  osobistościom  
Ale jak  ludzie elity  będą odnosili się do 
naszych żydowskich zagadn ień  — to n,o- t 
te  być zależne od ich sm aku, ich n as ta ­
w ien ia um ysłowego, ich tem peram entu ... 
Będziem y zależni od dobrej woli tych 
osobistości, k tóra k ra j w yniesie n a  n a j­
wyższe szczeble władzy.**

Nowa Konstytucja już iest i obóz 
pomajowy winien spełnić swoje przy- 
łżecżdnie, dane Żydom :

    Ze s tro n y  kól rządow ych w ielo ­
kro tn ie  daw ano nam  do zrozum ienia że 
w szelka popraw a ciężki 3gj położenia Ży­
dów może nas tąp ić  dopiero wówczas, 
gdy now a K onsty tuc ja  zapew ni im  w la. 
azę w k ra ju . K onsty tuc ja  już jest, jak  
ró w n n ż  są  ludzie, k tórym  ona zapew nia 
w ładzę. Jesteśm y ciekaw i, jak  będzie w 
stosunku  do n as  tłum aczona i w yko­
n a n a  ta  K mstytucja**.

Bardziej wyraźnie o wartości nowej 
Kostytucji dla Żydów wypowiada się J. 
H e ftm a n  (,,Emanuel“) w ,,Momencie" 
z 29. I. 1934:

,, D la r a s , Żydów, ta  now a K onsty­
tu c ja  zaw ie r0 siln ie jsze  podkreślan ie 

rów noupraw nien ia . Ma się ro um ieć, je­
żeli dostosuje się rzeczyw istość do prze­
pisów  tej K m sty tuc ji, m ożna dać ż y ­
dom n a  podstaw ie tych  przepisów  znacz­
n ie więcej niż poprzednio **

Słowem jest to możność urzeczy­
wistnienia obietnic, danych Żydom., 
przez sanację.

Gałuszldewicz Jan Biała k. Bielska 1, 
Raczkiewicz Antoni Rozdół 3, Śląska 
Izba Rolnicza Katowice 3.50, Dr. J. Pi­
stol Przemyślany zamiast życzeń nowo­
rocznych 10, Ks. Karol Csesznak 5, Ks. 
S. Palewski Radom 1, Pili Mai ja W ar­
szawa 4, Dr. Paryzek Jan Rybnik 10, Ja­
siński Eryk Łęczyca 5, Ladenberger Jan 
5, Urzędnicy Izby Skarbowej w Ł ucku 
2.50, Inż. Zarzycki Jan Kraków 20, Dypl. 
Inż. Szulc Józef Poznań 3.05, Dr. Czay- 
kowski Eugeniusz Bydgoszcz 2, Jakow- 
ski Kazimierz Bydgoszcz 2.05, Łęski 
Mieczysław adwokat Puck 1.50, Ks. M..- 
lak Franciszek Łomaa 5, Jodko Konstan­
ty Chełm 3, Jan Sarjusz Bielski 5, Su- 
równa Marja Błażew Górna k. Przemy­
śla 2, Policzki rwicz Antoni Glinik Mar- 
jampolski 5, Prof. Iuż. Oskar Nowotny 
Kraków 5, Józef Boziewicz Dronobyez 
zamiast życzeń noworocznych 20, Mif- 
kowski Stanisław Notariusz Grodno 3,

wa 10, Dr. Bujalski Bolesław Stanisła­
wów 5, Dr. Wojkowska Izabella 3, Łopa­
tyński Józef Tarnobrzeg 3, Ks. Żuczkow- 
ski J. Stanisławów 3, Centralna Droger­
ia J. Czopczyński Poznań 10, Inż. Ne- 
chay Marian 5, Dr. Inż. Bessaga Mie­
czysław 2.50, Ks. Żukowski Eugenjusz 
Przemyśl 10, Pawłowski Jan 20, Szlęk 
Stanisław adwokat Bydgoszcz 3, Krama 
szewska Leopolda 20, Prof. Jaksa By­
kowski Ludwik Poznań 5, Ks. Niwalny 
Michał Mielec 5, Gruiewski Władysław 
2, Lewancewlcz Michał Łuków 3, Mo- 
szorowa Anna Przemyślany 3, Dr. Ty- 
makiewicz Piotr Złoczów 2.50, Okr. 
Urząd Ubezp. Lwów 2.70, Pieniążek Jó­
zef Stanisławów 5, Ćwikliński Jan ad­
wokat Tczew 2, Jasielski Roman Stani­
sławów 2 zł.

Kierownictwo akcji składa ofiarod iw 
rnm ta drogą serdeczne podziękowanie.

Fenom enalny dzieciak
„Daily Herald" rozpisuje się bardzo 

szeroko o siedmioletnim Angliku. Leo­
nie Bissonie, który  jest w swoim rodza­
ju genjuszem m atem atycznym . Maleńki 
Leon pochodzi z wióski Midlsechs. Od 
dwóch lat uczęszcza do miejscowej 
szkółki wiejskiej, obecnie jednak uwa­
żany jest za ..wyrocznię*' przez swoich 
nauczycieli, a to z powodu niewiaro- 
godnych wprost zdolności m atem aty­
cznych, które pozwalają mu przepro­
wadzać dowolne kombinacje arytm e­
tyczne z największemi nawet. t. zw. 
astronomicznemi liczbami, bez ucieka­
nia się do pomocy pióra i papieru.

— Ile będzie 354. j89.612.S96 pomno­
żone przez 9°

Na podobne pytanie meodrazu od­
powie i doi osły.

Jednak Leou Bisson przem naża to 
w myśli i daje dobrą odpowiedź w cią­
gu ośmiu minut: 3.190.406.516-064

i Te jego zdulności m atem atyczne nic 
J posiadają swego odbicia w podobnych 
zdolnościach jego rodziny. Ojciec Bis- 
sona zajmuje się reparowaniem instru­
mentów muzycznych, m atka zaś — za­
jęta wyłącznie gospodarstwem dotno- 
wem, wszystkie rozchody domowe ob­
licza z pomocą pióra i papieru. Leon 
Bisson nie uważa swoich zdolności za 
wyraz sil nadprzyrodzonych. Technikę 
obliczeń swoich tłum aczy w ten spo­
sób: — ,,Najpierw podliczam pierwsze 
pięć cyfr i zapominam o nich, następnie 
liczę i zapominam następną r ’ątkę i 
tak dalej..

^amięć chłopca można uważać za 
fenomenalną. Daje on bowiem r.ietylko 
dobre odpowiedzi na wszystkie zada­
wane mu zadania m atem atyczne z naj- 
wyższemi cyframi, ale umie również je 
..czytać od końca", tj. dawać odpowie 
dzi. Poczynając od cyfry końcowe!
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Tajem niczy samoSot-widmo
Zaicdwie przycichła trochę sprawa 

„potwora z Loch - Ness", —. a już mamy 
nowa sensację.

Tym razem w rejonach powietrznych 
i ło na dalekiei północy Europy.

Od paru tygodni nocami ponad naj­
bardziej na północ wysuniętemi miasta­
mi Fimandji i Norwegii pojawia się ta­
jemniczy samolot który przelatuje raz 
na bardzo znacznej wysokości, innym 
razem »ak nisko, żc rybacy w łodziach 
swych mogą dostrv.ee nawet znajduia- 
cycn się w samolocie ludzi. Maszyna ta­
jemnicza widzianą była w rozmaitych 
punktach Flnlandji i Norwegji oraz pół­
nocnej Szwecji.. -

Dotychczas nie można było ustal'5, 
ani SKąd ten tajemniczy samolot nadh- 
tuje, ani jakiego jest pochodzenia, ani też 
celu tych jego nocnych wycieczek. 

Wszystkie stscJe lotnicze na półwy­

spie Skandynawskim znajdują się od ty­
godni w stanie pogotowia: co noc po­
tężne apa.aty podsłuchowe polują ia 
taiemniczy samolot, — dotąd jednak b-JZ 
skutku.

Władze wojskowi stoją wobec nie* 
wytłumaczonej zauadki: jaki samolot i 
w jakim cola mógłby się zapuszczać 
1 •- u, , n-7e z! nowej, w niegośem-

ne okolice połnocy?

Przypuszczam, że może idzie tu o 
przemyt narkotyków, co jednak przed­
stawiałoby zbyt wielkie ryzyko i nołą- 
czone byłoby z ogromnemi kosztami.

Inna hipoteza idzie w tym kierunku, 
iż 'est to samolot japoński, n.ający swą 
bazę na jakimś okręcie - matce, zakotwi­
czonym gdzieś na morzach północnych. 
S hołot ten miałby ża zadanie zbadać 
możliwości lotu I atakn bombowego na 

I centra przemy,-łowe Rosi' — przedsię- 
I wzięcie zachwałe, ale moż' we do wy- 
I konania.

KURJER SPORTOWY

Narciarskie m istrzostw a
Sokolstwa Polskiego

W  dniach  od i—4 bm. Jdbyły się w 
Nowym T argu  w ielkie zawody n arc iarsk ie  
zorganizow ane p rz ja  re fe ra t narc iarsk i 
dzielnicy krakow sk iej. Równolegle z za­
w odam i odbyw ał się k u rs  dla początkują- 
cych i w praw nych oraz zawody o odzna-

Konkurs kras3mćwstwa kobiet
(K orespondencja  w łasna „Kui je ra ")

P a ry ż  w  Iuvym.
F rancuzi są  narodem  u i dzunych .nów 

eów. L u b ią  m ów ić i — i  loalem i w y ją t­
kam i — u m ie ją  m ówić. P rzy  byle jak ie j 
sp jsobnoaci F rancuz s ta ra  się zaraz w y­
głosić m aty  „discours**; czy to urzędnik , 
do  którego idzia snę po in form acja, czy 
w łaściciel b a ru , k tó ry  na lew a „a p eritif“ , 
czy kelner, czy fe>nsjerż (dozorca domu), 
czy poprostu  pferw s-y lepszy przecho­
dzień, do którego zw raca.„y  się n a  ulicy 
— każdy przy najm niejszej sposobności 
s ta ra  się dać u p u st sw ojej elokwencji i na 
pierw szy lepszy te m a t w ygłasza zaraz 
nary  dyskursik ...

Na 1 jak iem kolw iek  zgrom adzeniu pub- 
b licznem  uderza  cudzoziem ca Ilość luJ-zi, 
b iorących udział w  dyskusji. Tu każdy 
chce i  owić. U n a s  tak ich  „Śmiałków*1, od 
w ażających się przem ów ić publicznie, w 
obecności setek lub  tysięcy osób. je s t b a r  
dzo mało,, tu ta j — całe roje. Nior*-z zau- 
m ienie w prost ogarnia, gdy się w łazi, jak  
jak iś  szary , prosty  człowieczy na z tłum u  
(czy to  mężczyzna, czy koLieta) um ie przy 
kuć uwage; słuchacza 1 zapędzić n ieraz  
w kozi róg „wielkiego m ówcę z trybuny** 
A pi żytem m a ją  oni wrodzony dowcip 1 
hum or, tak , ze n ieraz  tak ie  w ystąp ien ia 
im prow izow anycn mówców t/y w o łu ją  is t­
ne h u rag an y  śm iechu.

N iatylko m ężczyźni posiadają  we F ra n  
cji ten  „d a r  mówienia**, Dotyczy to  w t a . 
k im  sarnym  stopniu  i kobiet, k tó re  n ieraz 
b iją  płeć b rz y d k i n łe ty lko  ilością, a le  i 
jakośc ią  w ygłaszanych ty red , A m im o to 
n ie  m a ją  F rancuzk i p raw a wyborczego do 
ciał p rzedstaw icielskich , n ia ty lko  b iarna- 
go, ale naw et czynnego..

Kobiety we F ran c ji nie u s tę p u ją  w ni 
czem mężczyznom  n a  p^lu krasom ów stw a 
M ają n aw e t sw o ją  „Szkolą mówczyń** 
(Fcule d ‘O ratrices)), w k to raj w łaśn ie parę

dni łam u odbył się k o n k u rs  k rasom ów s­
tw a kobiecego,

W  ju ry  zasiadł cały szereg w ybitnych 
znawców sz tuk i o-ratorskiaj; znalazł się 
m iędzy nim i (a raczej niem i) w ielki mów 
ca i adw okat, m a itra  H enrl Torrós. S ala  
w ypatniona by ła  po brzegi pubiic/ nością 
k tó ra  asystow ała tem u jeuyneinu w m\ o- 
im rodzaju  „egzam in iw i“ ; w stęp bvl, o- 
czywiście, wolny. D odajm y, że do k<nKur 
su m iały prav-o s tan ąć  n ia t/m o  uczonlc; 
szkoły, ale 1 osoby z poza niej.

Dano dwa tem aty  do om ów ienia; pierw
szy b rzm iał „O ^ptym iźm ie". d rugi   „O
zam iłow aniu  zawodu w ykonyw anego*. W 
ciągu o ię tnastu  m in u t trzeba było wygło­
sić m ów kę na jeden z tych .„-„h tem a­
tów 'w ybór zależał od kandydatek). Były 
też dw ie n ag r-d y . dw a p u h ary , n ieom al
tak  w ielkie, jak  P u h a r  Dayisa...■ ■■ fi

N aj’eplej w yw iązały s ię , z zadan ia  pa 
nie Cord-alier i F n o d u ri; ponieważ ju ry  
było w kłopocie i n ie mogło się zdecydo­
wać, k tórej z tych pań  przyznać p ierw szą 
nagrodę, postanow iono dać im  na pocze­
k an iu  drugi tem acik „Czar Paryża** tle 
charm e de p a ris ) , na k tó ry  trzeba było 
zaim prow izow ać przem ów ienie pięciom inu 
towe.

Tym  razem  oczarow ała w szystk ich  p a n  
n a  C oraelier, w ielka, rosła  b ru n e tk a , z 
d zieda-p radziada dziecko P aryża , znająca 
i m iłu jąca  każdy jego zakątek... P an i Fi- 
noduri m ia ła  m niej szczęścia, aczkołwm k 
i je j m ów ka o n iep rzepartym  -„charmiu** 
P ary ża  by ła  bardzo m iła. ale m niej p ,z y - ł 
p ad ła  do g ustu  w ysokiem uy „ ju ry “...

O statecznie więc okrzyknięto  m «de- 
m oiselle C ordelier tr iu m fa to rk ą  kon­
ku rsu , w ręczając je j pierw szą nagrodę w 
postaci w ielkiego, p iękn ie  rzniętego nu- 
h aru . W.

k f PZN. Niezwykle przystępne w arunk i ł 
■wymarzona w prost pogoda zgrom adziły na 
obozie n a rc ia rsk im  około 300 sokołów z 
Hctnych gniazd M ałopolskich i śląskich.

W  pierw szym  dniu  przoaow nicy po 
k ró tk im  ku rsie  zapoznali się  z p lanem  I 
kolejnością in stru o w an ia , poczem w y to ­
czono l .a sy  zaw odnicze Drugi d tień  po­
święcony byl głów nie zawodom o odznakę 
PZN 1 wycieczce w okolicę. W ieczorem  
tego* d n ia  u rządził Sokół now otarski 
we w łasnym  gm achu  trad y cy jn ą  u- 
roczystnść opłatka poza  licznym i soko­
łam i dzielnicy krakow skiej, m aiopolski aj 
i śląsk ie j wzięli w nie j udział p rzedstaw i­
ciele m iejscow ych w łaaz cyw ilnycn i woj 
okr-wyrb ora/z goście z Czechosłowacji.

Li ' mówcy, przypom inając zasługi 
sokolstw a w pracy nad odbudową P ań ­
stw a Polskiego, i odkreślali. że ro la  so­
kolstwa nie skończyła «ię z chw ila n ie­
podległości. a  idea w ychow ania m l dego 
pokolenia zdrowego pa duszy i ciele, czu­
jącego i m yślącego narodow o i gotowego 
przeciw staw ić się w knżdt. chwili w rogo­
wi — żyje nadal i m im o licznych tru d n o ­
ści rozw ija się i popularyzuje.

P o  m iw ia  Dra Mecha zw róconej do 
przedstaw icieli Sokoła czeskiego a  pod­
k reśla jące j specja ln ie  w spólne niebe-pie- 
czeństw o germ ańsk ie  i konieczność zorga­
nizow ania wspóm ego przeciw  niem u fron­
tu. obecni urządzili spon tan ic ną owację na 
cześć b ra te rs tw a  wszechstowinńsKiego.

O dśpiew anie ro tv  zakończyło oficjalną 
częśc tej p ięknej w zruszającej i w n a p ra ­
wdę b ra te rsk im  i nie w ym uszonym  n a­
stro ju  uroczystości. N azajutrz s ta r t  do 
ruegu 12-kilom etrowego zgrom adził 45 7a- 
w  dników . p ię k n a , aczkolw iek baidzo  tru  
dna trasa , o charak te rze  norw eskim  s ta ­
w iała zaw odnikom  duże w ym agania i cza- 
Sy n a  n ie j zyskane należy uw ażać za 
p ierv  szorzędne. Zakopiańczycy odnieśli 
spodziew ane zwycięstwo, co nie osłabia 
m oralnego sukcesu zaw odników  now o­
ta rsk ich , lw ow skich krakow skich  i nowo­
sądeckich, których poziom na ty le się pod 
ciągnął, że w alczyli jak  rćw ni z rów nym i. 
Specjaln ie  w ysoką klasę jeździecką zade­
m onstrow ali sok M lwowscy w biegu s la ­
lomowym za jm u jąc  d rug ie , czw arte, p ią te  
i szóste m ieisce na 10-tu s ta rtu jący ch  i 
sp raw ia jąc  w szystk im  praw dziw ą niespo­
dziankę. Skoki do kom binacji o tw arto  
p r7yniosły  dalsze zw ycięsiw a zakopiań­

czyk m W ostatecznym  w yniku m istrzo­
stw o Związku, i pnłiai (Iha R ogd-k iego  z 
Krak iwa lidobvt Tó/el Hfir-.ii kot — 
Zakopane) Organiz.nijn ,u\ idów *1*. czy- 
w ala w w ytrawm ech rękacłi naczelników  
R B ujaka z Zakopanegu. C.h dorow .eza z 
Nowego T argu i Wł Cyreka 7 K rakow a.

Szczegół iwo w yniki p rzedstaw ia ją  się 
następująco . II. bieg n tw a ru  na (3 kim  
dla narciarzy  z gn ia '-i n izinnych- I. f)łili­
pa Isk i —  Lwów 53.58. II ) Litw in  \Vł. — 
KraKćw 57 39

W biega 12 km  < gniazd górskich. I) 
Józaf B ursa  — Za^ uoane 5101. TI) Zdii- 
slaw  M n tik a    Z akopane 51.40.

Bieg jnnj ró w  na 5 km I) SzaflarsKi 
— Nowy T arg  28.02, II.) Jankow ski —  Za­
kopane. 20.35.

Bieg pań na 5 km Li Loranców na M ar 
ja —  Zak pane 30.10. II) O chotnicka Zo- 
fja —■ 7,akopa.,e. 37.31.

Konhnrs skosow ; l) Rzepka Adam — 
Zakopane skok ' 2^. m tr  i 3 i m tr . 2) M ate­
ja p io tr  — Zakopane skoki 29 m tr. i 3 i 
i 1/2 m tr.

Konkurs. skoków Jnnjorów 1) Mjęczy ń 
oki — 29 1/2 m tr. i 32 m tr. 2) M aj3r — 
Zakopane 27 1/2 m ir. i 32 m tr..

Vvyniki biegn złożonego. Pierw sze m ie j­
sce i m istrzostw o J. b u r s a  — Zakopane 
nota 439.fi 2-gie m iejsce Rzjpki- Anar.i — 
Z akopane 422 1/2, 3-cie m ieisce M ardu ta  
F ranciszek — Zakopane 412.7.

W  kategorii juniorów 1) W aw iy tko  St_ 
Z akopane 391.5, 2) M ijczyńskl — Z akopa­
ne 3Rfi 9.

Slalom : 1) Zając Karol —  Zak m anę 
1.39 m m  2) C hiipalski Czesław  — Lwo v 
1.42 m in 3) Czech W ładysław  — Z akopa­
ne 1.43

s i  .lom  pań: 1) B ronisław a S taszel — 
P o lao k ó w n a^— Z akopana 1.54.5 m in. 2) 
W aw ry tków ua — Zak- pane 1.59 m in.

■“—O. ■
Polacy w  narciarskich zawodach F I S .

Wcz.oiaj, w Szw edzkim  Zw iązku N arciar 
sk im  w Sztokb linie. odLyły się lasow a­
n ia  zaw odników , zgł *szonycłi do w jelkicu 
tn iędzynaridow ych  zawodów F.I.S., id- 
hyć się m ających w Sollefata (Szwecja) 
w dn iach  21—2fi bm Z ram ienia P  laki 
oDocny byl przy g łosow aniu dr. Z ygm unt 
brodaty . W biegu na 18 kim , s ta r tu  j a >  
gółem 145 zawodników. Polacy, w Dlegu 
tym  udział bi mący, wylosow ali num ery  
następu jące  A ndrzej M arusarz n r  5. S ta­
nisław  Marusarz. 3. D.ydnr Łuszczek 12, 
B ronisław  Czech 59. S tan is ław  K arpiel 84. 
To sam e num ery  obow iązyw ać będą w 
kon k u rsie  skoków do k-Tnbinacii. W  o- 
tw artym  k m au rs ie  skoków s ta rtu je  91 
7.awo..mik ó w  Kole nośc joolskich zaw odni­
ków; f.uszczek 21 St. M am sarz  39. An­
drzej M a ru sa r7 49 B ronisław  Czech 70 1 
P i o t r  K olesar 85

Dlaczego Lemlszko nlo gra! w rop- s 
zenlocti Lw°w«. Jak  sfę dow iadu jem y, 
hokaista  Czarnych 1 em iszko, nic h ra l u - 
działu w hokelow ej renre^enłacji Lwowa 
na m ecni 7 T sam em  po-znań — W arsza­
wa. gdyż w g idz inach  w ierzornych uczęsrs 
oz-a na w ykłady, skan  w żaaen  tposep  nie 
m ógł uzyskać zw olnienia.

Przebywający w  P arrin  znan j sporto ­
wy m eneżer am erykańsk i. Teff Dtckson, 
zam ierza na w zór s/eśt-iodniów ki k o la r-  
sk ie i zorgnniz iw ać w Anieryce 48-god7in- 
ny bieg zawodowych lekkoatletów  Dirk- 
son zam ierza dU  swojego p lanu  pozyskać 
w pierw szej linji słynnego biegęcza sawio- 
dowegc F ran c ji, L adoum egue‘a.
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SYGNET SIR RYSZARDA
Tłu ua.zyla z anjńeiskiejo  Felicja Z iolidskc

Galopujący Pastor zaś z uszanowaniem zamknął 
biblję i położył ją na półce obok dwóch długich pisto­
letów. — Nick jest lekkomyślny.

— Powinien tu już być przed godzina! — rzeki 
Sir Ryszard, spoglądając poraź trzeci na zegarek.

— Tak, przyjacielu, ale ł"ok.„ jest zakochany 
A miłość przyniusła już zgubę wielu obiecującym roz­
bójnikom, którzy nie powinni mieć ani przyjaciela, an 
kochanki, ani żadnej litości dla nikogo — wszystko to 
bowiem prowadzi ich na szub'enicę. Prawdziwy ro7 
bójnik musi' pracować sam, jeździć samotnie i słuchać 
tylko siebie; powinien raz pr/estizec, a potem pociąg­
nąć za kurek 1 mieć wiarę w Opatrzność!

— Nie, Rrbie. Opatrzrość i grabież nie idą w parze
—r Rzeczywiście, przyjacielu! Ab ja. chociaż grzesj-

mk z zawodu jestem religijny instynktownie i wierząc;, 
z natury. Wychowany dla kościoła byłem i byłbym b \ł  
dobrym pastorem, gdyby nie okrutny los, który posta 
nowił inaczej! Zamiast więc przyjąć święcenia, zaczą­
łem zabierać cudze sak!ewki i czynię to nadal 1 będę 
musiał tak czynić zawsze — to naismutnlejsze!

— Czemu nie skończyć z tern?
— Ponieważ pewnego dnia strzeliłem... strzeliłem 

—i i zabiłem — zgładziłem niewinne, szlachetne żvc e 
i ślubowałem żyć i umrzeć przy drodze. A przysięgi 
jest przysięgą. To było dawno temu, ód tego czasu śzc 
ściu wieikich grzeszników oswobodziłem od, złego zi 
pomocą miecza lub kuli— przeniosłem ich do szlaehet. 
niejszego życia.

— Co do Nicka żaś — ciągnął dalej Galopujący Pa 
stor — blednv chłopak je it zakochany, włóczy się więc

i zagląda do Gyfford Arms.
— Robie, to ja dzisiaj zmusiłem go do jazdy do go- 

śpoay; jeżeli coś mu się przydarzy, moja będzie wina.
— Niewątpliwie bracie I jeżeli będzie wisiał, be 

dziesz żałobę po nim nosił i ja także, bo Nick jest do 
brym chłopcem.

—■ Sądzisz w5ęc. że grozi mu niebezpieczeństwo?
— Nie. przyjacielu, nie zdaje mi się — patrz tani

— i wskazał w stronę talerza który uniósł się i opau; 
trzykrotnie bez najmniejszego brzęKu. — To pewn * 
Nick, ale dobrze jest być przygotowanym. — Galop' 
jący Pastor nabił więc pistolet

Po chwili zaś dał się słyszeć lekki krok i Czarn> 
Nick zjawił się całv zakurzony, ale wesofy, jak zawsze

— Późno przychodzisz, późno, N*cku! — rzekł Rob
— Przyjaciel twój od godziny niepokoi się tobą i wy­
gląda ciebie. Co cię tak długo zatrzymało?

— Intfcreśa! — zaśmiał się Nick. — I — Sir John 
Parret.

— Co. Interesa? Czy ci dobrze poszło chłopcze?
— Dosyć dobrze — odpowiedział Nick, siad i jąć 

przy stole — i z kieszeni wyciągnął trzy zegarki, dwif 
sakiewki i złoty pierścień — Sir Johna Parreta.

— Ale drogi Sir Ryszardzie — mówił Nick — drogi 
wszystkie, mówi! mi gospodarz John. są pilnowane — 
szukają pana.

— Należało się tego spodziewać —i- rzekł S’*.* 
Ryszard

— Cała południowa część kraju poruszona jest. 
uwzięli się. aby pana schwycić.

— Z pewnością — rzekł Sir Ryszard.
— Tak szczególnie Sir John Parret. Sfysząlen1 

gdy mówili o pańskim płaszczu.
— Co. Nicku, o płaszczu?
— Tak o .płaszczu który pan zostawił, a w każdym 

rażie o tym który znaleziono przy zamordowanym ku 
zynk- pańsKim. — Sir kyszard drgnąŁ

Znaleziono... w Fallowdene? — powtórzył, prze*

suwając palcami po krótko ostrzyżonych włosach, na 
które nie włożył peruki. — Kiedy ja nie miałem na sob:e 
płaszcza!

— Pomimo to znaleziono go tam — stary, wojsko­
wy płaszcz z czerwoną podszewką.

— Mam taki płaszcz. Nicku Ale, jakim sposobem 
znalazł się w lesie? Zostawiłam go w ogrodzie ro i — 
w Weare.

—Lecz mówią, że w pańskim ogrodzie coś straszy
-— W takim razie, Nicku, chyba duch to uczynił 

Lecz nie. to nie spr-iwa ducha, przysiągłbym! A, cc 
z moim pierścienic m?

— Wielmożny panie, o tern nie słyszałem am 
słowa.

— Zaiste, tak mówisz, Nicku? Czy pytałeś się 
Johna? prosiłem cię o to.

— Tak, ale John nic nie słyszał o pierścieniu ar 
nikt inny.

— Dziwne to wszystko — rzekł Sir Ryszard.
— Płaszcz, który zostawiłem w Weare znaleziona 

na miejscu występku, a pierśc;eń. który znalazłem i po­
łożyłem obok trupa znikł — Ryszard odetchnął głębiej.

— Aha! — zawołał Galontiiący Pastor. — Nie mo- 
ł na domiścić. aby sygnet znaleziono — rzekła dostojna 
dama. która widocznie jest przyjaźnie dla pana usp> 
sobiona tak samo jak on. ten. który łej towarzyszył 
< podniósł pierścień, wytworny gentleman, kapitan 
Dcspard.

— To — rzekł Sir Ryszard wstając z krzesła ł spa 
cerując wszerz ł wzdłuż izby — ogromnie mnie za 
dziwią... Proszę cię, jaka noc jest dzisiaj, Nicku?

— Piękna, księżycowa Sir Ryszard włożył więc 
perukę > sięgnął po kapelusz i płas/cz.

— Co? — zaw ohł fnlopuiący Pastor. — Nie wy- 
uszysz chyba, przyjacielu 1 nie będziesz ryzykował

I życia, %
i (C. d.
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ROMAN G RU D ZIŃ SK I (L w ó w )

Z cyklu: „ORYGINAŁY DWUDZIESTOWIECZNI” 
N O .Y T u A

(cią£ dalszy)
— O pow iedziana legenda ja p sń sk a  — 

(u p a r ła  gospodyni —  o duszach, szuka­
jących po szerokim  świecie swego uzupeł­
nienia, bardzo mi się podobała. N iestety, 
pani 5 S tan isław ie , rzeczywistość tego nie 
potw ierdza. Mężczyźni dzisiaj tak  m ało 
rw iaca ją  uw agi n a  duszę kobiety, a  r a ­
czej je s ' im  -nazupełn ie  obojętna. Czyn­
nikiem  decydującym  o w szystkiom  jest 
p jw ierzchow ność. Si.ąd może ty le tra g i-  
tiji, stąd  ty le sm utnych  dusz, b łąkających  
6ię do św iecie z  jedynym  tow arzyszem  — 
tę sk n o tą !

— O, ta k i — w estchnął S tan isław ,
—  W ie pan? — zaczęła z m ostu  *go- 

SgpdynL — P a n  pow inien się ozenie! Ja  
m am  d la  p an a  odpow iednią partję! Moja 
b ra tan ica  a k u ra t  pędzie d la  pana dobrą 
żuną. M’&szkają w K rakow ie. Poślem y do 
nie j p ań sk ą  fotografię, a  potem  zaproszę 
ją  do siebie n a  parę dni —  i może pan 
Bóg będzie łaskaw ... Jedt m a la rk ą  i też 
w y k ład a  w g im nazjum ...

P an  S tan is ław  czuł, żre się zarum ien ił 
Ł ledwo w ykrz tusił z siebie:

— O baw iam  się, że b ra tan ica  ła ska­
wej pani rozczaru je się zobaczywszy m oją 
fotografję, a  może jeszcze więcej, gdy 
m nie p o tn a  osobiście. Może w swej w yo­
braźni a rty s tk i stw orzy sobie mój obraz 
w pastelow ych barw ach, osłoneczni dobro­
cią swego serca, ożywi isk rą  .swego ta ­
len tu , a tu...

— Niecn p a n a  już o to głow a nie bo­
li! __  'odparła z en tuzjazm em  gospodyni.
Zobaczy pan, że w szystko będzie naruzo 
dobrze. J a  m am  przeczucie, że oboje po­
dobacie się sobie

— W praw dzie, —  pragnąc uzupełnić 
zdanie o sobie — mówił S tan isław  _  
wpraw dzie p raca  uszlachetn ia dusze, jak 
pow iedział jeden ze współczesnych pisa­
rzy, ale nigdy nie ciało. Może więc, m iast 
jasnych  chwil, zgotuję b ra tan icy  szanow­
nej pani ty lko rozczarowanie-? A nie u- 
w ierry  pani, jak  bardzo chciałbym  zarów­
no b ratan icę  pani i ją  ochronić przed 
wszelicą przykrością... I d latego myślę, 
czy n ie zrezygnować lepiej z propozycji 
szanow nej pani.

— M oja b ra tan ica , proszę pana,- —- od 
p a rła  pow ażnie goepodyni, w ludziach prze 
aaw szysikiem  ceni praw ość charak teru , 
nobroć serca, prostolin ijność w postępowa 
niu, pezkom prom isow ość w stosunku do 
zła we wszelKięj form ie, przeciez pan te 
zalety posiada, więc mowy nie m a, aby 
m iała się rozczarować! Pozatem  p rzed ­
s taw ia ją  dla niej w artość ludzie o wyż­
szych w alorach um ysłowych, żywej in ­
teligencji, o niepow ierzchow nem  w ykształ 
ceniu. — O ile ja  wiem , to m oja kochana 
Zosieńka, przyw iązuje jednak  większe 
znaczenie do ogólnej k u ltu ry  duchowej 
człowieka, aniżeli do rozległości jego 
wiedzy Je s t kobietą  dość tow arzyską.

lubi przyjęcia, wieczorki prywatno, n a to ­
m iast nie g u stu je  — tak  jak  pan  — w 
hucznych zabaw ach, dancingach itd. Je ­
dnam  słowem jej zapatryw anie n a  życie 
i św iat je s t podonne pod każdym  wzglę­
dem do upodobań pańskich  i p rzekonana 
jescem, że w szystko ułoży *ię bardzo do­
brze...

_  O ,  dziękuję pan i stokrotnie! —
ukłonił się ceremonj‘aln ie pan  S tanisław .
  A!... przepraszam ... czy blondynka,
może jednak  b runetka?...

— Blondynka, b londynka! — wy 
k rzyknęła  gospodyni —  niech pan  będzie 
3pokojny. Śliczna, średniego w zrostu f 
niebardzo ozczurpła!...

-  (dok. nast.)

-  N E R W O L -
chemika dr. Franzoia jedyny  radykalny 
wypróbowany średek (Mtltllllll) przteiw

R E U M A T Y Z M O W I
kłucia z powoda przeziębienia, poatrza- 
łowi łachiaaowi i t. p. Wsithlt Jt MliJ.il.

W y ró b  I g łó w n a  i p r i a d a ż

Apteka M ik o la s c h a
L w ó w , K o p e r n ik a  I. 7538

F R Y B A R J O S Z

C r . A .  B L U M E N F F . L O
C h or ab i li4 r -  w ło só w , k -a m e ty k a  la k a —  

tka , c n o r r b -  w en eryczn e  H>7?
LffflW, alica KLEMENTYNY TAŃSKIEJ 1

OD A D M I N I S T R A C J I
Dla uniknięcia pomyłek P. zy 
przesyłaniu gotówki pocztą ł’ik> 
przez P. K. O . upraszamy o łas­
kawe wyszczególnienie, na jaki 
cel w yrłana gotówka jest przez­
naczona (ogłoszenia, prenumera­

ta, ofiary i t. p.

Bracia ALBERTYNI
Krpków, Krakowska 43. tel. 132-13 

Lwów, ni, Kleparowska 18. tal. 1817
w ykonują i posiadają  n a  składzie

M E B L E  G IĘ T E
tj krzesła, fotele dła b iur, kanapki, wie­
szadła stojące, fotele buj ijąee itp . w< 
w szystkich kolorach 1 fasonach d la p  T. 
Urzędów, Zakładów, Kpi ta li 1 do urzą« 
dzenią pryw atnych m ieszkań. Przyjm ujfl 
s ta re  do odnow ienia 1 w ,p lecen ia  trzciną
— oraz nap raw a 1 po liturow ania stołów, 
biurek, szaf. Jadalń itp., eany um iark o ­
wane. Dlr. ułatw ien*a B racia sto su ją  w ’as j 
n ą  dostawę. K r e ś l i  stoły do wypożycza*

m a m  ikladzie. • * 
Cały dochód obracany Jest n» cale utrzy- 
muma Przytuliska bezdomnyoh ! na Za. 

kład Wychowawczy Chłopców.
 — ...................  i ________ _______________ł

T o w ao y ltr' 
B taw a łn es

Największy wybór Fn 
F a jn iż s z e  cen y Telefon 25-55

■

K a.ay  wyra* 10 greszy. — Ogłoazenia 
niehandlowe do 10 wyrazów 50 gr., dla 

eszuk. pracy do 15 w jrarów  50 gr. » Q g £ o & t z m ia  d c o f a i e <
Jedne  ogłoszeni* ma ntoża przekraczać 
50 iłów. Ogłnazema reklamawc waró* 
di abaych kosztują za 1 mm. 1 łam. 30 j .

Pianino
w dobrym itao ie  naraz z i go 
tów. ę kupię. Zgłesz. do A dn 
K urjcra. Lwów, Zissorowiczi 10 
„Prowincje* 1U955

Nie kupisz
higdzie używ anych mebli 
Ubrań obuw ia i sprzętu snar 
towego, fortep ianu , ap a ra tu  
radjowego, domu- parceli itp 
tak k jrzyśtn ie  Jak zapomo 
cą droDnych ogłoszeń, w "ńi 
n iajszej rubryce — 10 słow 
50 e n s z y

Strzelbę
„Tsschnorkę* kupię okazyjnie. 
Zgloazenia „Embe* G ródek |a- 
gieiloński, R eitante. 11051

Pianino
lob forte Dian k ró tkf kupię. Po 
dać markę i cenę. Lwów Admi 
nistiacjb pod ^Klasztor** 1^070

Fortepiany
pianina okazyjnie na różne ceny 
aprzedaia, wynożyezs oajtsn ie1 
Knbessa, Rvnek 9. 109*6

Okazja
dla em erytów ! Dam w UTybra- 
.idwi e 7 pbikaeyj, ogród warzy­
wny, owocowy, budynek gospo 
clarezy, .mii. na stacja Kolejowa, 
g odziną  Lwów, OKolica leaiata 
za 900 zh aprzeaam . Restante, 
Snrynieze 1. K 110

K ac ie j >ca
ż-piętrowa wolne mieszkanie uli­
ca Antoniego sprzeda Jaizka- 
niec. Lwów, Plac Barnaroynaki 
11. 1 p. od 1 0 - r .  1.050

ftiężusiu
kupim j sobie n nve m eble a 
te co m am y uraz niepotrzeb 
ne sprzęty ze strychu sprze 
jam y po dub re j. cenie z a po 
mocą "głoszenia w h u r je r t  
10 słów 50 gr.) w tej rubry

Ci. .

Sprzedam
willę czteropozojową — egród 
owocowy— budynki gospodarcze. 
Całość opark to ona 05 sążni. 
Froi.r południowy. Piece kalio. 
we. Oicoiica górzysta — lasy - 
rzeki. ćgioazeni> ik ry tka 161 
Nowy-Sącz. 1 1U4 >

Bokser
czystej r u j  Ido sprzedania, Lwów. 
Wojciecha 16 m. 4. od 17—20

110 l

Kredens

3 pokoje
łfazbowe, kuebnik r-ąćowcom de 
wynajęein Lwów Częatoahow-
ska 7. I j039

4 pokoioWe
mteizkanio p«łookomfortowe, po 
czętek L istopada do wynajęciu. 
Lwów, wiadomość 2S-77. 11015

Pokój

Poszukuje Z  pokoi
z kuchnią, kumfoit, półkomfort 
od 1 iub 15(3. 934 ewant. 3 po- 
kaje w parterze dla urzędnUzk 
z matką em erytką. Liaty ICiarjer, 
uh ów,- Zimorawicza 10. pod 

Dwie o ioby“. 109i8

* Dzwonek na obiad
Stary weteran w. „przytułku dla koni“ 
w Cricklewood pod Londynem dzwoni 
na parobka, bo czas już nasyp ić owsa 

do żłobu.

S k ł a d
papierń k iieęarn ię  dobrze za 
prowadzoną w pewiato
wem sprzedam. Zgloazenia * r- 
jer, Lwów, Zimorowicza 10. „D o­
bry intere* 10960

Rzadka okazja
Centrum. Dwup'ątrówk* pełoo 
komfortowa, wolne mieszkanie, 
niożność nadbudowy, ałoneczna 
aliczae położenie, tanie aprza- 
da „AGENCJA* L w ów , H et 
uianaka 8. 109b5

Dom
biątrowy aprzedam cały lub po- 
awę, w .adom aić Lwów, ul. ,Bi- 

lińakich 5 Gospodarz. 1097?

Fortepian
pierwszorzędny króciutki sp n e - 
d„in bsrdzo taaio. Skleniaraki, 
Lwów. Kopernika 2bt  12065

dębowy jasny, patefon w-ilizka- 
-y  sprzedam Lwów, Właana 
strzecha 19. dzwonek dolny.

12068

Liny-szpagaty
wizelkiego rodzaju taśmy-paiy 
oopędowe po cenach fabrycz­
nych poleca fii ma: „Sprzedaż 
wyrobów powroźnicżych* Marja 
Sp>tkewska. Kraków, Piae Mar­
iacki 7. obok koacioła Sw Bar­
bary. llO łb

Pokój
kuchnia słoneczny, komfort Lwów 
ul. Boczna Kulparkowska 4 tri. 
6-77. 11010

Poszukuję
pokej ■ * kuchnią, dzielnica VI. 
Lwów, talef. 58-42. 11031

4 pokoje
komfort, w t o w  m domu, pkeh 
ca parku Stryjakiego, czvn»z iak 
r a 3 — f r a z  do w\ najęcia. I i  
«tv Knrjcr. Lwów, *Zimorrwiczc 
10 nnri: ,N. 41* .1P99(

3 , - 2  pokojowe
nefnokomfnrtowa wil!a; ■ Lwów 
Grechowaka 53 ad kwie.nia.

10’ 4r

Poszukuję
pokoju z kuchnią z komfortem 
za czynszem ustawowym Płaca 
gwarantowana. Zgłoszeni- Kur- 
jer, Lwów, Zimorawicza 13 pod 
..Emerytka* lO^SI

Poszukuję .
dużego pokoju z kuchnią ] klo­
zetem wewnętrznym. Zgloszeaia 
Administracja Lwów Zimorowi 
cza 10 pod „Pewny płatnik*

11011

5 pokoi
Lwów Kadeeke 4, od 
oglądać gedz. 11—-16.

marca
UD43

Zamienię
mieszkanie 2-"okojowe z kuch 

ią, przy ul. Gródeckiej boezae' 
— czynsz nstawewy — na jad- 
r cpalcojowe z komfortem bez 
doDłaty za zgodą gosnodarza. 
^gło»zen:a Kurjer, Lwów, Zimo- 
rowicza 10 nod „ I.G * 109°3

Centrum
willa, 3 pokoje, balkon, weran 
da 105 zł. Lwów Kalecza 7.

11016

Regularnie płaci
mi nareszcie czynsz lokator 
kiorego znalazłem  prpjz dro 
hne ogłoszenia w Kurjerzc 
110 siów bezpłatnie) w tej 
rn h rv re

4 komfortowe
nokeje do wyna -eia Lwów Ka- 
deck* 8 — w:*domośĆ drrwl 5.

' ' 1104

4 pokoje
kuchnia komfort od marca do 
wynajęcia Lwów Liaiopada ®3< 

11041

Urzędnik
stały siinc rządowy paazuWj « 
paiaekomtortowych 4 pakoi — 
system kuryUrzowy w dzislai 
cacn IV, 1, i Vl, cwent. Śród­
mieście. Zgłoszeuia do Kurjera, 
Lwów, Zimorowjicza 10. pod „Sa- 
n arządowy urzędnik*. 11051

5 pokojowe
-cłnokomfortowe do wynajęcia. 
Ulica Eadenicb 7. Telefon *>2o5.
  12072

2 pokoje
frontowe, kuchnis, komfort 
l p iętro, bMkon, od 1 marca. 
Lwów, Jacka 30. 1106

umeblowaoy, ałoaeczny ■ a trry - 
maniem lub bez, dla Pań da wy . 
najęcia, L w ó w ,  Ohezcwa 5 
mieszk. 4. ■ 109b5

Blisko
Techniki do wynajęcia pokój 
umebiawauy o a a b n a ycjśeia, 
Lwów, Zadwórzańska 37 willa.

1C99S

Pokój
uinaLluwany balkan przadnokój 
komfort odnajmą Lwów Kurka, 
wa 8 drzwi 5. 11014

P o k ó j
oddzielny wynajmą atarszemt,
paaa. Lwów. ul. Hofmana 9 II p. 
na prawo. 11017

Odbajmę
pokój oaobie. solidnej, Lwów, 
Nowy Świat 3, parter prawy.

11030

4 pokoje
w izyitkie frontowa ayitem ko­
rytarzowy kuchnia komfort ka 
toiikowi, Wagilewicza. Wiado­
mość Lwów Kochanowskiego 43. 

■ ■ • 12073

Pokój
i kuchnis komfort do wynaję 
cia. Lwów, M urarska 34 od 
I —6 popołudnia. 11065

5  p o k o j i
komfortom do wynajęcia 

Lwów, Kraazewskiego 9. W ia­
domość u właściciela. llO łb

Urzędnik
pańatwowy poszukuje jasnagr 
czyi‘a -o  4-re pok. mieszkania 
Lwów, Filipówka 19. llObL

Piękne
3 pcW ow a miaszkanie komfor­
towe słoneczna od znrar Lwów, 
Grochowska 33. 12087

Mój pokój
,est s ta le  zaję ty  od czaso 

nauczyłem  się poszuki­
wać sub lokato ra  za* m ocą 
)rjbrąycb og łoś.eń  w K urje- 
'■ze' HO słoty b°zpl.ttnie).

I n t e l i g e c t m
panienka, która jes t eały dzłen 
pozą domem znaidzie poraieaz- 
czenic przy T tn s j  osobie, 
Zgłoszenia Kurjer Lwów Zimo. 
rewicza 10 pod „Skrumoa pa- 
aienka* 12080

Pokój
umtblawany oddzielny i  klatki 
(chodowej 30 zł. Lwów Pi<«rów 
41. 12083

Pokój
kemfortowe umeblewany wy­
kwintne otrzymanie wynnjmę. 
uisty Kurjer, Lwćw Zimorowi- 
za 10 „Ul. 3-go Maja* 12034

Pokoju
kawalerskiego —  umeblowanego 
— słonecznego — pa piętrze — 

ooazuLuję. Czynsz zapewniony. 
Listy Knrj'er, Lwów Zimorowi­
cza 10. peii „ j. W * 11055
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Pokój
Umablow, y  rnehemca n » w i  
ecu* 40 ii. Lwów K ech 
skiegb 43.

enow
12074

Pokój
du iy  umeblowany sleneezay dla 
solidnych. Lwów, Piłsudskie 
go 3 I p. m. 12075

Komfortowa
t _ . - j a i t . a  1 lub 2 polceja urnę 
blowaae łax e a k a .a  schodów ad 
gospodarza Lwó.k PtifeSyńska \  
II. p, 1, 4 - 5 .  12C7-

Prijrjmę
W spółlekste.ką — tanio, samotna 
em erytka Lwów Vląska 8 m. 1 

1027*

Pokój
Umeblowany ■ przedpokojem, w 
którym jest kuchenka na biuro 
lu ^  m ieszkaaie zaraz do wyna­
jęcia. Lwów, IFałowa 14 fn. 10. 
  11061

Pokój
wspólny do wynajęcia tanio. 
Lwów, Wronowska 10|IV. m. 17, 
. 11062

Pokój
■uterenowy ed 1 marca de w , ,  
najęcia Lwów Grochowska 34. 
— 120*o

data każdemu

o g ł o s z e n i a
ZAMIESZCZONE

w „KUftJSRZE11
JEDNO DROBNE OGŁOSZENIE 
KTÓRE DO 10 S Ł O tf KOSZTUJE

tylko 50 gr
PRZYNIESIE KAŻDEMU INSEREN- 
TOW ł S K U T E K  P O Ż Ą D A N Y

Umeblowany
jlnb nie z wiktem — ber, 2- o s j  
^°,“ y Pokój Lwów, Piekarska 
39|1L -  11036

Pokój

P. T. Akademicy i Urzędoicy i
m ajda zupełne zadowolenie w znanei restauracji

84 U  S  E  E I  A
L.' tf6wi CnarnlockSego 3 .

C . H T  WYJĄTKOWO 7NIZ0NF. 
o s o b n a  n .b in a ti ł  do  d e .p o .  ro li.

ładny dla dw ó.h anów t  mrzy 
maniem Inh be*. Warunki skrom 
ne. Listy Kii*jer, Lwów, Zimo- 
rowicza 10 „Urzędnikom* 110351

fIK « p a Z H f|
Lokal

łklapow y Lwów Sobieskiego 37 
wynsjmie gospudarz 60 rl., te le­
fon 94-46. 10901

Rządca

Lokal
•klepew ) W ałow ał. Wiadomość 
F irm a K. Lewicki Lwów pi. Mar- 
i«eki. 12089

Pokojowa
p ielęgn iark . f< J a s  zi urania do 
atarszej, lub eberej oseby po­
szukuje miejsca. S ,u  „ o wa­
runki. Iwanicka, Lwów, iw. Zofji 
5 I a. 10-,3J

Lokaja, gajowego
Strzelca, wrźnego., portjera, d c  
zorcy itp . zajęcia szuka uczci­
wy, sumienny, żonaty la t 34, 
dwoje dzieci. Zona dobra kraw- 
ezyni zajmie się lekką pracą. 
Posiadam ehlubao świadectwa 
więkazr^h dworów, lubię nader 
czystość i systematyczną pracę, 
znam dokła nie sposób tropienia 
prxestąpeów  leśnych, znakomity 
Strzelce (11 nagroda korkowa), 
energieiuy, kwin„y —» przyjmie 
pracą zaraz lub później na erdy- 
narję i  rodziną lub po kaw aler­
ska. Łask. zgłoszenia proszę k ie­
row ać: Gronowski Kowel Wot. 
ul. Łucka 76. 10946

Inteligentna
pani, ładnie się prezentuiąea, 
zajmie się domem « starsza] o* 
seby ita stanowisku. Chwilowe 
bezpłatnie, — Zgłoszenia: Stryi, 
Magazynowa nr. 57. W.K I(l9n9

Manikurzystka —
siła pierwszorzędna poszuknje 
Zajęcia — przychodzi de domu 
za 1 z). Zgłoszenia Knrjor, Lwów 
Zimorowicza 10 „S.M." 1105*

Agronom  śr=dulch lat, bezdzfot- 
ay tąg i gospodarz, onorgiezsy 
przyjmie posadę zaraz. Torskie 
obok Zaleszczyk Rządcę. 11009

Osoba
z dobrem! świadectwami młoda, 
umiejąca dobrze gotowaó, zna 
jąca wszechstronnie oszczędną 
gospodarkę domową peszukuje 
miejsca. Listy Kurjer, Lwów, Zi 
morewieza 10 pod „A.P * 11018

Rządci
■gronomłczny, kawaler, sskełs 
r ln.cza, 20-letnia wszechstronna 
praktyka, szczerzą oddany, nie­
strudzony pracownik, azuka po­
sady. Łask. zgioszeoia: Su ima* 
Gródek jagielloński, Restanto.

1105"

Pracownicą
dom ową n a jz d o ln ie jsz ą  mO
wią P a n i — okazaia się ta. 
k tó rą  w ybrałam  z licznych 
o fsrt nadesłanych  n a  moje 
.drobne ogłoszenie* w Kur 

jerz-9 _  do 15 słow bez p ła t 
nie

Kucharka
pracowita, aumienna, czysta, 
uczciwa, dom atorka, debrze go­
tu je , cblubae św iadectwa, poszu­
kuje mi ojca u ebrześcijan do 
wszystkiego. Łaak, listy Kurjer 
Lwów, Zim orcwicta 10 pad 
.P racow ita  kucharka" 1206o

Gospodyni
szuka pracy za Utrzymanie WlęV 
izy dom. Adih. Kurjera, Lwów, 
Z im orewicla 10, .D o b re  trak te-
Wanię M. C. Z." 12079

Poszukuję
posady binralistki. Umiem s te ­
nografować, fdsnÓ l a  maszynie 
Zgłoszenia do Adm inistracji 
Lwów Zimorowicza 10 pod *60 
*ł.“ 12082

Poszukuję
szycia wszelkiej bielizny. Zgło­
szenia do Kurjera, Lwów, Zimo- 
rowicza 10 pod .S ie ro ta"  12081

Szukam
jakiejkelwiek praoy — złażę 
-U0.— zł. kaucji. 0 ,'S rty  Kurjer 
Kraków — Florjaneka 8, pod

Woźny* 1209

JA K  OGŁASZAĆ —
TO W „KURJERZE"!

-gtosaanla •  tej rabryee umieszcza 
my do li  stów bsmpłatnls

Poszukuję
Jucbedząeej miesskającej w po­
bliżu. —  Lwów, Teresy 2 A m. 7

1103/ fortepianu udziela tanio rutyno­
wana nauczycielka konserwato- 
rzystka Mauerówns, Lwów, To- 
resiewicza 38. 10971

Restauracja
.U nion" Lwów Kośelaszkl 1 po, 
szuknje piirw szorzędi ago ku 
oharza i ebłcpaka de  sgrse a*y 
papierosów. 11040

Panienki
do dwojga dzieci ze sprzątaniem 
poszukuję. P ratyW a przy dzie­
ciach kenieezas. Zgłaszać się 
między 4—6 Lwów, pi. A kade­
micki 2. Dr, S lą ć to .  1 K 6 1

Propagandzistki
wymowne, dobrze się prezentn- 
lące do edw iedsaaia domów p ry  
wstnyeh petr70bne dla w prowe 
drenie masowego artykułu spo 
źywczego. Dogi ino warunki 
Zgłoszenia Lwów, św. Jacka 22 
da. 4 — aiedz, godz. 12—13.

12067

Najelegantsza
Szkuta tańców J. Szpinetara U- 
rządza KurSy przy ul. Halickiej 
19 we Lwowie, 11038

Lekcyj
angielskiego, muzyki, tańca 
pragną pobierać. O J c o w lr d  
Msgo nauczyciela wybiorą 
najlepiej lap jtnoeą  ogłoszeń 
drobnych w  „Kurjerze*1 —  10 
Płńw 50 groszy. _

50 groszy
f ra „ .jsk ł, niem iecki, fortepian 
L ist- Kurjer. Lwów, Zimniewi- 
eza 10. pod .W ytrw ałość" 11019

Dyrekcja
Pa,’*twove] Szkoły Ekouomlez 
„e-Haadlowej we Lwowie ogła­
sza: 1) 5-eiomiesięczny kurr
<siegoWośei,2) 4.miesięczuy kura 
-c-ółJzieLzy, 3) kurs bahkowy 
Zgłosr.eaia v. D y rek c i Państwo­
wej szkoły Ekonomiczno .H an 
dlowej we Lwowie, pl S trte  
lecki 8, ed gedziuy 17 19.

3ól

Lekcji

Nauczyciel
oeezukoje lekcji z jęz. francu­
skiego niemieckiego, hiaterji i 
gergrafjl.Zgłoszenie Kurjer Lwów 
Zi.norewicza 10 pod .N auczy­
ciel" 12077

SPECJALISTA GORSETÓW

H E R M A N  P I E S E N
Lw ńw . ul. Jagiellońska 4 , Tel. 34-14
poleca g o rse ty  i napierśniki według’ n a jn o w sz y c h  

m odeli po  cenach przystępnych. 248

Zagraniczne skóry
na rąkaw leskl, oterwezc aędne 
eatuaki, F j t r e  • Beczes, Lwew, 
Legjeaćw 19, 354

AbiturjenciI
^litografie t tabla p e  cenach 
kntżonyon starannie i artirstycz- 
nie wykonuje Zakład K aiim ie- 
rtu  Skórsłtiego, Lwów, K opam i- 
ka 22, tal 45-75. 10244

Wypożyczę
rurtepian lub p ian iie  na zabawy. 
Telafoa 82-12 K ubssia, lw ów  
Ryoek 9 10<;5

Chiromantka „Hra“
nrzyjmaje tyłka de  15. Lwou 
Churążczyzny 6, m. 2. 10r 8r

Fortepianów
atreieiel— pe 8 z ł.— pnleca stę 
Wejnsrewicz, Lwów, Chorążczy- 
Zny l l a  parter, lewy ganek

11021

M a g l e
karbowe i elektryczne poleca 

uh Bema 12 B 
11044

Slusarnig Lwów

Torebes
damskich pracownia „Barasz 
mieści aię ebeenie przy Zimero- 
wieza 7 (Lwów| 1943

Tapczany
najnowsze ze siatką I m ateraca 
mi H. 75 Tebiyka tasczanów 
7.AKS Lwów,“* L iadego 6, tc 
79-99 370

Katar
usuwa p r  n P a ram en th  wyrobu 
A pteki Kiikoia icha Lwów, Ke- 
sernika 1. 295

Monogramy,
grawury, „dznakl, naprawy za- 
yarków, hiiuterji wykonuia Albin 
Mutka, Lwów, pl. Bernardyń­
ski 3. 2680

Drób dworfki ,^”7
Wirga Michał, Lwów, S ienkie­
wicza za H. G eurj e a tel. 105-56

247

31a Akademfków
i urzędników wydaje obiady 1 
kolacje po eenach zniżonych 
znana restauracja H abera , Lw ,w, 
Czarnieckiego 3. 10502

Przerobienie
- u te k  drucianych łóżek ielas* 
nych otoman — w jedn .m  dniu. 
c abryka /  AKS L.w w L iadege 6 
tel. 79-99. 370

Urządzenia
oświetlenia elektrycznego, — 
dzwonków, telefonów, grumo-. 
chrony, wykonuje tanio i solidnie 
.E lek tra" ł .wów Pasaż Mikola.
s-‘ha tel. 10-85. 130J

OGŁOSZENIA 
W „KURJERZE"

SĄ SKUTECZNE I TANIE!

Mag rfter
przygotowuj* do wszelkich eg ­
zaminów ręeząe za wyaizi. Mie 
ślęczcie 15. zł. Kraków- Ns 
Stawach 14. mieszk. 8. 1208/

; x-'rrr̂ ':

Żarówki
oszaządaeśitow e t  jenach n«j- 
nliszych poleca 5  eL tra  p a s a i  
M lkola-aha Tel. 10-85. 1^03

U r o io g  D r . H e ie n a

K o r s i e l i a n k a
ordy-n je w eburobzeb nerek i pęcherza 12076

L w ó w ,  O s s o l i ń s k i c h  le 21 .

t  M m  M i w d i i i
n a le ż y  adresować tylko

Kurjer Zachodni
Sdsaowłec- iii Pitsodaklage A

Wyt worma
nairo :.. a its-yeh pantofli f papu. 
czy .lb ls" . Lwów, Sohieskioga 9
(dawitioi Wrónow*l<si, 198

25 gr. strona
llrzeplsuje i pewiela prace nau- 
Rowe, prpgramy !sł<łv , < d iisy  
i t.p. W ierzbieka Lwów Piłsud- 
ik lege  11 a. 207

Reklamowe
ceny pończoch, rękawiczek bt< 
Iowy* damskiej bielizny, para. 
to 'ek I iueej gali. terji dam, 
sk lej: Z y jM u a t  Lal akt, ŁwdW, 
Belnsów A 215

Złoto
trabre, brylanty okazyjnie do 
nsbyela wŁ Btesek, Lwów, 
Akademicka 6 — tel, 18-48

227?

Humor zagraniczny

o  o .

<■ jh ttp tiiia n i cie, tnątiibm, za wesorajszą spFzprtkA 
Hoeja była po twej e ir o n ie ...

— Dziękują, jest*) bardzo uprzejma, ale ostrzegam cią. 
Co przed pierwszym — nie dam cl ani grosza.

(Le Rlre — PeryCj. S. F.

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :
R eklam y w te k śc ie :
N - 1-rzej stronie • . . 
C*ła 1-sza strona . . . .  
Na 2-giej i 3-ej strcnłe . . 
Gala 2-ga lub 3-cin strona 
Na dalszych stronach tekstu 
C sła strona . . . .

iłe 1*5P
1 .2 0 0 -

080
8 0 r -

0-70
» 600’—

Rótne reklamy t
I om rntksty I sftykuły reklamowe 
Ne stropie kronłkeriklej

ZŁ
- i  • * •

W dedstkn lit* -( ko-n*'jkt>wym. . .
Nekrologi do 2*1<1 mm.............................

.  „ 300 „ . * * ■ » .
„ powyżej 300 mm.  . . .

Fodstsw ą obliczenia jest 1 m|m W 1 łamie. Podwyżkę cen ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie i ob/ wiązuje tak re  te ogłoszenie, k tóre zostały 
zamówione poprzednio, a nie były Zgóry zapłacone. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc. — Za akład  tabelaryczny dolicza s<ę 50 proc. 
Ogłoszenia w nume-scb świątecznych i niedzielnych (z data poniedzisłkowąl koszłU:ą o TO0̂  dreżej.

1— 
0*80 
1 — 
0*50 
0*80

Oe oscenta drobne t
Ogłoscemo **i tekstem u  mm • j U. 0*30 
Na oet. stronie i wśród drob (6 lam.) „ 0*30
O głoszenie drobne ze słowo . . ,, 0*10
M atrym on ia lna ............................................   0’20
Dis poszukujących prncv za słowo „ 0*05
Drobne ogłosr przyjmuje się tylko za gotówkę.

T

U W A G I i
Omyłki, k tóre  zasrdnlczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważnlsią do żsdania zwrotu 
połówki ani też nie obowiązują Adm ini-trzcji 
do bezpłatnego powtórzenia anonsu. Komuni* 
katów  bezpłatnych nie umieszcza się. Z n i ż e k  
nia odziała się. Reklamacie miejscowe uwzględ* 
nia się do dui 3-ch, zsmletscow. do dni 8-mlo 
od daty ukazania się ccłoszenia. Za egzem­
plarze dowodowe liczy się 25 gr. Ogło-zeni* 
do numeru bież. przyjmuje się do godz. lb-taj.

Wudawća i Nac2. Redaktor:'Dr. Władysła*v Swlrskl. Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ Sp. 8 o. o. Mochnackiego 48, Otipdwlndzialny red. Marian Ostrowski.


